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iemcy w obliczu wrześniowej sesji Ligi Narodów. 

r s mann nakreśla plan rozbroje· 
Ewakuacja Nadrenii głównym tematem rozmów gen wskich. 

Locarno i 1 hoiry w zrozumioniu Bor/ina. 
Polsb ~d:t TelerraftcimL 

Berlin, 29 sierpnia. 
Dziennłki tutejsze ogłaczają dzisiaj pół-

ttzędowy komunikat. charakteryzujący sta 
llowisko rzędu niemieckiego wobec spraw, 
jakie ·mają byś rozważane podczas wrześ­
niowej sesji Rady Ligi Narodów. Komuni­
kat zapowiada ,że wtorkowe posiedzenie 
gabinetu. które ma się zajmować sprawa­
ąii, związanemi z tą sesją, nie powe:tmie 
żadnych specjalnych rezolucyj. We wtorek 
spodziewane jest tylko nadesłanie do Ber­
lina specjalnego zawiadomienia o redukcji 
wojsk okupaqjnycli w Nadrenji, w związ. 
ku z czem minister Stresemann ma wygło. 
sić na posiedzeniu gabinetu obszerny refe­
rat o całokształcie obecnej sytuacji w poli­
tyce zagranicznej Niemiec. Ponieważ po­
przednie posiedzenie gabinetu wykazało 
w tych sprawach całkowitą zgodność po­
gląd6w wszystkich członków rządu, kanc­
lerz Marx nle będzie przerywał swego urlo­
pu i nie przybędzie na to posiedzenie. 

cji wojsk okupacyjnych' jeszcze przed za­
kończeniem się kongresu unij międzyparla­
mentarnych. Komunikat występuje dalej 
przeciwko twierdzeniu pewnej części pra­
frf niemieckiej, jakoby Briand miał utracić 
wszelki wpływ polityczny i stwierdza, że 
wręcz przeciwnie ostatni rozwój wydarzeń 
budzić musi wrażenie, iż Bńand wyleczył 
się itd całkowicie ze swej ciężkiej„. choro­
by, kt6ra mu groziła całkowi.tą utratą wzro 
kn. że objął znowu wybitną inicjatywę. -
Znalazło to dobitny wyraz w traktowaniu 
sprawy redukcji wojsk okupacyjnych. 

Aczkolwiek obecna uchwała, powzięta · 
przez Francję' i Anglję w sprawie redukcji 
nie zadawala całkowicie miarodajnych k6ł 
niemieckich - o ile chodzi o ilość zreduko­
wanych wojsk - to jednak koła te traktu­
ją sprawę z punktu widzenia zasadniczego, 
przypisująe doniosłe mączenie fa~owi. te 
zasada prowadzenia nadal połftyki locar­
neńskiaj i wypełnienia przyrzeczeń, danych 

w Locarnie, została. przez ooecną udiwałę 
utrzymana. 

Komuniknt stwierdza wreszcie, że w ko 
łach politycznych i miarodajnych Berlina 
panuje przekonanie, że decyzji w sprawie 
całkowitej ewakuacji Nadrenji nie można 
spodziewać się wcześniej, aniżeli w przysz­
łym roku już choćby z tego powodu, że nikt 
we Francji nie weźmie na siebie odpowie­
dzialności za nregulowanie tego wielkiego 
zagadnienia przed przeprowadzeniem no­
wych wyborów we Francji. 

Komunikat wyraża przełionanle, że w 
tym względzie czas pracuje na rzecz tezy 
niemieckiej. Zwolennicy utrzymania nadal 
okupaCJ1 nadreńskiej są we Francji, zda­
niem kół niemieckich, już izolowani i mo­
żna wnosić, że urzędowe koła francuskie 
podzielają obecnie pogląd Anglji, że spra­
wa wschodnia została już całkowicie ure­
gulowana przez traktaty locameńskie, któ­
re pozwalają łagodzić i załatwiać wszelkie 
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spory przy pomocy sądćw rn.::;:;;;;czy~ !:. f - ': 
żet. zw. Locarno wscho~:nic r:!c jr!"l ji:.:; :-:­
raz konieczne. 

Rząd Rzeszy oważn spnn.-ą ci·:::! ' ::o:<i 
Nadrcnji za kwestję, lttóra nic pcz1·;nln r:., 
żadne targi i oświadczenia tcmbad::kj, { e 
projełdy wysuwane w Thoiris stały ::.!:J nie­
aktualne i nie mogą być pr~edmictcr;i cl:;-­
skusji. 

ZDUMIEWAJĄCA: GWARANCJA. 
Berlin, 29 sicrpr.ia .. 

. • .Franldurter Zeitung" polemizuje z wy­
wodami senatora de Jouvenel'a poruszajnc 
między innemf sprawę zabezpieczenia poli· 
tycznego granic polsko - niemieckich. Nie­
zależnie od gwarancji Ligi Narodów grani­
ce Polski zabezpieczone są traktatami lo­
carneńskiemi Składają się one z szeregu 
traktatów arbitrażowych najnowszego typtt 
podpisanych przez Polskę i Niemcy. Układ 
arbitrażowy, który przewiduje, że prawa 
jednego państwa mogą być zmienione tylko 
za zgodą państwa drugiego, ' jest, jak pisze 
„Frankfurter Zeitung", nadzwyczajną gwa­
rancją, którą posiada niewielka liczba 
państw. Również artykuł drugi paktu reń­
skiego dający Francji możność wkroczenia 
do Nadrenji na wypadek konfliktu niemiec­
ko - polskiego, w ·którym Niemcy byłyby 
uznane przez Ligę Narodów jako strona a~ 
takttjąca, jest „znakomitą gwarancją bez­
pieczeństwa Polski". 

Koła r.demieckie -- głosi dalej komunf.. 
Kat - liczą się z tern. że na posiedzeniu 
plenamem Ligi Narodów rozwatane będą 
przedewszystkiem dwie główne sprawy, a 
mianowicie sprawa międzynarod~ej kon­
ferencji gospodarczej i urzeczywistnienie 
jej zaleceii, oraz Sptawa rozbrojenia.. .Mini­
ster Stresemann ma wygłosić w sprawie 
rozbrojenia obszerne, zapowiedziane już 
przez niego, przemówienie, precyzujące i 
rozwijające stanowisko Niemiec w tej kwe­
stii. Poza oficjalnemi obradami Rady Zgro­
madzenia Ligi Narodów, podczas zbliżają­
cej się sesji, podobnie jak i podczas poprze­
dnich sesyj, odbywać się będą konferencje 
pomiędzy przedstawicielami rządu niemiec 
kiego a przedstawicielami mocarstw locar­
neńskich i innych. W rozmowach ministra 
Stresemanna w ministrami spraw zagrani­
cznych państw locarneńskich f:!łówną rolę, 
iak zapowiada komunikat, odgrywać bę­
dzie sprawa redukcji wojsk okupacyjnych 
oraz dalsze~o prowadzenia polityki locar­
neńskiej. Komunikat podkreśla przytem, 
~c Briand ma publicznie wyjaśnić swe sta-
1 owisko w sprawie locarneńskiej i reduk-

Niemcy na nowym oniku o enZrywy przeciW 

lh:ieczka Czanga~{ai·Szeka. 

G~ri. Cz:w~-Kai-Szek, dyktator rządu 
Nanki11", uciekł nie3podzianie w nie· 

wiadomym kierunku. 

Polska taryf a maksymalna 
pod obuchem tendencyjnej 

.Pofsb :A"rencJa Telegraficzna. 
Berlin. 29 si~. 

Pir.asa ~ podaje obs-reme '1rrrfar­
rt1acje o og<mZ'Olnei pOfskieJ ta.r'Yfie ma-
ksymałnej. ' 

„Vossioołie ZeKitung" poda;je funenfurz 
w 'k!tónrm oświadcza. że ostnz•eżenfia llllie­
miieckie iprnecfrwarn wvirowadzenitu cer ma­
lks:vma'lrrly1oh w clvwtlJH dbeaooj, ;gdy mogą 

nlł.ctwa, oraz 1.l!fZąd s.'pr.aiw zagirainiiamyioh. 
Rząd niemiecki zajmie swe stamowlsko na 
po<lsfawie il"'07iWaż.ań, iprz.eip:rorw.aidzanyich 
wrez IPOS.zcugólloo ł'esorłty. Nie można 
ipnze;w.jd:zf.eć, iJdedy fu naistą!JYi, gxlyż natl­
bil~iŻłS'W :posfodzeinl•e g-abl111ettu, kfóre ma się 
odbyć p•rzed ·wyjazdem mim. Srresemak1111a 
do Genewy, zaipewne nfi;e będiie mog'lo 

krytyki. 
z.atlą-ć sfę reą sqxraiwą. „V~rrs" 'Pt'ZY'Zrla 
je w ilflfoomacfi o tej samej spraiwie, że 
cla .malksy:ma1ne ;planow-aine :były f ocze­
!kiwa11e jl.l'Ż od 'trzech łaif, 'to 'też 1I1Le są te­
raz żad.f1.ą 1TJieS<p1od>ziaatką. Dzfon11111ik zawą. 
cza, że 01dporwiedni,e zairządizeni.e nie idzie 
tak d:a1le!lro, jak teg() dmnagall'v się 'J)o:Jskfe 
związki iprr~emystowców. 

one być it11ważrune za !W'Y"Wlieir.airriie pr.esj1 na R d R 1•t • 
potl$1ro-łJ.f.ermli1ookie ro1mwarri1ia harn<l~owe - zą zeczypospo I eJ przy pracy„ 
pO'lJO'.Sta1ty 'bez sk'u'tikn.I. Po[s1ka Rada M~111i- 1 r h l 
s'flrów będzie musfa?a. zająć się teraz s·pira uc way Rady Ministrów. 
wą spowbu. w ja/kii zdcJa ipóoof.ej m.asad- • 
nić iW!]Jro'Waid:zeinlc eta 1wobec swego g'tów Pehh Apnefa Teler:raflczn. 
neiro tlronńraihenifa - Ni-ermf.ec - w ro!ko- Warszawa. 29 s-ier.pmia. _ 
wam.diac:h oel111V1Ch. Dzi·ennfi.Uc 'J)'Odbeśla je- VI/ 1})'01n-i-edziakk oo. 29 b. m., o gotliz:i-
dnak, że w IP'Ol'Sikkh 'kotach p;dlityiczmych, nie 5-ej 'PO ;pofud111f u, odbyto się poid prrze­
a naiwełt w ikotach socjra1ląsity1cwyich, obec- 'W'O'dnictweim wi·ce-memjcra iprof. d-ra 
ne zairządUil1ie nfe jesl urw:a:ż.aine za IPOSU- Ba:rbla piosfeidzenfe Ra<ly Mi1I1isfrów. Na 
nięcle amffytn1i.emlieoki·e. ~·em~ ·l)Oilscy 1JJOOie<dz·er11iru :tern 11sfa101no m. in. 1ryswnek 
ipoHifykli ochirokly ce~rnej żądani ll1ille oeir ma- orta, 'JJII''Z·e1wldzfa111y w 'P'rO'jefoc,ie iro>21porzą­
ksy1malnycli, al:e więcej bo ·pefine.i l\V'allory- dzeinfa Plre·zy;ctein'ta Rz1plitkj o .~cl'racli i 
za'Cii cet w z~ocie. , bamwatdl1 p.ańs1Jwo1wy:ch (lira-z o m111akaic!h, 

°Jeszcze ostrzej wysi'tęrpiuJe „Ber'Iin:er cho1rągwiiach i :pi.eiczęda:ch. Po za 'tettn 
ff agehlaift", oświadczaJąc, ż.e nowa polska Ra.da Mf·nistirów .uchwa11Ha 1uid:~.a.t Po'łsfkii 
l;aryfa autonomfoma, rpo<liwyżsmjąca s't!arw w fundacjl „Maison de ohimis" imienia 
ki 1.aryfoiwe oraiz za'P{l1wlie<lź qch 'Wip'I"Owa- Be,rthell()1f w Paryż.u. 
<lzenl:a. w króifkim czas;i.e, jest otwarłem Ustalono irównież ip'l'O.j.ekt ro·ziporzą@e­
:iarządzeniem b-OjOwem przeciwk<> Niem- ni.a, oklreślający foTmy za5.vllków, prz.e:wi-
oom. (? !) Dzieniniflc bwf eirdzi, że }est 0110 dziiat.1.ych d'la rodz!n osób, h'ióre powotame 
dowodem 111i1epewmośc1 ii nl1ejasinO'ści lj)OJii- zostały illa ćwfiaz,enia wvjskowe. 
t}'lki hamidlowe.i Poils:ki. któr:a JW'Ydaj·e lfa- Da~e.i Ra!da Mfnfstrów ·P'f'zy?jęfa pro.jeik1 
kie zairząid!z.en~1a w drodze IJ)IO ·za :padamen- ws;t:aiwy w swawie iratyfil!roiwaltlli 'tir.alkta­
'tarnej. Dzi.enrnfik wyiraża 1powąiilpf•etwa1ni:e, fów ha111d!oiwy:ch i na1wigacyjn.ego -pomię­
czy :będzie 11110g<fo do.iść do za!Waroia ·pQ1l- dzy Polską a Ut'wą, pod:pis.a111ą rw Talliłin;i,e 
sko-in:iiem!tedkiiieg-o 'łirakfafu halndffo!Wle'go w 19 h1Jte.1w r. b., ora!Z pirojekfy '1.t&'fmw'Y w 
4-mfesięcm)'lt11 ter:ml;nie, ilct'óiry SO'bi·e PO!l- sprawie ira~yffikO'Wainia 'ko1ru\\."et1icji między 
ska. obeoo.le sa:mowo!lnie rwyiro.aiczytta. Na- Polską a Ni.emcami o admirnisńracj1 o·dieii1n­
rnzłe. roarnf.eim dzi·eirmilka n1e 1Zomat na- ków rzek Noteci i Ot.dy, stano1wtląicyd1 

• we'f }es~ wy:zmaczooy' f.enmiłll 'W'7JflO~vl:e · ~.ram kę. jak irórwnfeż o żeglmf!ze na tyich 
. nia ~ń. ~iecz. jedym~e w sposób uiieo- odcf:nkach. , . ._ 
bOlwlą:zująicy .1Jrnn.a by.ta JJQd uwagę dalta NaistęlJJ'me uchwa~ony _ zosta.r . . iproreik} 
ro.woczęcia rokow.ań w 1roń·cu 'W'tiześnfa roz.po;rządzeni_a P.r~yidcnfa Riz'P'~JiteJ o ~n 
iub począbktt paźclzierruka. Polska taTyfa sf.wrnwsm ~msty1fut'.c 1 e ~sp()1r:~1wrynn, kto­
celna może s·vwoirzyć nową syfuaicję k'fó- <ry poidlegac będzie m11111st!rG'<w11' !Prz.e!l11'ySł:u 
rą będą musiały się za1ąć w uajb!iiszym i handlu. . . , . „ 
czasfe odpowiednie rnsD1rfy irzątcht n1iieimlec RaJda MutLlsil'rOW iprzyiJęll:a IPO za !tieJtn -O.o 
~ l iJ. ~ ~ i trdl- rw4:ado!mośc} !P(Xlję't-ą ~ m. iPorma4i W-

·~~'fywę zorgainiiJz'()l\VattJ.ia w 1929-yrrn roku 
'IJOWS'reChme.i rwy&tarwy llcraryo1wej w Pozna 
nlu. 

POtWZię'fo ['Óv:ntleż uchw~tę w spirawle 
wsra:wieinJi:a odpo1W.ieic:Irn:ich !k·redyttól\V do 
doda"tfirowej 'Lrsfawy s'kmroo'W'ej 111a ir. 1927-
28, ipr:z,e'Zl!la1c1xmyoh oo 1Iroszf.ai, :7Jwią1za111e z 
huid()'Wa, 11101Wej faJbrlk'f -ziw1ąlZ!k6JW ~:rolt<:>-
wyic.b w Tarnowie. · 

Uohrw-:ailono da~ej projelkffi ro1.1po1rządze-
111.fa Plr:ezyideilitft Rz1pllilfej o !I'egiuJ.atji I uit:rzy 
mam.in wód SIJ}fiatwinych oraz '1J'l"()1jekf raz.po 
!I"Ząd:zernia Prrezyden.fa w SIJrarwle rady o­
oh't"O!J1Y wacy. j<JJk irówin.i.eż 'P'I"O'.iclrt rorz:po· 
rzą1d zenia .Arezydernifa o ernrg:rae}L 

W :kof1cu Rada Mi'11isńrów :pio:v.-zfę.ła u-· 
chwalę w sprM\rI•e dadszego !Protwadze1nia 
aJktji tag0idz.ell1ia ibe.wobocia IP1'!reZ woiwa­
drenie szeregrtt TOibó't' ~li. i 

~ I 

Gimnazjum Humanistyczne 

K. Tomaszewskiego 
Ogrodowa 26, telefon 33-85 

egzaminy wstępne rozpoczną 
się 2 września, lekcje 1 wrze­

śnia o godz. 9 rano. 

.- „ 
I ' 
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Na szańcu obrony. Na widowni politycznej. 

Ost tnie słowo gen. t mi rs ·ego. NASTĘPCA POSLA WOJKOWA'. 
Rząd sowiecki stara się o m;yskan:e a.n :;ag• 

meJllt posra sow.icckąegio w Warszawie, którym bo-. 
dZiie we.die wszelkiego pra1wdo.podobieńsłwa, ny. 
mltr Bogoaoolow. 

Gfos rehabilitacji wobec sprawied I iwości. P. ~ow Jest za'WodOW'Ytll dyplomatą so 
wieckim. W Wied.ttW vefn1ł funkcję sekreta.na. 
Poselstwa. Os.tetnto za§ był lromulean S-OIW'iecldm 
w Lo.ndymle. Prawdo.podoonde tlZąd polski zgodzi 
słę. 

Tel. własny „Kur. Łódzkiego„. 1 

Warczawa, 29 sierpnia. 
O godz. 10 m. 20 przewodniczący otwie­

:a obrady udzielając głosu oskarżonemu 
gen. Żymierskiemu. 

„Wysoki trybunale wojskowy! Kiedy 
przychodzi mi wypowiedzieć ostatnie sło­
wo, to czynię to z mego obowiązku żołnier­
[.Hego, bo to będzie obrona mego honoru, 
ohrona munduru, który noszę i którego ni­
C7 em nie splamiłem. Ostatnie moje słowo 
- to będzie ostatni mój wysiłek, abym po 
17 latach pracy dla ojczyzny nie stał się o­
fiara. pomyłki. czy zemsty. 

Całokształt oskarżenia omówiłem w 
p:erw~zych wyjaśnieniach. Chcę dzisiaj 
<:q;·?dować w krótkości przemówienie p. 
;:i:o ·'~r~fora, które wniosło tyle nowych nie 
111sn o<o c1. 

Naisamprzód przejdę do sprawy „Pro­
tckty". 

Umowa z „Protektą" zła nie była. 
Wysoki trybunale! żaden ze świadków 

rti c stwierdził, ażeby umowa z „Protektą'I 
oyla szkodliwa dla państwa. Nie stwierdza 
tego również korpus kontrolerów. A więc 
niema podstawy do takiego -sądu. Umowa 
ta gwarantowała wszystkie prawa Minister 
jum Sp~aw Wojskowych. Sam prokurator 
przyznaje, że np. w umowie oznaczona ce­
na była tylko granicą, w obrębie której na­
leżało ~łaśnie cenę określić. Umowa była 
uzgodniona ze wszystkiemi czynnikami. 

. Nie ja bylem inicjatorem. 
~ . _Dalej prokurator zarzuca mi, że ja zai­
J.tCJ«;>wałem „Protektę". Ja uważam, że jest 
?~OJ~tną rzec~ą kto rzecz tę zainicjował, 
Jezeh umowa Jest dobra. Ale ja nie mogę 
wziąć na siebie zasługi, która spada na ko­
go innego. Wszak jeszcze przedemną mjr. 
Sarnek wyjeżdżał do Paryża w sprawie o­
brony przeciwgazowej. 

Kiedy objąłem stanowisko w admlnistra 
cji, przyszli Berger i Samek, pr2edstawia­
jąc mi sprawę. 'Moją zasłl.'gą jest, że zro­
zum~łem ich, że ich poparłem, że dałem 
swoje placet poczynaniom departamentu, 
\le nie moja to była Inicjatywa.• P. proku­
rator zai::uc.a, że fabryk!1cja masek nie by­
ła przewidziana w plame mob. Ja, znając 
ten plan, gdyż długie noce nad nim przepę­
dził~m - śmiem ~wier.dztf, te plan fabry­
kac11 był przewldz.tany, gdyż ~agała te„ 
go kwestja obrony krajowej. . 

, Czy był pośpiech? I I , ~ 

P. proku.~ator m'ówi, po co ten pośpiech? 
Jaki .pośpiedi, wszak początki tej sprawy 
slęgaJą 1921 roku. Armja yr czasie pokoju 
&zkoli żołnierza, aby na wypadek wojny 
mieć pod ręką zastępy wyćwiczonego woj­
~ka. żołnierz uczony jest władać swoją bro­
nią. Trzeba przygotowat szeregowca rów­
nież i do walki gazowej. Dlatego musi mieć 
każdy żołnierz maskę, tak jak ma karabin, 
Musi w przyszłości hyc nawet tak, że co 
jakiś czas żołnierze będą uczęszczali do ka­
mer gazowych, aby na wypadek .wojny byli 
już z tem otrzaskani. 

Dlatego każdy rok' zaniedbania sprawy 
fabrykacji masek dawał straty w wyszkole­
tńu gazowem rocznika. A wszak świadek 
Bednarz tu zeznał, że pierwsza rzecz w o­
bronie gazowej, to ,....., ~szkolenie żołnie-
rza. 

Widzimy, ~ czasu nie było, jak twierdzi 
proknratoc. 

Na konferencjach uzgodniono projekt. 
Prokurator zarzuca mi dalej, że na konfe­
rencjach ja tylko zabierałem głos. Jest to 
-;{cicislość. Prawdą jest, że ja, jako szef, 
twoływałem konferencje i zabeirałem tam 
~os, r.agajając zebranie. Ale konferencja-
10 rrle zawieranie umowy - to uzgodnienie 
p.r'*któw. Referował zaś sprawę mjr. Sar­
'.lek. 

Z dowodów w aktach się znajdujących, 
pertraktacje z firmą prowadził departa­
m~nt, nie ja, ani żaden z oficerów mojego . . 01ura. 

W Ministerium Skarbu w sprawie „Pro­
{l!kty" byłem tylko raz. Tak mówią dowo­
dy. A ja byłem dlatego, że nie mógł iść szef 
departamentu. Szef departamentu nie mógł 
się na zewnątrz porozumiewać z żadnemi 
. władzami, więc moim obowiązkiem było 
Uć na ostateczną konferencję. Ale nie po­
uedłem sam. Wziąłem z sobą kpt. Chrząsz 
~zewskiego, który znał szczegóły tej spra­
wy. Wykonanie uchwał konferencji, uzgod­
ni~nie. poleci~em ,kpt. Chrząszczewskiemu. 

Umowę zawierał departament. 
W dalszym ciągu gen. Żymierski szcze­

gółowo rozbiera argumentaćję prokuratora, 
starając się zbić twierdzenie oskarżenia, 
iż departament był pomijany przy zawiera­
niu urnowy. 

był uspokojony gwarancją, uznaną przez 
Ministerjum Skarbu. 

Nikomu w tej sprawie zarzutu stawia~ 
nie można, a już tembadrziej mnie. • „ 

1 Sprawa innych ofert. ' · .-··"' · 

~ MARYNARZE AMERYKAŃSCY W 
· POLSCE. 
' Zastępca minls:tn1 S/lJIM'W a.a~ycli ł!IMeł 
Knoll pr:zYlął deleg;ac!e mairyminy amenkadsticb 
lct&zy ba'Wią m wa!acb J)O!sJdch. . ' 

Kiedy wskazywałem - mówi gen. Ży• 
mierski - na podpisy i uwagi gen. Pław­
skiego, Inż. Bergera na umowie, p. proku­
rator wyraził się, że jest to tylko forma, 
że gen. Pławski podpisywał tylko koszulkę. 
Panowie sędziowie, jakiż dowód więc ja 
mam przedstawić 

_ Ofei;ta tnż. Lelewela wpłynęła w6wczatl 
gdy prace nad umową z „Protektą" posu­
nęły się daleko naprzód. Pertraktacja z ntm 
wtenczas byłaby objawem niesołidnoścl ku- POWRÓT MIN. ut:VJATKO'•'SUTCOO. 
pieckiej ze strony Ministerjum. ~ 1 'n 1'.IL 

Wreszce ja tylko zaakceptowałem w Mmister Kwfatk()IW'sftd wraca z url<llllt1 1-tn 
tym względzie wniosek departamentu. wa:zeŚIJill. Po objęclu umędowanta omawiae bt-

- Czyż dowodem, 'że ja zawierałem u­
mowę ma być to, iż ja referowałem spra­
wę „Protekty" na komitecie ekonomicznym 
rady ministrów. 

'A teraz kwestja Kummanta. · 'dz,!e tądanla Pod'WYŻSfZenla cen węzła. 
Panowie sędziowie! Ja zadecyaowałem 

wybór maski francuskiej. Na jakiej podsta­
wie? Na podstawie referatu Inż. Bergera. 
Potwierdza to kpt. Chrząszczewski, stwier­
'dzająe, że typ maski francuskiej jest lep­

- Ależ, panowie sędziowie f Wszak tam 
nikt inny pójść nie mógł, tylko gen. Ma­
jewski, w zastępstwie ministra ewentual­
nie ja! Absolutnie nie mógł tam pójść szef 
departamentu. . 

Sprawdzenie solidności firmy. 
Prokurator wykazuje, że ja powinienem 

był badać salidność „Protekty". Zarzuca mi 
.dalej oskarżyciel, że tak gorliwie spraw­
dzałem solidność „Tanka", kiedy chodziło 
o głupie gaśnice, a nie badałem solidności 
„Protekty". Panowie sędziowie! Jest to ar­
gument tylko pozornie słuszny. Wszak ba­
dałem kwestję „Tanka", bo miałem skargi, 
relacje, zażalenia, a któż w roku 1924 za­
rzucał co „Protekcie"7 Panowie sędziowie 
trzeba na sprawę tę patrzeć nie z perspek­
tywy tylko dnia dzisiejszego. 

Ale pomijam to, :ie nie moja, lecz de­
partamentu rzeczą było zbadać solidność. 
A ja ich o to nie oskadam. Departament 

szy od modelu Kum.manta. 
Na rozprawie sądowej ar. Beanarz 

stwierdził, że fabrykowanie masek Kum­
manta w Polsce było niemożliwe. 

Następnie gen. Żymierski przeC:htawia 
nienawiść dó siebie inż. Kummanta. 

Charakterystyczną rzeczą jest, panow)e 
sędziowie - mówi gen. Żymierski - że p. 
Kummant był jedynym świadkiem, który 
stale nie opuszczał tej sali w czasie całego 
procesu. Bywał nietylko on, ale i jego przy 
jaciel Zbyszewski. I jest ciekawe to, że p. 
prokurator w czasie całego przewodu tak 
gorliwie starał się rehabilitować ze wszy­
stkich zarzutów p. Kummanta, a nie zna­
lazł ani jednego dokumentu, któryby prze-

. mawiał na korzyść generała wojsk pol­
skich. 

Następnie sąd zarządził przerwę, 

Wielki Io doko a świata. 
22 atapy. - 28 dni. - 3S.go7 kilometrów. 

Pilot Brock I finansista Shlee lecą nad Europą. 

LONDYN, 29 sierpnia. (Tel. wł. „Kurjera Łód-ckiego"}. Dziś o goaz. 10 
m. 36 rano przybył na lotnisko Croydon pod Londynem samolot amerykański 
„Pride of Detroit", przebywając w ciągu 23 godz. 19 minut odległość z Habor 
Gnce na Nowej Founlandji do Croydon, wynoszącą 3760 kilometrów. Średnia 
więc szybkość, osiągnięta przez aparat, wynosiła 163 kilometry na godzinę. 

Samolot prowadzi lotnik William S. Brock, pilot pocztowy, obsłu.i!ui ący w 
Ameryce t. zw. zachodnie linje. 

Pasażerem jest Edward F. Shlee, przemysłowiec z Detroit. 
P. Shlee finansuje cały lot. Projektowany lot ma się odbyć dookoła świa­

ta w 22 etapach. Ogólna linja lotu ma wynieść 35,907 kilometrów w 28 dniach. 
Najdłutsaym etapem będzie na Pacyfiku Tokio - Sand Island, (archipelag Mid­
way}, wynoszący 3,968 kilometrów. 

Podróż lotnicy amerykańscy odbywają na monoplanie „Stinson-Detroit". 
zaopatrzonym w 200-konny motor „ Wristht Whiriwind". Aparat jost pomalowany 
na kolor· żółty' zaopatrzony numerem N. C.-857. 

Aparat zmieni motor w Tokio. 
Lotnicy Brock i Shlee udzielili prasie licznych wywiadów. 
Podczas całe~o lotu nie wydarzył się taden wypadek -oświadczyli dzien­

nikarzom - motor działał doskonale, tak że samolot w największym por~dku 
wylądował w Croydon. ./ 

Przed dotarciem do wybrzeży irlandzkich padał silny des:scz i dął pomy­
ślny wiatr. który unosząc samolot, spowodował znacznie mniejsze zużycie ben­
zyny, niż przewidywano. Na wybrzeżu Irlandii panowała mgła. 

W Monachium. 
MONACHJUM, 29 sierpnia. (PAT.) Amerykailscy lotnicy William Brook 

i Edward Schlee pszyby~i tu dzisiaj na j ednopłatowcu „Pride of Detroit„ o Jlodz. 
4-ej i wylądowali w celu zabrania dals:sych zapasów hem; yny. Lotnicy ci udają 
się w dalszą podróż do Wiednia i Konstantynopola i mają zamiar pobić podaus 
tego lotu dookoła świata dotychczasowy rekord Edwardsa, który dokonał lotu r 
cilulu 26-ciu dni. 

1 ajemniczy odlot Lowina. 
PARYŻ, 29 sierpnia (PAT.) D1iś w południe przybył do aerodroma w 

Le Bourget Lewin i polecił wyprowadzić aamolot „Miss Columbia" z hangaru oru 
uruchomić motor. Lewin oświadczył, ił zamierza dokonać próby moton, nie 
wzbijając się w powietrze. Tymczasem o god~. 13-el Lewin odleciał na swym 
samolocie. O godz. 14 m. 40 sygnalizowano z lotniska w Le Bourf!et, iż widziano 
„Miss Columbię„ o godz. 14 m. 6 nad Abbeville, lecącą w kierunku północnym. 
11Paris-$oir" donosi, it niezwłocznie po wzbiciu 1ię w powietrze "Miss Columbii

11 

wyruszył w ślad za nią inny samolot. 

Katastrof a przy poświ~ceniu· kościoła 
„ " w Brzoźnio pod Qdańskiom . 

GDANSK, 29 sierpnia. (Tel. wł. „Kurj. lódskiego"). Wczoraj po połud­
niu odbywało się poświęr.enie nowego kościoła katolickiego w Brzeźnie pod Gdań­
skiem. Gdy pod murami kościoła zebrała się ludność katolicka na czele z du­
chowieństwem i 8 osób wstąpiło na rusztowanie ni\ wysokość 12 metrów z dwo­
ma kierownikami budowy kościoła na czele, T.erwały się nagle belki rusztowania 
wyższego piętra. które spadając na dolną część rusztowania załamały je i run~y 
wraz z 8 ludźmi na ziemię. Zebrani pod murami kościoła wid•ąc spadające bel­
ki rusztowania, zdołali na czas odlecieć w bok i uniknąć nieszczęścia. Z 8 osób 
które spadły najwięlcsze rany odniósł architekt Schultz, który został częściowo 
sparaliżowany, oraz inny kierownik budowy, który doznał 1łamania c1as1ki. Re­
szta osób odniosła lżejsze rany. 

NADZWYCZAJNA SESJA SEJMU. ' 
Wniosek o zwofairnie oo.dzrwy.cza&nej ses}! seJ. 

mowe1 zawdózł p. Dzięciołowsłcł p. PrezydenłiO'wi 
RZllliteJ. Wn»sek ten be>dZl!e rozPtibrl"W*IY y 
Dnls4deo.ikach. · 

P.A.T. W MOSI<iWIE, . 
Rada Mmndstrów 213a.rpr-OborMlia pła.c6wł(ę P .A.T 

w Mookwńe. 

NOWE PLACÓWKI POSELSKIB • . , 
Wlcróke utW100V.00ych ZIO&tan&e kilflca oowycłi 

kO!llSulałów i płac6welc pooelsldch, a .między łme· 
mi w Egi'J)Clle, .-

KONFISKATA. 
PO'r.:ie<I~ numer „Gazety Wars.zarwsk!ei 

Porannej" zosital z polecenia koan'isarza rządu 
skoofisllmwany za artykvt „O P"awOlt'Ządoośd ił 
życ:tn piolitycznecn". .· 

NOMINACJE. 
Dow<iaduiemy się, te J>. Preey(fenitowi ~el 

eo.stal przedstalwiiooy Wlll<>sek w sp.raiwde miaoo· 
wanta wojewody ~wowsldeco 11. I<<lll'Slllb 
wo,Jewodą kleleclcirn I p. OtQl:lowslOOio m s'ła· 
llO'Wli!sko pos:la w Pled.ze. 

ZWOLNIENIE. 
Kontradmi:rał Borowski ~ fX>IS&t na 

własne ż~ :ze ~ lromisaml dróg 
wod'llYOh w Pdsce. 

ROZWllAZANIE RAD MIEJSKICH. 
~ada Miedsbl w I<lełc:a~h rosłała rozwiązana. 

Bedą też wkrćke rozwiązane rady mieiskie w 
Zainrościu, Wlocla'WGcu, T~e Marwwiec· 
kim, Łomży, Cirodn1e i Suwalc:acb. 

---:o::---

. Spalenie zwłok Sacca 
i Vanzattiago. 

Tel wł. „Kuriera tód%1deso•. 

., . 

Boston, 29 sierpnia .. 
W czasie pochodu iałobnego, który od­

prowadzał zwłoki Sacca i Vanzettiego do 
krematotjum, dwukrotnie przyszło do po­
ważniejszych starć z policją. 

Około 200.000 ludzi wyległo na ulice 
Cłla oglądania pochodu. 

Zwłol;d dowieziono do krematorium na 
autQlJlobflach, które jednak jechały z 
'dość znaczną szybkością, tak, że tylko 20C 
osób zdołało im dotrzymać kroku do same· 
·go krematotjum. Podczas uroczystości spa· 
lania zwłok skazanych, wygłoszono szere~ 
przemówień. 

-:o:-

Zlote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYGRANYCH XV LOTER.11 

PAŃSTWOWEJ. 
V-ła klasa. 

Szesnasty dzleń oi~e111ia. 
Zł. 3.000 Nr.: 14.378, 34001. 
Zł. ,2.000 ~:: 34532, 57007, 70264, 

768.38, 78010, 78290, 90378, 93019. 
Zł. 1.000 Nr.: 7449. 8772, 11222, 35792, 

37021, 56087, 74763. 77006, 77636, 82165, 
88262, 90346. 

Zł. 600 Nr.: 1294, 1935, 9681, 15829, 
1()612, 28000, 37366, 37405, 38291, 39858, 
53557, 53984. 59477, 70739. 72580, 89235, 
89850. 91808, 94196, 101503. 

Zł. 500 Nr.: 16747, 29662, 3.3931, 49315, 
58558. 63150, 64281, (>6626, 71236, 73771, 
75021, 83618, 90788, 94878, 95204, 95661, 
101642. 

Zł. 400 Nr.: 2348, 2648, 5419, 7510, 
8262. 9198. 10241. 11841. 12733. 15065, 
19727, 24663, 25916, 26585, 27528. 3015-0, 
31448, 33526, 34753, 39474, 46743, 46884 . 
48{)40, 52457, 52729, 52760, 52939, 57685, 
57830, 59239. 64467, 71258, 7'2970, 73355, 
74071, 75146, 77441, 77625, 78370, 82487, 
83U97, 90252, 90999, 93295, 94532, 94555, 
95360, 956.31. 95660, 96163. 96903, 98756 
100689. 102513, 102536. 100200. 
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Pakt • ony z czerwoną gw·azdą 
1 Ł6dź, 29 sierpnia. 

Pięciu metropolitów, około dwudziestu 
blskUpów i przeszło pięć tysięcy księży 
prawosławnych zostało zabłtych w czasie 
rewolucji i wojen domowych w Rosji w 
okresie od roku 11)18 do 1921. W łatadl 
późniejszych nie zabijano już hierarchów i 
księży, ale tem bczn:iej zamykano Ich w 
więzienłach l wysyłano 'do odległych oko­
lic podarktycmych na wygnanie. ·Z Jmó.. 
cem roku 19%4 liczono słe.dmia me&opolł­
tów, trzech arcybiskup6w I pięćdzlesięc:la 
czterech biskupów, przebywających-w- wię­
zieniach i na wygnania. . 

R6wnocześnie prowadzooo,wuystkiemł 
środkami ~ energiczną propagan­
dę antykośetehut i ateistyczną. W 38 wy.· 
padkach otworzono trumny różnych czczo­
nych jako świętnych Jd6rych zwłoki według 
wierzenia wiernych miały nie ułega6 roz.. 
kłac:lowi- · 

Organimcje młodzieży komunistycznef 
urządzały z obzii świąt prawosławnydl 
swoje ,,anfyświętaff z pochodami i proce-_ 
sjami, w których zapomocą odpowiednłdi 
pleśni i karykaturalnych obrazów wyśmie­
wano i podawano pogmchie dogmaty ł 
rytuały religijne wszystkich wymań. Od­
powiadała temu akcja prasowa, odczytowa 
i teatralna- W Moskwie isłn~fe do dzisiaj 
teatr pod D8ZW'ł ,,Ateist', ~;et 
gtawian:ia ntuk wyłącznie ·• 

Cały majątek cerkiewny skonfiskowano. 
Zabrano wszystkie ziemie i wszystkie zbu­
dowane na nich domy i budynki użytkowe. 
Klasztory ptzewdnie &s:kasowano, ~ 
chów i nmtszkł rmpęGJęc. Wyfą~ 
tylko pozwalano niektórym · skapieniom 
klantornym pozostawać na swoich młej­
scach w cbarakte:rze komun robotniczych. 

Nauki l'eJigji zakuauo. Pozwolono tyl­
ko rodDcom uczy6 religjl swofe dzłed i to 
pod warunkiem, te n1e będzie uczących ~ 
więcej niż dwoje naraz. Zabroniono wsze) 
kich druk6w rełigijnycll. Od lat dztesięc:iu 
w Rosji nie moa by6 legałnle wydrakowa-
ny ani ~ EwangeJtl lab 
księgi lllargk:me 

Nłe ulega wątpliwoScl, Ze od CZ8Sll pne 
śladowania chrześcijan w Rzymie, było to 
prześladowanie najzacieklejsze, najbardziej 
~ł.aajdłuiejbe&paeawy trwa 
jące. 

ODołi -met Cloktryuy mmunistycznel 
<łziałaly ta i to głównie motywy aktualnej 
walki politycznej. - Cerkiew prawosławna 
w osobie nołeł hterarchjt i większości 
zrweto nfźnego kłem stała przez długi czas 
po slnJafe koulnewułucJL Wydawano listy 
pasteTSkłe pt zecłw bolszewi"kom, wygłasza­
no po cerkwiach kazania, podsycające opór 
tudnośd przeciw nłm, przedewszystkiem 
zaś łączono stę ze wazystkiemi cąnnikami 
kontrrew<Jłucyjnemt, popłerafąc ie r6żnemi 
środkamt 

Ostatnia wieDia fala przes1adowan prze 
szła ponad klerem prawosławnym z koń­
cem roku 1922, kiedy to duchowieństwo 
prawosławne wystąpiło w obronie skarb6w 
cerkiewnych, konfiskowanych przez rząd 
bolszewicki na zgromadzenie środków pie­
niężnych dla pomocy głodnym podczas 
straszliwej katastrofy głodowej, która po­
chłonęła cztery mirJOny ofiar. Zabrano 
wówczas z cerkwi czystego złota przeszło 
26 pudów, srebra 21,000 pudów, brylantów 
33;456 sztuk waiti łącznej 1.313 karatów, 
pereł 10 funtów, innych drogocennych ka­
mieni przeszło cały jeden pud (16 kilogra­
mów)'. W wielu wypadkach duchowień­
stwo organizowało czynny opór przeciw 
rekwizycjom tych kosztowności. W odpo­
wiedzi na to sypały się procesy i represje. 
Padł Ich ofiarą sam patriarcha Tichon za 
Jist pasterski, w którym dekret sownarko­
mu o konfiskacie kosztowności kościelnych 
potępiał. Tichona zamknięto w więzieniu, 
wytoczono mu proces, którego zaniechano 
dopiero wówczas, gdy patriarcha ukorzył 
się i ogłosił publicznie, że cofa zarzuty. 

W polityce swojej wobec cerkwi ho1-
szewicy szli do tej pory na rozbicie organi­
zacji cerkiewnej tudzież na niedopuszcze­
nie do tego, aby cerk\ew znalazła się pod 
rządami partrjarchy, który reprezentował­
by zbyt silny autorytet, lecz aby była nadal 
rządzona kolegjalnie, t. j. przez synod. 
Więc w pewnym zakresie popierają różne 
wrogie oficjalnemu prawosławiu sekty, 
przedewszystkiem zaś t. zw. 11żywą cer­
kiew", która powstała już w czasie rewoft 
lucji jako próba t:Jrzystosowania się cerkwi 
do rewolucji i ideolof!jl bolszewickiej. Po 
za tern nie dopuszczajtJ do ponownego wy­
boru patrjarchy po śmierci Tichona, który 
umierając, zostawił po sobie zastępcę czyli 

t- zw. „stroza tronu patrj~szego• ~ me­
tropolitę Sergjusza i nakazał przeprowa­
dzić nowy wybór. Bolszewicy jednak wy­
wieźli Serg'yasza na Syberję a na zwołaDie 
nowego soboru wszecbrosyjskiego celem 
wyboru patrjarchy nie pozwolłJi. 

Przez ostatnie dwa lata toczyła się o to 
właśnie walka, zako6czona obecnie łmpi­
talacją zwolenników patrjarchatu i ogło­
szenłem 11stu pastenldego prm Sergjusza, 
kt6ry włmłen1u nowo utworzoneg~ Synodu 
pn;jjął wszystkie warunki, podyktowane 
przez bolszewików. 

Gdy acls1t I przes1adowanłe eerltwł 
prawosławdJ przez bo~ ~bo­
csyło gumlce wylrzymałości ludzkiej, na;. 
wyłsza hierarchja tej cerkwi w osobie jej 
patrjarchy poddała się władzy bolszewic­
kiej, publlc:znle uznaf4c ją za jedynie Jegal­
q a dzlał1mła fe:f za odpowiadaJące ~ 
80ID wiernych. 

Za cen:( tałdef Cleklaracjl patrfan:lia 
'rJChon został w roku 1924 wypuszczony z 
wlęzłenta przy r6wnoczesnem umorzeniu 
waczętego pneclw niemu procesu, który 
groził IVDł:rzełanłem. Wypaaczony z 
wlę:a ie-11"', patrfarcba prsebywał razem ze 
swołm synodem w Trocko-Sergtefewskiej 
Ławrze w .Moskwłe, często odpnnrial aro­
Cl'fllle naboee6sfwa. na kt6re ~ się 
nłepnep:zane tłmny., ale :::r1 pOJity­
czuyeh emmcJacyf nie wy Na tein 
dałszem mDczCnfti petrfarc:hy opłeraJi łet 
pneciwnlcy bolaewików swoie wlen:enłe, 
ie owa aflq.Jna deklaracja, uznająca rząd 
bofnewłcld D legaJar I zhawieuny cDa Ro-
8', ..tała aa almłabmym I ehwym starca 
po prosta WJM1ISZIOD2ło idzł lenie ___. To tri niemiłem byłow „ .... „„. 
kich nieprzejednanych, kiedy n:azaj1dn po -
pogrzebie =~ 1d6ry mud nlespo­dzłanłe w 8~ 192!b.,-meClqM>! 

łtta Kraftcltij, czasowy zastępca zmarłe-go 
na stanowisku administratora cerkwi pra­
wosławnej, ogłosił w prasie sowieckiej 
obszerny Ust pasterski, który patrjarcha 
.Tichon podpisał na dzłeń przed swoją śmier 
cłą dnia 7 kwietnia. 

W obszemym tym doliumencie patria,rclia 
raz jeszcze stwierdzał łegalnośC władzy boi 
szewicldej, w wyrazach bardzo energi­
cznych. wzywaięc do zaniechania wszelkie­
go przeciw nieJ oporu i łojalnef z nią współ­
pracy. Stwiercmwszy na wstępłe, że „w 
czasie wielkiego zamętu rewolucyjnego na. 
czele państwa roayfskiego z wolł Boga, * kt6ref nbtłę na-twiecie nie 'dzieje, sta­
nęła władza sowiecka, która wzięła sobie 
za zadanie usunięcia straszliwych na­
stępstw krwawej wojny i niesłychanego 
głodu", patrjarcha przypomina, że już kilka 
krotnłe w11ywal podlei!łvch sobie biskupów„ 
kapłanów i włemych-do wierności cna tej 

wł~l[a patrjarch'y Ticliona b'yła auten 
tyczną i została wydana za zgodą wszyst­
kich jego doradców. Zresztą autentyczność 
ta imafduje potwletdzenie teraz w nowej 
encyklice, kt6rę następca patrjarchy 11cho 
na, przewodniczący tymczasowego Synodu, 
metropolita Sergjusz, wydał do wiernych 
pod dat• Mos~ dnia 29-go lipca 1927 
rab. 

.MełlopoJfta Serj!jasz., nawiązując bez­
pośrednio do streszczonej wyżej eDfPkliki 
patrjarchy nchona, wskazuje na to, ze wła­
śnie w obecllJJD czuie, kiedy ,1najpotężniej si wu>s1t>wle władzy sowieckieJ ł Rosji sku­
pfnie S. cło zadania Jej śmiertelnego ciosu", 
Cerkiew prawosławna obowiązana jest sta­
nąć wiernie przy tej władzy, jako jedynej 
legalnej I narodowej, która po,volana jest 
:,::~·~c~ODY interesów całego 

W 'dalszym ciągu swego listu metropoli• 
ta Sęrgjusz ostro rozprawia się z tem ducho 
wieństwem prawosławnem, które bawiąc 
za granicami państwa różnemi środkami1 

przeciwdziała władzom sowieckim i kończy ' 
zapowiedzią, że każdy zagraniczny prawo· 
sławny duchowny, który w oznaczonym 
terminie nie złoży pisemnej deklaracji lo­
jalności dla władzy sowieckiej, będzie 
przez Synod uznany za odszczepieńca, i ja­
ko taki wyłączony z żywego ciała cerkwi. 

Encyklika powyższa, podpisana przer 
metropolitę Sergjusza i przez siedmiu arcy­
biskupów i biskupów, będących członkami 
tymczasowego Synodu, stanowi ostateczny 
akt pogodzenia się oficjalnego kościoła 
prawosławnego z bolszewizmem. Silne 
akcenty narodowe w encyklice, jak rów­
nież wyraźne powołanie się na możliwość· 
wojny i star6 zewnętrznych, wskazują jasno 
na główny ceł tej ugody. Oto rząd so­
wiecki na wypadek wojny uzyskał ze stro­
ny cerkwi prawosławnej obietnicę poparcia 
i współdziałania, dając jej wzamian za to 
wolność drukowania ksiąg liturgicznych ł 
wychowywania młodego kleru, jak również 
zaniechanie szykan i prześladowań. 

Ostatnia encyklika Synodu mosklew• 
skiego ma znaczenie doniosłe. Przypomina 
ona konieczność ostate~ego prawnego i 
kanonicznego uregulowania spraw tego wy 
znania w zgodzie z wymaganiami racji sta­
nu danego państwa. Polska, z jej prze­
szło czterema miljonami prawosławnych, 
ma ten problem szczególniej trudny. Pismo 
Synodu moskiewskiego powinno być ostrze 
żeniem, że sprawa ta nie może spoczywać 
jako trudna i draźliwa, lecz musi być za­
łatwiona definitywnie i dia obu strop. 
legalnie. 

. ·->~!rli-, i 
I ,,.;. ..,.:.• . 

(s-i). 

VI g-=stwinie problemów bał ańskich. 
Parlament grecki przeciwko ratyfikacji konwencyj ateńskich. 

I 

(ód wreiłeitstłego koresponileoła ~ur. l6dzk.") 
. 'Ateny, tw. ~ 

w bd! <rdacli ~irlametliOOtw'f ~­
ffilll przeidstruw{~ sii·ę nowvi :rza)d ikooIDilcy;jny, 
m ildórego cze!le stoi.i dolt'yichczasOIW'Y' pre­
mie.ir Zafmls, ~etdenl 'Z oojwybil~ J:J'.>­
q~<Jw ~ szlkoty. Nie ~ ~ 
'W'CJiŚcl. ~ !PeśłlibY me ~ć dbeiane­
go 1PTez:vdm'fa irap'Ulbikfi\, admitralla: Kondtt­
ri'()[tl>sa, który Zaimisa uis-Minife ~ 'tien 
osf.artini 111ie rpfa'Sibo1wa1tiby dz:isilalj IWYSOłkiego 
U!IiZedu .prezesa ir:aid'Y miln•i&tirów. Za.'1nnfs 
wyglooilł IW' p.arrłl.atmooicie ikrró'tllde eiksplose, 
ośWfiadczaja,lc, że gf.ÓIWmą tro1slką irzą!dl!l bę­
dzie iJmllC.ai inad md.rorwJ.em·i>em gospodair­
crem lkma1u oiraiz lftad ik.'O.Icniilzacją oohodiź­
ców .girdficih z Azji Mniejszej. 

iPo 'P!'emj;eirze ,g;~os zabrnt rn~nlisllien- SiPf. 
zaigira1D.~ic·zinyioh M i1ohafak:Olj)u[ns. ikt6Ty 
przeds!taiwit iizble SJ)II.a!Wę t. 7JW. kiollllWeJll• 
cyd ateńs.lkiieh, 12:a1Wairtyoh w słenpniu rolJ.ru 
Ubfegtego między ówcz.esinynn dyktator.em 
girec!kim, Pa111.galosem, a: ir:zą,derrn juigiosto­
wlańslkfm. MJmfisteir Miooa11ako1Pullos wy­
po1W1i·eid.1zral się '!)'r.zedwfi{o iraityfiikacjr tyich 
kct11weincY'.i, ip1-01pornująic, by 1pan1La:men;t {)lde­
stait je z ,pOIWU"ntem do ilromiisjii: .z.aigir:ainf1cz­
nej. 

O a~·e ipatrłl.amern'f iprzyic:hyilii się do •wm1o­
sifu mLnistira Si]J'raw za.grainiic:my10h (oo 'Zlre­
siz;fą z<lai1e się ,nle u.legać najnnni1ejszej wąif­
p11Fwośoi), ito unfeważklfoltle zos:ta·fyiby na­
stęipująice utmOl\vy: pa!kf ,przyja:in·i m1:ędzy 
Grecją a SttS, umowa o ochiriOlllie mnfeJ­
swśici n.airod()lwy;ch (iw Grecjti 1Póf111'ocn.ej 
mieszika: IPO <lzfś dzi.eń 3{).{).000 Sł'owia111), 
u1m.1owa co do osób, 1któryicih przyina1eżiność 
pań~tiwow.aJ qiie 'ZOIStata sitwilierdz<ma, umo­
wa 0 lkfa.s~t:Gil'z.e Ohilmda!f 111:ai gónze Atho1s, 
IP'O!W'Szcdma lkoniwencia ł·ra1ltSIJ)01rt-0'Wa, u­
mo1wa o \Vl()Qll1eJ.ł si6r-e~i-e jiug-ostowlia.ńsildej w 
SałQTI'iUrnch, o specja !1nyich ta:ryfa1ch 'tira•ns­
poir.toiwych, ora:z umowa o ws.pólnyich sfa­
c.!ach k()llejoiwy.ch greiclko - jugiostio1wiaiń­
slldic:h nai 11imj:j Gjewge:lja - Safo111liki. 

Baiczinego ()ÓSc;rwa'tOra gir>OC!kf e.gio życia 
po1Li1tycz.neg-o woiekf min1 fs 1tira Mld1ailako­
pullQ sa bynajmnłej nie ź<lz:i.wi:t Już 8 mie­
sięcy temu to Jest hezpośredin io IPO oba­
leniu dyiktaitiOlra Pan~afosa, rząd. 6wc:z.esny 
wroo1wiedtziat się IPl'Z'CC'llwUro Tait-ytfi!kaicJi 

rmnWleOCY'J aifeńsiklicli, 'l!wteirdJziąc, ż.e W:Y­
lkommie ~ fycli ~oiby ffld~­
ne .,; ~oorem .ter-yffioirjunn Ngo>s~­
v.-iańS1ldego IPO Siałll()1t1iJki, i ie na wvipa<lek 
woijiny jugosrowiańs'ko - wtoskilej, terytvr­
.i't."1I11 giroo'kie clenpfa~oby z ,p0woid11 ·~ady 
Wlbsilct.ej. 
~ć wroalda, że ca:Tai ffaJ ~ 

~wko Jralfrliilracjii !kolll!Woocytj a'feńskr"lch 
byral]mniei nie j.esit ski·erowainai :przecitwlko 
:rządorwł bfa.tog>rodizkfemu, leaz. wY1faJCZITT.ie 
przrtfiwko byt•errnu dy1k:fa;roro1wt Pa111igafa • 
S0-'\".-1, lk'fóry 1wdąż jeszcze mai w Grecj!i; łi­
·CZt11yc!b zwolemITTik·ów. 

l(arnipam.ję iprzechvko ilcolJllwemic.jom a1eń­
sikim 1pwwadzą dziś g'.tówi!1i.e pirzYJWódcy 
emigiraci:f gireckf.eli z Alzj'n Miniej1srej. Emf­
g:r<:wK~ ci rw ogó'linej liicz!bie 1,600,000 osób, 
sikoooooitmwalli S1ię w Maoedonjf ~ T!l"acjil, a 

INTRYGUJĄCA WlSZYS'J1.KICii 
SPRAWA. 

Prasa nadal z n1es!a;bn~ą imifonsy;wno­
.ścfą zajimuj.e się loiSalIT!f z.agiil!lio1n-ego ge111. 
Zagórs'ki·e&10, Rz.e•c'Zą charaikte1rys'tycztną 
}es:t, fż ,pirasai [·el\v1c-0twa CO!fa:z baird:zi·ei.l inte­
resu!.ie się tą sipra:w<t i zaiczY1I1a ·J)01wolń' hrać 
pirim. 

„Warszawianka" (29 b. m.): 
,,Na:toaniast iprawo k.rytyilct i swobo cline.go oma­

wfa.niia spraw, obchodzących caJe spo!ecźeństwo, 
111ajwiidocwiei w po9ęciu władz admilnJ&tracyjnych 
ulega ogrankzeiruiom. Cóż z tego, że w <Pa•ru wY­
padh.-ar.h sądy cofnęły ko.nf>iskatY(Krnk&w, Toruń), 
szkoda wyrzą<l.wna pr.zez nqe sprawie pubJi.czincj 
i wY<lawuidwom wl2,ści'Wi!e :napralw.ić się me da. 
P·o ~ tern, w praktyce wall'Szaw.s.kie :posięr>Owa­
tllie sądowe w <l-zdedzinie .loo'llifiskait, WY<l.aie Stię za 
powolne. 

O He cho.OO·i '° 111icszczęśU.wą sprawę ge111. Za­
górskiegio, to widzimy pewną nJerówoomieroość 
w traktowaniu dzrennlków ró!nych odlamów. Je. 

dno pismo może :wyrażać się sw:obodruiej, inne nie. 
D.z.iOOlliikarst'W<> nasze zna!laz!o się dziś w tru­

'doom l)ołożeniu, bo wlaściwJe w bra1ku iakichlrol· 
wiek prze!Aisów WY.konawczy.ch do Ustawy Praso· 
wej, ;nie wie nawet, gdz.Je jest w pojmowaniu 
wJadz l?)!'anka dozw-0Jomego i :nie<lozwoll()nego '\!.' 

dzJ.e<l:z.imde tel lub 01Wej, a dtotyoząieej k;ryityiki za. 
riządzeń d P-Ostępoiwainia ozymiików rzą.dO'Wyieh." 

,.Kurier Polski" (29 ib. m.): 
· „Sprawa znLkrnięaia gen. Zagórskiego, Po trzech 
z okfapem ity~dnia<:h, inie 'WYSZ!a ze swego pi·er· 
w.obnego, tajemmkzego stadium. 

List JJaJll.1 Ireny Zagór skiej, jako i!lm v y mo.inc.nt 
w ,przebf.e gu t ej równie frapującej, iak p.o.nurcj a­
fery - WYWOial zrozumiafe zaintercsowai:'e op'. 
11 ji publicz.nej, która e;nów sk.fania się ku n~ j l:>ar· 

d:ziei dowod:nym hipotez()ł!I]. ŻyWo też ikomrn to­
wa.no wcw;raiszą konfiskatę „T<tt.trlem \Varsz.aw­
skiego", pisma, które przez dlu~! cz:as z aichoł\val-0 
'w cafej sprawne sw a.ói i obje.kitYWie-m, nie d<Jdć 
często spotykalll}'.: w organa.eh itm~cl1 obozów". 

I l EH lUlt JalM ~tr.:- 1 



.KUR.TER ińD7KJ". - V..'torek, 30 sferpnia 1927 roku. Nr. 'ZJf , ____ ,C ___ .....,_____ - M•• -·-• ·-·~-- ______ , ________________ .;;;..;.;;.;..;;:;;,; __ 

O ZWYCIĘST D NAD CIAŁEM. 
Z tajemnic sugestii i hipnotyzmu. 

;,Sugestja może zdziałać cuda11• Duchowe konflikty. O umiejęine wykorzystanie energji. 
Kataklizmy nerwowe, ich przy«:zyny i. !eczenie. O uczudach bojaźni. Jak leczyć chorobliwe 

prze.iawy duchowe? Do czego dążą wapółczGsne badania. 
Wywiad z dyrektorem Radwanem Praglowskim. 

(Od wfasnegr. lcorespondenta). 

Wiedeń. w sJerpiniru. 
w) J!lekroć 'P'tzyjedzłe do Wl,eidrr1ia dr. 

Radwa1J1 Praglowski, tyilelkirQĆ staie się ~e­
matem licznych airtyk111tów dziennfilrnir­
ski.ch, wnet toczy się na svpailtach pism 
\\iedeńskk·h dyskusja n.a temat n~ 
eks.p.ery:ment6w i odk'!yć naukowych R.a­
dwama. Nie jest też rzeczą larwą uzyska­
nie wyiwl.adu, gdyż h-Otel Jmpe1rfal. w 1ctó­
ryun dir. RaJClwan zamieszkuje. jest już o­
bleg'<l'llY od rana przez sipraw~)Z<laiwców 
pism \viedeńsiki1ch i za~:ainkroych .. 

Wkońcu je.ctin.ak. po po,przOO.niem leile­
fonkznem r.iorozumf·et:ifu, udaje ml się po­
romrnwiać czas dt•uższy z lllaszym wyb'flt:.. 
nym uczonym. 

• • • 
Ju.ż przed wo.)na gfośine ·byJo narz.1wisko 

Ra1dwana. W 1911 zwróciła uwa,gę Gabrje 
la Zapoil~ka w szeregu swych artykulów 
„Przez ~ie olkno" n.a tezę sugest)i i auro­
sugiestfi i na Radiwa111a, który staf się a'PO­
stotem tego nowego kierunku. W tym 
czasfe uw2.:żat cały śwmt 1IJaiU!rowy w Poil­
sce, dzfedzi1nę hwno,zy i su:gestji iza h'll1111-
bng i nie bra1l tego na serjo. 

I tiu .zinowu sprawdza słę stare :przy­
sflowie .. nemo iprrol]}heto sua patria". Rad­
wan. }ako 2-0-1efoi mfo<lzkrifc-c, wyjeż,dfa 
do Wi·ednia, gdzie ksf ęż1na Marj.a Luho­
m'.1rska. 1.l!rZądza w .patacu swoim pie'11Wsze 
zebraini·e. zdizie cały śwfart dy;plomatvcz­
ny i naukowy, pod·zfwfa .ievo e1ks.p,eryimeri­
'ty i niestahnąocą wiraź1fwość w tym k1e· 
ru1J1ku. Odczvitv, wvgtasz.a:ne w tym cza­
sie nrz.ez Radv.."a:na tworzą rpr.a wdziwa re­
wo1Ju•cję w Ś\vfede rnaukcwyim. Z Vlie-· 
dnia \VVIrż.dż.a do Ni emie,c. a potem osia.da 
na <:'z.as dtuższv w Monare11iuim, gdzie od­
bywa daiJSJz.e studia na kli.nke psyoe'hiatrv­
cznei z;na:komit·ego p•rofeso·ra Kre1p~li'l1a. W 
Monachhmn spotyika się ze Sta1t1l1St:ruwe<Jn 
Przyibvs·ze.w'Skim. Ra'Z w oibeCJlloścf wie1-­
be.g-o qyi s air za h y1pno tyztl'Je s f'lldoo ta Lal!l -
ka ua. który po<l w:ptyiweim hyip,nozy, i1111-
prowi,zuje ,poez}e, wrprQwad-za.iąrce w po­
dlz,i1\'\·· Przyibysz,cwskieg-o. 

T::vmczase,m starwa Rad!w:aITTa stade się 
z dnle:m każ.dym większa. W tym czasie 
zaoh01rciwaJa s•ław1na rpodówczas '.tiragfc~ka 
ttelona O<lfl.lo.n. Timat ją paira1l1i:ż - ziu·p.el­
nie IJ){)zbaiwiona by/a ruchów. Ostatni ra­
mnek swój w:idziala w sugesity!wnej sne 
ór. Radwa.111a. 

Po dwóch mLesiącach a·urosuges't]!, nfe­
t-yjlko sfa.n .iE\i z>drowiia zu:p.el~1Je się vo1pra­
'Wiiił, a~e już oo pe1wnym azasie wystęipuje 
w s:z.tuce, SlJ)ec.ialnJ,e d[a in.i.ej 1I1aipisarnej, a 
której ttem jest ct1rd0tw.ne wxlirowf em1e 
wf ei1kLeJ arrtyst!ki. W d'owód wfelfoiej swed 
'\Vrdzięczmośc,i - stlrta1da Hefona S'\Yermu 
wyba1w1cv sei!"Ce - i oddaje mu rą•czke. 

Ma~.żefiJStiwo rf:o stafo sie tteirna'fem dnlia. 
Dr. Ra.·dwam, 'P'Od6wcz.as 22-ile'tini młodzfo-
11ioc. staje sfę tem.?.tem ~ntryg /d'y1p'Ioma­
ty.C'Zlflych. a na'''et dv."Orslki.cb, wia<lorno 
byfQ. ż.e Od.!1Ilon, należaJa do naj<pięlrniej­
szyich d\:obl,et i nf e.iedno serice zrainHa. A 
1':1.r:mz z "tern - byt.a OdHl<m ~fe bo­
g-ata. W Jej rpcsi:adroścfa.oh Cerkov!nicy. 
n.atd Adr.ia'tykierrn, urw0<r1zy! <lor. I(adwa1t1 
W•ie:l'lde sana:tro·rjtitm. W'f·e'dY fafanga rwro-
1;ów Rardwa111a wystąipfla do waOki z 1t1}m. 
a spd•va byra 'rak g-t<Jśną, że ec1bo }ej ()łd­
bit'° się naweł w ka111cela:rji g-abmero1we'.i. 

Peset Bfank>iini, ·w111l6st !P'Od6'wczas na 
ręce prrezy.de1t1ifa mirnr'•stirów Stnr'ka imte·r­
pelac.ię, podl])fs.::ną p:rz,cz 80 ipost6w. 

I ł.ak ma,~żeństtwo. dziętki i1t1f1ryi.1rom -
musfato się rozejść. I(adiv..·.arn Prag;ro„1.vski. 
zvs'kuie nr1da1 staiwę w naj1wiokszyich me­
trro'fJ'Cha1ch śiwfata. iako na.jg-fiośiniejszy eks­
p.eorymen tafo•r w dZ:.edz:iiinfe hyipno1zy i su­
gestii. 

- Mojem zdam.term - mówi dr. Pra­
gfowskl - w pfeirwszej eipiorce żyda byto 
1xz•r.rrowadz.ani.e demoins'nrarcJi ,.ad oC'll­
Jr-s". pira,gm!·fem shvorzyć wi·domy do<Jł\VOO 
si.ty ducha nad ci.a.:tem. bez ż.aidnyich l1r11!1yiah 
ko.moofau·zy. bez ż:arlrnych tooreiyicmyclr 
o'b.iaśn!eń. P.med komi.c;ją kkarrsb, czytnL 
km s·t:a1lc swe doświadczenia. Wyikazy­
\va:t.em <l0t\~"odin1e. ja\k w W)~paid!ka·ch •1rnr­
·w101Wyioh su.Jtest'.ta może dotptra:wdy zdzfa­
fa.ć crurda. Jasna je'S'f rneczą, że dz~!a1-

ność moja 'WY'WOfarta ogrominą btmze w 
świ·ecfe 1ekaTS1kim. Byli ~cj.ooci, któnz.y 
PQ dlugobrwałyich lec:zoofaoh u [ekall"ZY 
dłl'orób neu:iwo1wych, ma i·ednean {)(l'Siiredze1t1ht 
mocą suges tJi izostaH ufoczend. 

- Kl1edy wyjecllaf pran do :Amerykii? 
- W rro!ku 1923 wY.iie:dha~em do Ame-

ryfki p<:>!u<Clt11owej f z wY.iia!Z<lem tym za­
.czyina s.ię dimg'a e'J)'oka me.go żyda. Oto 
stworzy;!ean ()ll'ygiinalny system a'l.fOOsuge­
stii. j wytlaJerrn ca:ly szereg dzieł naiukx>­
'\VYcth, które ten 11c1wy system objaśnfa)ą. 

- Co 'Prur! 'll'OWeg'O 'W tym kiertmiku 
zidzl;ata•t? 

- Za1mz parn zro.z.uimf•e. Żdziwi się 
.p.au, gdy powiem, że interesują mię jakie> 
pacj.einci, hoclz.ie t. '/JW. :Wrrowi, a rnie cho­
rzy - bo phmW5f są w gors.zem ini.eraz OIO­
ł0Żie1I1iu. 

- Ciekarwe. dila·cz.ego? . 
- Przyol10dtzi do m1t1!.e ~Y szereg łu-

dz.l, którzv byil'i zUJPelmfe :zdirOMTJ, ~1rp. wy­
bir1mi a.rtyśd, potll'tycy. którzy niczego nfe 
mogą daile.i osiągnąć, g-dyż IP'f'ZOO każdym 
występt-m, czu;ią strars2ną tremę. drrżą ma 
calem cie1J,e... Przyichodza do m1t1i:e korbfe­
ty. ik't6rynn żyicie w'Slzysiko d.~to w damil, 
maja bo·gacńwa, mał·reństiwo ich .tesrf szc-zę­
śli-we, przywią:z~me są do II"Odzf.ny, a rpr~ • 
cid <~!·e;rp;~\ na ko1T1flfiktv du·cho'We. które 
ni.e'tyilk0 stadą !"'~ źrócUem ioh chor6'b ner­
·wowy.Ch. <iUe też dopr0waidza.ją bairdzo 
czę:;fo do nies'ZiC'Zęś!f1wyich wyipadlków. a 
ba:rdzo cqęsto ko6czą się samobójstwem. 
Ody ci ~udzie ip.rzyichodzą do Ieik.a·rza, od­
<'hod:zą !la;c7.ęśde.i 'Z zaipe1W1nl·et1ri,eim, ż.e są 
zupchii·c zdn.1".\-;i. A~e idźmy dailej. Naj­
większy 1Proce~;l dizrsiejszyioh 1luidzf nte ma 
w życiu JXl'\\ oC'.zmia. walJ.erc żyicl.a 'Plf'ZY­
ginia.ta icl1 - (lfaltegio. że talk !P'OJW1i,enn, da.­
Ja się przez ~yci-e hY1P1J11ofv1zO\Wać, nie w~e­
dzą-c o tern, że w sD1bfe ma~ą re.ze.rwy e­
r:crgji pira'\.vidziwej, które 'Prz.ez umieję't1~P.. 
Ś'\v:ad.ome ~kierow.atli·e mogą Ollldów ddk;i­
zat. 

- W j.al{i ~'P'Osób pnwp11·01m.dza pan 
le-czcn'.·e? 

- Za,p0mocą oowe.i mojej me!tody au­
fuis.uges'fjf. 

- Ale dotycllczas stYszeliśny o innyQ 
metodach. jak np. Couego. 

- Nie przoc7ę, że metody te były lft.. 
r.a·z z wJ.cJki.("m µowo<lzeniem stosowane, 
ałe te.ż b3-rdz.o czę$to z'll!p.eitl!1lie zal\voclizą. 
Dzieje się to Gla're·go, że wy:nugają ooe 
kct;,crntrarc.ii umysłu na pe·wną formułę. 
$!dy tymczasem dzisiejsze ipo/kolenLe, Jest 
zu1>c1:n'e po·z.ba•w1rcme woli i n1e je.st w sta­
r.Le skupić swokh myślli na odpowiednią 
S!.lgc&tji; :Iec.wfczą. A oo ozarsem najgorze1 
że przeclwne kontiras·ugestje wYStępują i 
tern w.; ętks-zą si'tą f W'Y'Wo1tqą · lkata.O:cMZlltly 
uenvowe. Ażeby 'ternu ws:zys·tlkiemu u. 
pobiec, s1wor.zytean nową metodę, która 
pofoi:ra !la sfo5'0'W.amiu aJl)'arn~ów. z.aipomo­
cą iktór:yah każdy może z taltiwościrą sam 
s•e1bJ.e hypinofyroiwać. A choćby dama je· 
d:nostka nfe miała wi3Jr'Y w sugestję, IZU­

pelnie w nią 'lliie wier.zytl'a I ipozbaiwioną 
b~~ta 'V.iOll - siktrtek mimo fu. rnusf być o­
s;ą.11;t1ię.ty, gdyż aipara'ty !te aiu:tomatyczinfe 
żądany sikut~ wywotują. 

-;- OJ rpatn '!'O'Ml w Amerryce ipod.czas 
dJ'U.glrgo .pobylfu? 

- P.rzedewszysrtikiern wy~;rłaszał.em od 
czyty o mojej metodzi'e au1:os1.11gestji ma u­
n!wie:rsytetaoh i ki1i!l1ltkach, j.allc n:p. w I(fo 
de Jar:el1ro na kli1I1ice ipsyich.\albryiczrne.j inof. 
More.iry, następt:J1ie rw stolicy Ghritlle, w 
„Towairzysflde łe4rn!l"'Stkiem", jatko też w 
„Sooide Cfmtifivue" gdzie tamtejszy 
świait narnkowy z wł.e1kJem 21rorurn.kmiem 
IJ)'rzyj1ąif moje wyrwody. N:a.st~pnlle wygt.a­
szalem wyil<:lady w Ha.vamtfe, w Meksy~ 
iku, gdzie mi narwert Olffarowmio wyookfe 
s'tanowJ:S!ko nauikowe i virowadzen.i.e wi:el­
kie~o zaJd:adu d:ia ohorych inetrwoiwo, mu­
siate:m j.eidrnak 01dmówić, t,ę:silmfąc zaiws-ze 
do S~!rej, wPrawdzfe ibfeid!nei, aile 1Za1WS'Ze 
kocih:aine.J Europy. 'talk, że ~ dłui...i;k0h łatach 
v.:-y·)ec:halenn do Paryża, gdzie na k.llirnice 
prof. Olai\K:I.a, wygtosifean szereg wykta­
dów, a wśród rnodch sruchaeży, Z;U.ajidmv:a~ 
slę naiwet Dunnas.... Po wYj.eździe z Pa­
ryiża, wdatem srę do Hełtsik'trgforsu gdzie 
stos<>'Młtem mo~e meJtody z wf~l.em po­
w'Od:zenl.em d g-<lzie •uka„7..a~ się szereg mych 
dZJi,et w języilru S'2lWed.'1.ikfm ł flttiskian. 

- A d.a·isu rp1La.iny? 
- Wyijerożam jesirenfą do Loodvnu, 

His:zparn.~. SZOO!i<'hO!lanu i lf. d. Afe na.i'barr· 
dziej łęsknf e dQ· llmtju. T)'łe już fa;t po oib­
cyich jeżdżę świattaoh ... 
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lwniuka ff i@VfDlńin. 
Powieść obyczajowa. 

Przekłal:ł Janiny Lasocklel-

(Dalszy cląg). 

Iwonka, nie panując już nad sobą, rzu­
ciła się na taras i wtuliła twarzyczkę w dło­
nie, oparte na żelaznej poręczy. Lekki 
wiaterek drżał wśród drzew, oszalałe ptaki 
obchodziły jakieś im tylko znane święto; 
Paryż oddychał potężnie, tym gorącym od­
dechem olbrzymich, zgorączkowanfch ciał, 
Sekwana zaś, zawsze niewzruszona, pły­
nęła wśród wybrzeży, na których po­
śpiewywały pliszki. Iwonka zadawała 
soMe pytanie, dlaczego Francja, będąc t'lk 
rięłmą, posiada równie smutną stnlicę. 

Lecz wkrótce nawet nikła radość prze­
bywania na tarasie została jej odjętą: stało 
się to w dniu, w którym zniknęła księżna. 
Odziana jak służąca, wyszła była aby kupić 
dla córki trochę zimowego ubrania. O 
zmierzchu, oparta o balustradę, Iwonka 
ś!cdz;ł& jej powrót, by posłać tysiąc po­
c-dunk0w, skoro tylko dojrzy m:ttkę m 
ulicy. 

Zobaczyła nagle, wychylającą się z za 
'llr~gła bandę obdartych, uzbrojonych w 
a.zable ludzi. Krzyczeli, wygrażali pięścią 
w stronę pałacu Monhernonów; jeden z 
nich wznosił na ostrzu piki jakiś okrągły, 
h!ady i okrwawiony przedmiot, który 
J wonce wydał się podobnym do głowy 
ludzkiej. Wychyliła się, by lepiej widzieć; 
lecz ojciec porwał ją z tarasu i bez kropli 
krwi w twarzy zatrzasnął okna i okiennice. 
Potem rzucił dziewczynkę na jakąś kanapę, 
przy której sam zwalił się na ziemię. 
Iwonka po raz pierwszy w życiu widziała. 
księcia płaczącego... W ośmiu leciech mo-· 
żna zrozumieć przerażenie; konwulsyjne 
szlochy tego pięknego, dowcipnego magna­
ta, którego zwać ojcem było jej dumą, 
wstrząsnęły dzieckiem straszliwie. Lecz 
,,11adchodziła zmora jeszcze okropniejsza( 

przez okna wdziera się do pokoju zawie­
rucha głosów, brzemiennych wściekłością 
i groźbą śmierci. Książe zaniósł córkę do 
jej białego łóżeczka, jak to była ongtś uczy­
niła księżna w dniu Bastylji. 

Lecz pan de Monhernon nie rozebrał jej. 
I won.ka nie czuła już serca, skaczącego jej 
w piersi; ojciec uklęknął przy niej, chwycił 
drobną kurczowo główkę: 

- Módlmy się za mamusię, dziecinko, 
zobaczymy ją dopiero w niebie. 

Bełkotał, nie mogąc zrozumieć o co 
chodzi, Iwonka otwierała szeroko oczy, 
lecz przerażona jego złamaniem, nie stawia 
ła żadnych pytań. Usnęła, zduszona 
widmem śmierci, którą przeczuwała, gdyż 
pieszczota matki nie utuliła jej czółka na 
dobranoc. W niespokojnym i przerywa­
nym śnie widziała gromadę ludz~ pikę, 
bladą I pokrwawioną głowę. 

Obudziła się w jakimś pojeździe, toczą­
cym się wolno wzdłuż Sekwany. Konie 
zmieniano po za bramami miast. ukrad­
kiem; wśród lasów jechano okropnemi dro­
~ami; w nocy przywleczono się do zamku 
Monhernon, onej butnej siedziby, której 
mury pamiętały czasy Karola Wielkiego. 
Ciężkie podwoje, znające dziesięć wieków 
chwały, zamknęły się głucho nad księciem, 
Iwonką„. za rodem Monhemonów. Potrój­
ne mury mogły stawić czoło ludziom, oraz 
ich przeznaczeniu. 

Ukryta, niby skarb, Iwonka przeżyła 
szalone dni. Ojciec, ów bohater Ameryki 
i madrygału, nie odstępował jej; przez 
wąskie strzelnice chwytali trochę świeżego 
powietrza. Mimo żałobnych szat, Iwonka 
jeszcze nie rozumiała; widząc skrawek nie­
ba i nieco zieleniejącej okolicy, nie czuła 
żalu do słodkiej Francji. 

Olbrzymie pożary objęły horyzont. 
- Niech tatuś patrzy- rzekła do księ­

cia - lasy się palą. 
- Nie lasy - biedactwo moje - jeno 

zamek sąsiedni... Nasza kolej przyjdzie. 
- Czemtł? Nie zrobiliśmy przecież nic 

złego? 
- A czyż mamusia zrobiła co złego? 
Pewnej nocy przyszła ich kolej. Dziew­

czynka raptownie obudzona, usłyszała ja­
kiś huk, niby głos potworaj oboje spostrze-

gli przez strzelnice dymiące, brukające czy 
stość nocy, pochodnie. O świcie kilka 
czarniawych smug jęło się wciskać do 
komnat przez drzwi i schody; głuche 
trzaski wstrząsały podwalinami tysiącle­
tniej siedziby; na dworze, głośniejszy od 
sapania pożaru, szalał straszliwy, równo­
mierny wrzask: śmierć obecnym, śmierć 
Monhernonom. 

Piekielny żar palił im stopy; płomień 
.skwierczał po kamieniach. 

Książe zaniósł córkę do podziemi, zbu­
dowanych rękami przewidujących przod­
ków; tam, we wnętrznościach ziemi, nie­
pamiętne korytarze prowadziły bardzo da­
leko ku pustym polom, wyłaniały ~ę na 
wybrzeża Sekwany. Jak długo trwała w 
ciemościach ta Golgota? Ile było strachu 
i popłochów? Ledwie przytomni wydostali 
się wreszcie na brzeg rzeki. Spróchniała, 
wyblakła łódź, niby ostatni 'ślad dawnych 
miłosnych przejażdżek, przyjęła ich do -swe 
go wnętrza; ukradkiem, cicho poruszai!lc 
wiosłami odbili od brzegu, p00r6d płatów 
piany i gruzłów skrzepłej krwi, której 
Sekwana napiła się w Paryżu. 

Sławne, opiewane przez .poetów Cłzie­
cię opuszczało ojczyznę, która ledwie się 
nie stała jego grobowcem. Przed nią było 
wygnanie, po za nią dopalała się duma· 
Monhemonów, kolebka rodu, pomnik sła· 
rej Francji. 

• • • 
W Anglji lord Mautome dał schronienie 

ich niedoli. Pomimo oderwania od dzie­
cinnych przyjemności, byłaby mote Iwonka 
doznała pociechy czasu i młodości, lecz 
książe, przejęty nienawiścią do tej re­
publiki, która go powaliła, wtrąciła w nę­
dzę i zmusiła do uciee7ló - powrócił do 
W an dei, by walczyć z mordercami. Schwy­
tano go w jakiejś potyczce i wierność swo­
ją królowi przypłacił głową. 

I won.ka żyła z łaski tych, którzy ją nie­
gdyś pieścili. Szlachetna gośclnność angiel 
ska złagodziła nieco to upokorzenie, ale sie 
rota, wyciągająca ramiona na spotkanie ja­
kiegoś serdecznego kochania, napotykE!a 
jedynie litość. Szybko pojęła, jako niemasz 
miłości dla dziecka przeklętej ojczyzny. 
Anglja i locd Mautorne. rzucaJi pełne, JJle.. 

nawiści spojrzenia ku wściekłemu na­
rodowi. 

Sama na koocu stołu, Iwanka przy­
słuchiwała się rozmowom tych samych ma­
gnatów, którzy się niegdyś w pas kłaniali 
jej dziecinnemu wdziękowi. Ogień ogarniał 
ich na samo wspomnienie Francji; oblicza 
ich czerwieniały, wesołość nikła; wygady­
wali chórem przeciwko tej hydrze. 

Słuchając onych krytyk, Iwonka na­
uczyła się historii Francji; Konwencja, Ro· 
bespierre, Teror, gilotyna... te ohydy zda­
wały się z piekła rodem. Nie wyobrażała 
sobie, aby to mogło być żywą prawdą; nie, 
ten lud o trójkolorowych fontaziach, ten 
lud, który posyłał jej pocałunki i obrzucał 
kwiatami, nie mógł być hordą pijaków j 
zbójów. 

Nie śmiała wypowiadać tych myśli; obe­
cnie miała bowiem jedno tylko prawo, pra­
wo mUczenia. Niekiedy, słysząc jakąś bar 
dziej bolesną zniewagę, oblewała się szkar­
łatem wstydu; lord Mautorne zbliżał się do 
niej l usiłował wpoić w jej duszę wstręt de> 
Francji. Powoli serce dziewczęcia zamknę­
ło się w sobie; była wprawdzie bardzo mło­
da, lecz poznawała już najbardziej wyrafi­
nowany rodzaj cierpienia, cierpienie duszy 
zmiażdżonej, która się nawet poskarżyć nie 
moze. 

Rozpłakała się jednak w dniu, w któ­
rym lord Mautome oznajmił jej o śmierci 
królowej Marjl Antoniny; nie wyrzekła je­
dnak odnośnie do tej tragedii :iadnego sło­
wa okrutnego. 

Lord Mautorne ujął obie ręce dziewczy­
ny, spojrzał na nią pt'Zejmująco i rzekł: 

- Nieszczęsne dziecko, której ojczyzna 
zasługuje na gntew Boży. 

Iwonka przypomniała sobie sielanki w 
Tńanon, malutkich pasterzy i ręce matki 
chrzestnej, przymierzającej jej stroiki. Za­
panowała jednak nad sobą, w obawie, aby 
nie złorzeczyć przeciwko ojczyźnie; dusza 
jej dojrzewała w b6lu1 ból zaś ·nakazywał 
milczenie wobec tej ziemi ukochanej. 
Unikając widoku Mautorne'a poszła ukryć 
łzy bezsilne. ro. c. n.) 
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[awnilt - przewodniczący Wydziału 
Zdrowotności Publicznej, p. A. 'Joel, z dn. 
30 sierpnia r. b. rozpoczął doroczny urlop 
wypoczynkowy. W czynnościach zastępo­
wać go będzie naczelru'k Wydziału Zdro­
wotności Publicznej p. St. Kempner. 

. MIASTO • L:A.S ,,KOLUMNA". \ -­
- W 1asacli 'dó& ŁasJi w miejscowo'ścl Ko 

.lumna przy szosie między Pabjanłcami a 
Ła~kiem z mitja\ywy p. Jan·:rnza Szwajcera' 
zostafo zaprojektowane Min~to - Las. 

Dos fr on3 le wybrany punkt, zdrowe i ma: 
,lownicze położenie, a pnedewszystkiem: 
oddawna odczuwana przez ludność naszego 
miasta potrzeba zamieszka<Ua poza mura­
mi i dymami miasta fabryc: mego, odrazu 
nadały żywiołowy pęd do nabywania dziw­
łek. Jak się dowiadujemy pierwsza część 
terenów, przeznaczonych na Miasto - LaS' 
została: już rozebrana. W roku bie7,ącym zo 
stanie ogłoszona sprzedat drugiej części 
Miasta: - Lasu. · 

KLASYFIKACJA: śWIADECTW HAN­
DLOWYCH. 

WyCłany został przez Min. Sk'arou oli61-
~ik, który stwierdził, że wyroki sądów w 
iprawach klasyfikowania świadectw han­

,'dlowych nie maią dla urzędów skarbowych 
żadnego znaczenia. Z uwagi na to, iż zarzą­
d.tenie to ma charakter sprzeczny z pod­
siawowcmi zasadami administracji skarbo• 
wej, organizacje przemysłu i kupiectwa 
mdzkiego złofyły memoriały czynnikom 
miarodajnym, wskazując na konieczność u­
chylenia tych za-rządzeń. . 
I .-
. OSTATECZNY TERMIN PŁATNOśCI .. 

PODATKóW. 
/ 'Jak: się dowiadujemy jutro (3f sierpnia} 
4pływa ostateczny termin płatności podat­
ku .od nieruchomości miejskich i rńektó­
rych wiejskich za drugi kwartał 1927 roku 

, podatku od lokali za trzeci kwartał 1927 r. 
Nadto płatne są zaległości z tytułu podat­
ku majątkowego oraz kwoty zaległości od-1 
raczonych i rozłożonych na raty z termi­
nem płatności w miesiącu sierpniu 1927 ro­
ku, tudzież podatki, na które płatnicy otrzy 
mali nakazy płatnicze również z terminem 
płatności w tymże miesiącu. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
(Pabianicka 50), K. Chądzyńskiego {Piotr­
kowska 164), W. Sokolewicza (Przejazd 19) 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 26}, J. Zun­
delewicza (Piotrkowska 25), M. Kasperkie­
wicza (Zgierska 54}, S. Trawkowski,ej (Brze 
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ŁOdf w gorączce przedwyboraeJ. 
Dżiś upływa termin składania list wyborców. 

MONARCHiiSCf WYSTAIWJALJ~ LISTĘ 
,,WSZECHSTANOW N'. 

W 7JWlą?Jk)u z rwyibo!ra.mł dlo Rakiy MkJ 
s!Kifoj, rowtn$eż oirganizaiC.J"a! rnoo~rroh'is.ly1cz­
nai ~owtiila: iw~awłć rwlraiSlilą Hsf ę 'f. 
'/JW. . .~hSf:ainOIWą''. 
~ rnon.aircniS'fyozł!J.ai IIm na­
~ ·~dobycl~ kiinku małfldiaifów do Rady 
gdy}; przy rWyOOlrtl•Ch 1W niieikłfóryicłi rnra­
Sfeczt:acli iv,.i0ije1w. il ódlzkf.ego odn-iCIS•TaJ pe­
\VJtv]t sakłoes. 

:W ~ w~ l\V'~ooeJ Usi'fy 
~ mo~ą ()t1'1g'.alniizaicję, odlby­
t;ai sirę rwt drniłu w~ocafszyim: 1lrolflfeiremcjia1 1za 
~ ~icii, ~ na fkitórej 1byf iróW111Ee:ż 
obOC'llJ' ~ ówffiakoiws:kli' ·f cmoinetk: za „ 
~ ~ 11>. Broet...;.Bliaffer.· (u) 
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lNW AI:IDZ( WOJENNI BEDA GLOSO'- -
1WAC NA' LISTĘ GOSPODARCZA. 

s_tan szpitalnictwa miejskiego w Łodzi 
Z12stawienia statystyc$,nB za miosiqc czerwiec. 

r- iW; miesiącu czerwcu r. ł>.-· czymie t>~y 
:DaStępujące lecznice ~jsłde~ szpital w '.Ra 
'dogoszcz;a. szpital św. Józefa, szpital św. 
'.Aleksandra, szpital Marji Magdaleny, Zbior 
nia Miejska, Sanatorjum dla lekkogruźli­
·czych w Chojnach, Sanatorjum dla piersio· 
wo chorych dzieci w Łagiewnikach oraz łet 
nie Sanatorjum w Łagiewnikach dla dzieci, 
podejrzanych o gruźlicę. 

W szpitalach tych przyjęto w ciągu 
czerwca r. b„ 653 chorych, czyli łącznie z 
pozostałymi z maja 716 chorymi, leczono ra 
zem 1369 chorych w ciągu 21774 dni szpi­
talnych. Z tej liczby chorych wypisano w 
ciągu miesiąca 730, zmarło 48, pozostało na 
lipiec 582 chorych. 

Nadto miasto dysponuje pewną liczl:ią 
ł-óżcl<. w szpitalach społecznych: Kochanów 
ka, Kocborów, Tworki i Warta - dla u­
mysłowo chorych, Ewangelicki i Poznań­
skich - dla chorych ogólnych, Anny-Marji 
- dla dzreci oraz zakłady położnicze T owa 

_ rzvs!w.:.I)ohroczynności: Chrześcijańskiego 
i Żydowskiego. :w szpitalacn tycn z polecenia W y'dzia:­
łttZdrowotności Publicznej leczono w okre 
sie sprawozdawczym przez 19316 dni szpi­
talnych ogółem 917 chorych, z czego 277 
przyjętych w m. czerwcu i 640 pozostałych' 
z maja. Wypisano w czerwcu 245 chorych, 
zmarł-0 22, pozostało na lipiec 650 cho­
rych. 

Z ogólnej liczby 930 chorych', przyjętycn 
'do szpitali miejskich i prywatnych z pole­
cenia Wydziału Zdrowotności Publicznej 
w m. czerwcu - było chorych płatnych 
247, t. j. 26,56 proc., z czego na rachunek 
Kasy Chorych - 108, bezpłatnych - 683, 
tj. 73,44°/0 , z czego przynależnych do Łodzi 
- 347, przynależnych do gmin obcych --; 
257, członków Kasy Chorych - 79. 

- .:o:--

Międzynarodowy kongres chemiczny. 
Uczestnicy zjazdu odwiedzą Łódź. 

1W związku z mającą nast~pić w Łodzi 
wizytą uczestników międzynarodowego 
kongresu chemicznego, którzy bawić tu hę· 
dą w dniu 8 i 9 września - czynione są e­
nergiczne przygotowania do przyjęcia tych 
zagranicznych gości. Zwiedzą oni większe 
fabryki włókiennicze, w celu dokładnego 
zapoznania się z produkcją Łodzi oraz zba­
dania niektórych specjalnych procesów che 
micznych na tle barwienia tkanin włókien­
niczych. Po jednodniowym pobycie w Łodzi 

I 

goście udadzą się również do kilku mniej­
szych miast okręgu przemysłowego łódzkie 
go: Pabjanic ,Zgierza, a następnie zwiedzą 
szczegółowo Tomaszowską Fabrykę sztucz 
nego jedwabiu, która po rozbudowie swej 
zastosowała dla fabrykacji szereg udosko­
naleń technicznych. Podczas pobytu w Ło· 
dz.i podejmowani będą uczestnicy kongresu 
chemicznego przez związki przemysłu włó· 
kienniczego. (e} 

--.:o:--
I 

Szkolnictwo srednie w Łodzi i woj. łódzklem. . ' ' 

Jakie gimnalia DlJ~kałJ pełne prawa u~ół 1ań~f wow n~ 
Rozporządzenie Ministerstwa W. R. i O. P. z dn. 22 kwietnia rab. 

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicz­
nego z dnia 22 kwietnia 1927 roku pełne 
prawa gimnazjów państwowych aż do od­
wołania uzyskały w łódzkim Okręgu Szkol­
µym następujące szkoły średnie: 

W Łodzi: miejskie gimnazjum męskie 
im. Józefa Piłsudskiego, gimnazjum męskie 
Zgromadzenia Kupców, gimnazjum żeńskie 
Heleny Miklaszewskiej, gimn~zjum żeńskie 
Janiny Pryssewiczówny. 

Na przeciąg rok~ szkolnego 1927/28 w. 
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' 
ł:o(fzł: gimnazjum męsKie:~ ł:Mzłilego Sto1. 
~szeni« Popieraniai ~ykształcenia\ 
Handlowegd, gimnazjum męskie Bogumiła I 
Brauna, gimnazjum męskte im. lis. Ignace- ) 
·go Skorupki, ginmazjum męskie Kazimierza I 
Tomaszewskiego, gimnazjum żeńskie Im .. .' 
Elizy Orzeszkowej, gimnazjum żeńskie Zo­
fji Pętkowskiej i Wiktorji Macińskiej, gim­
nazjum żeńskie Cecylii Waszczyńskiej, 1-e 
gimnazjum męskie Towarzystwa żydow­
skich Szkół Średnich, gimnazjum żeńskie 
Marji Hochsteinowej. 

N'iepełne prawa. . , 
' Niepełne prawa gimnazj6w państwo„ 
wych na przeciąg roku szkolnego 1926/27 
i 1927/28 uzyskały w Kole: gimnazjum koe­
dukacyjne Towarzystwa. Przyjaciół Oświa­
ty. 

lW ł:ęczycy: ·gimnazjum męskie im. Ada-
ma Mickiewicza. 1 

,Wi Łodzi: społeczne polskie gimnazjum 
męskie, gimnazjum żeńskie Romany Konop 
czyńskiej - Sobolewskiej, gimnazjum żeń- _ 
skie Towarzystwa Żydowskich Szkół Śred­
nich, gimnazjum żeńskie Anieli Rothert. 

W Piotrkowie: gimnazjum żeńskie Zrze­
szenia Nauczycieli Szkół Średnich, gimna· 
zjum żeńskie Heleny Trzcińskiej. 

W Tomaszowie Mazowieckim: gimnaz· 
jum koedukacyjne Stowarzyszenia Kup· 
ców. 

Na przeciąg roku szlćolnego 1927/28 : 
"1928/29 w Łodzi: ·gimnazjum żeńskie Adeli. 
Skr~kowskiej, gimnazjum żeńskie Józefa1 
'.Aha, II gimnazjum męskie Towarzystwa' 
żydowskich Szkół Średnich, gimnazjum 
męskie Niemieckiego Stowarzyszenia Gim· 
nazjalnego, gimnazjum żeńskie Niemieckie· 
go Stowarzyszenia Gimnazjalnego, gimna• 
zjum męskie Aleksego Zimowskiego. 

W Radomsku: gimnazjum męskie Stani-, 
sława Niemca. 

Na przeciąg roliu szkolnego 1927/28 w 
Brzezinach: gimnazjum koedukacyjne Koła: 
Polskiej Macierzy Szkolnej._ . . , 

W Kaliszu: gimnazjum żeńskie Zgroma­
'dzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Naza• 
retu, gimnazjum żeńskie Zv~iązku Zaw:odo­
wego Nauczycielstwa Polskich Szkół Sred· 
nich. 

W1 Koninie: - ·gimnazjum koe.dukacyjne 
Rady Opiekuńszej. . . . , 

W. Łasku: gimnaz1um koedukacy1ne Se1 
miku Powiatowego. 

W Łęczycy: gimnazjum żeńskie Koh. 
Polskiej Macierzy Szkolnej. 

W, Łodzi: gimnazjum żeńskie Eugenii 
Krygierowej, gimnazjum żeńskie Eugenji 
·Jaszuńskiej - Zeligmanowej, gimnazjum żet\ 
sk~ „Wiedza" Luby, Sołowiejczyk - Maga, 
lifowej • 

W PiotrJ!owie: (lmnazjum męskie To· 
warzystwa Szkoły 'średniej. 

W Pyzdrach: gimnazjum lfoeaukacyjne 
Magistratu Miasta. 

,W Tomaszowie Mazowieckim: "gimnaz• 
jum koedukacyjne Magistratu Miasta. 

W, Wieluniu: gimnazjum męskie im, Ta~ 
'deusza Kościuszki, gimnazjum żeńskie Pe· 
lagji Zasadzińskiej. 

Niepełne prawa z zastrzeżeniem: 
Niepełne prawa gimnazjów państwo· 

wych z zastrzeżeniem na przeciąg roku 
szkolnego 1927/28 uzyskały szkoły: 

W Bełchatowie: gimnazjum koedukacy{ 
ne Koła Polskiej Macierzy Szkolnej. 

,W Dąbiach: gimnazjum koedukacyjne 
Magistratu Miasta. 

W Kaliszu: gimnazjum męskie Związku. 
Zawod. Nauczycielstwa Polskich Szkó{ 
Średnich, gimnazjum koedukacyjne T owa­
rzystwa żydowskich Szkół Średnich. 

W Koluszkach: gimnazjum koedukacyj­
ne Koła Polskiej Macierzy Szkolnej. 

W Koninie: gimnazjum koedukacyjne 
Towarzystwa żydowskich Szkół Średnich. 

W Lądzie: gimnazjum męskie Księży 
Salezjanów. 

W Łodzi: gimnazjum żeńskie Małgorza­
ty Hansenówny, gimnazjum męskie Towa· 
rzystwa Szerzenia Oświaty i Wiedzy Tech~ 
nicznej wśród żydów, gimnazjum męsk. Le.: 
by Szakina, gimnazjóm męskie „Tora w 
derech erec" (Bet Ulfana). 

W Pabjanicach: gimnazjum koeduka~yi· 
ne Niemieckiego Stowarzyszenia Gimnazjal 
nego. 

W Piotrkowie: gimna:::jum męskie Zw!ą­
zku Zawod. Nauczycielstwa Polskich Szkól 
Średnich, gimnazjum koedukacyjne Towa-
rzystwa Żydowskich Szkół Średnich. . 

W Radomsku: gimnazjum męskie im. Ff 
liksa Fabianiego, gimnazjum żeńskie Jad­
wigi Chomiczówny, 7-kl. szkoła koeduka· 
cyjna Ludwiki Wajntraubówny. 

W Sieradzu: gimnazjum koedul ·:!cyjne 
Magistr«tu Miasta. 

W Turku: gimnazjum koedukacyj?ie To· 
warzystwa Szkolnego. 

W Zduńskiej Woli: gimnazjum żcó"L~c 
Towarzystwa „Oświata". 

---.:o:--- . 
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la~o~ie1af nrmt~1uoiti 
jest obowiązkiem SROl<Jcz­

nym. 
Łódź, !Pótmi lj cr10iwc mia.slo l(Yfarcy, 

f.rud .po1mry.ch harJ fabf'ViCZln y~~h i :rozipailo­
p, · w rdza;w ą czeriwicń koJmnów, !które 
:~Je b s :po p--0-go1rzdiisku zfcją opaire:rn c:zar 
1;y:l! sop.lf zwęg'lonego dyrrn:u - lto ,.d:zf­
'\'"!1C osI·cxlle lndz!ld e" w swej l!)Ogolil:i za 
, Q"i·cs1.cm" - 111 i.c .z;a;porrmii.a1o o warito­
~.::,Ł'.lcb kulturra1n~·ch orby:waiteli, - WiJ)ro­
·y;:--,dza i ąc rpJIV.rs'ze·chne nari.i.cza111ire d!La sze­
roldc lt ' mas lud0'\v3nch. Łódź pod wzglę­
dc111 szkc.Jnid:a . rwy:prrzedzi !.a liirnne mtasrta 
TC•'.sldc. n!cty11ko fj)'I'IZ·ez irozlbudo1wę gma­
cl!6w szkolnych , sarrną sbru4'f11.l!rę lSzi'kol­
ł:;,:fy;a l e~z iprz·ede1\v1szys:til(iem !Prz.ez swój 
i:r8wocze.sny system 1t1a1U1c·zam1a O!I'aJZ szlk()­
fon ',c speda.lne. Łódź orboik WlP<rOwadZQ'Jle­
vo p11zymusu szJwlrne·g-O (<llJa dziatwy w 
w;·crku s·z!koJ1nyun) zap1rn1w1..wziilt:a dolksz:tat­
c;::.;1ic- za1wo1dio1we !ln:fo1dzfeży, szlko:ly ~­
<.iafac n t. p .. szkołę IJ)!raicy, szlkQ1ę moira1-
n·f ~ nnfre.diba111y.ch . dla 111 iieir-0·zwit1~ęlY1C1h, d8a 
j;:Q1J~~'nyd . glurcho:nirerrnyic:h oraiz . ipruld­
sz1'ola-0rc:hrony. Z tp·01ś,ród sipeicJa~n)llC!h 
s;;kót w Łodzi. ze wzgł!e<lu na: g.ru11J1tdąicy 
d cmcn't wyrchorw'iatilków, twy1rMntia sfę 
3zkofa dla morallrnie z.ainfe<l!ba.nych !Pf'ZY ul. 
Ha1wroif L. 93. Ucze~1t1,ia ipo!WyŻsrzai Jl)I01zo­
~trde ipod sperc'jafoą ad blOre QDiciką kllira~Q'f­
i11m siZlko:Lneigo, kitóre ll''®fezem~1urie pirzed­
s t a·w ióe~ [1t1sipekrtlotraffiu szlko11t1flcllwtl rpo­
" "s z c.erhnego oraz Wvidifa~ OJ)jeki Społe• 
cz n ei. Ta 1Jruitum1acia iwfad:z zasitoSOłwm)a 
ics t ·do ohar'all<tern S'~oty ~~óry )eis'f u­
k fa dem naij1'1rowo-'Wyrchotw:a'Wlczym, gdzie 
obok m0tra1I1neig-o szfkolletn1iia mlrrnd!zdetv z za 
kresu szJ1oo1tv q'l.lldOIW'ej, 7.Jwlraca. się dówną 
u1wag-ę ina śtroine rwy.clioWialW1CZą. 

Zalldad po1w}l1.iszy Jest iflrud1t1ą !PttaicQw­
ka. wy:cbO'Warwczą, klt'óra ze rzigilędu ina ze-
51Pól wydhoiwanlk&w o IW'YiąJlJkoiweiln tzefPISa 
clu ffiQrraRinenn, U!dh:vftoodll! elhncmem, 11Jtt>­
cze.rni.ach seksoollnyich oraz IPiełWl!liettn odzfie 
dziircz-e111iu zta '(drz'i1eci lkryuui1t1aQ!stów, zło­
dziei, ail1lmb.io1!1ilków, U1111y.s1towo clhorydh), 
wymaga włedki~go oośwręoonta: się naiu­
cz.vicfeli I rwy~ców. i\Vyll'Ol}f~ !dl' 
IPCdagogńczinego oraz ~ości rpsyicho­
log-ji mlod~zy. Syslfeim W1710hdwalWICZY 
opady jest na 1W!zaJe;mnern zal\l:fal!lfitt nau­
czy-;cirela do ucznia, oidc·z'U!Cia jego plOiftt'UJb, 
daJle'lrn lildąoej wY1fGzumm!torśd1, 11.le ~ 
'"-Y iecz zas:OOsotwany & 1inrl:yrwf~ośoi 
wyiohoiwanb - słolweim OiPairfy na ~­
s tawaicih wyrchorwaltJJia irod1z91t1nego. tho'ć 
szlkoła-fil~,eim.alf illO!Si ohatralkft'eir flliS'fyłtUJcj! 
:zamlkinięlej, o cechach domu f(Jkl1pratwy, 
l?'dzie wycii()łwąn~. IW{ IV/~ iiak IPO 
za szkiotą, !)O'Z()Sifa~ ~ śclslf.ą olb5er1wa• 
cją W}'lC!hO'WlalW'ców, fto 9,edJimk dm~~ 
od sys~ernu 1Więziien.1t11ol:iwai, grdz{e w~eclro 
cie1npri za s~e 1WJ1t1y; przedW111%e - oo­
llia1}dl(llje ()ł[10 w nliej ~1dke roldVcledislką. 
cieipto ognfs§ia tlotmOWe.go, i0uid:ni1 rw solble 
uśipi101ne zaJldty ki'lldra.. Wyrcho'W'altlek IPO iz.a 
szik101tą oddaje sfę pr.all?tyiczirryttn z,aJęcio!ln 
w w:airS1zfa'ta1Cih: sflbl:airslkim, !roszyk1aa-slkli1I11, 
J1nftrol\.gatoirskim. By fll!lir.zy1mać llroni'f.alk~ z 
rodzimym domem, d'Zroatn ~o­
.na jes'f mo·mość Oldiwfeiclzanlia rod'Zilców, 
celem zaś 'WSfPÓfipratcy szkołv 'Z uomerrn (}id 
bywają sfę kiwarritalLne :zeibra111fa irodziideil­
skie mająice na cclu iniełfy1Mro uŚ'W1ialdom~e-
11~c ich o rpos'tęp~ diZieci. ąecz sltają sfę '!WY 
.klaidami d~a lf'(ldz.mców, ~fk maff.ą rWydioiwy 
wać f j.alk kf·eiro'W'ać dizie6mi., iby się inie za-
b maly rw żyrcfu. St.a~vis1t'Yka sz3roQ1t1:a. wy­
lkarzaila, -iiż zalled'Wiie 5 % ogółu nitodzieży 
s.ta1norwia dizlieci średnio :zarrnoliJlydl irodizl.­
ców. pozos1f.aite ~ drdJedi, lfo S'Y!ll~e :ro­
bo:t.nvk6w ipod ~ęd:em mafurtjafary11t1 1Ae 
sy fwo1wa.nyrclh. Sforo1dtwo łruJQ ipółsfe!I'oc­
ftiwo W!J)tvrwa na slfun dzrecl, kit6re IW zaira• 
nitU depra.rwuią się, ~łększa~ąic ~ ma 
ł1oleifuich iprzes~ęp1C6w. Izoforwiarnnie zafiern 
·fogo tamu mtodzijeży, i!)ll':ZY s:zetrolko rzasrtb­
sowarrrylltl szko'lmlc'llwie, j,eslf dziiś II':zeC'zą 
kon·i,erez111a. Za'kt.ald dlla m~oidzfeiży rrnorr-ad­
nfe zainrfoobanej pi()IWiln1i1ein oid!Poiwiadać 
1wsu1]il{im wymagainiom n0iw10COOSl!lie.gO 
domu wy.c:how.łJW!az.iego, !Z U1W:2'gilędridre-
n,i,enn fochinli1c:zinyich [ 'Zid:rowo!tinyc:h ip!Olbrz,eib 
łollro.~u. ipo ea m~aslfeltll, rz ipilaicattn1 .gieir 1 z.a­
baJw. . 

W Zll'OIZUJlllienUIU rpoiwy'.ż:s.zy!Cti poffirzeb 
szlkoTv-<ll{)mu" Wydziair Opfolld Spo~ooz 

~ei m. ·Łodzi po1czyiniif s'fairamia ibJ :proiwy.ż­
szv zalkfatd jeszcze rw Ibi e:żącym :roiku szkol 
d1ylm iprren.iiieść, ze sz.azuipleg:o [oikallu mi.ej­
slldreigo m iprws:tir.zenfo szerokich !Dól i ta­
sów, do upa!tirzoinego malia!tlku pańsltiw. w 
lkufrnrDr\YSil<:iim. Spodziewać sie zaof.e!ln na.Ie-. 
zy. że pr1erzydj111irr m. Ł0rd·zf. iKtóre w ~vreh 
d1t1i1aich r•o21pa'.frywać ibęidrzrie wnio'seik Wy­
(i·zi1af.u Oprielki Spiot zajimijie W'ZY1C1hyi1nre srta 
nowiislk:Q by irafuiwa 'ć. lb1iade i ainemtCZll1e lt-

U o konał ni m pr cy 
w a mini tracji a itarJ1ej. 

Jłycie:?czk'1 lakarzy do powiatów wzorowych. 
- Od ijci~ la~ przy ~~ ~­
iwem f'itm<laol! Rodkef~~, próiWadżóina 
1est w Polsce akcją, a:nzjąca na oo'łą wy­
s:zukaJ11Jiie i np.raicorwa.'l1dre in.ajbairidJz.ie j ce1o­
iwyieh metod praicv w aid1111 iriu:s.rracj.l sruni­
'trurinej qa 1eiren1e R:zeczyipospo~1i1rej. W tym 
cetµ 11.iłw!)nzaino cist~.· f. zw. :powiia~y 
iv.wrrowe: iw m. Wa1T1SZ.atwibe, "W1 IJ>OIW. sMer 
nfeiw·ir:::iki;m, :a ipolteim rw ipi0iw. ~ISIZalW­
skLm [ ibę<l:zlflskhn. 

Piragnąc iapio:ma·ć ogól [ei!<larnz.y 1P0tw1ia­
fbołwyich z me'tooarrni, s'tooolW.runepti' ':N' fyah 
ipowtaitach oiraz z wyiniflrami q.tz~eml, 
M-s~wo $p.raw Wewnętrmy.oh (d.ep. stm-

Na drodze do llkwldacji zatargu w gazgwnl~ 
Uchwala ~trajkowa odroczona. 

Wczoraj w południe odbyła się w Magi­
stracie m. Łodzi konferencja przy udziale 
dyr. Hofmana i przedstawicieli związków, 
na której p. wiceprezydent Woj~wódzki za­
komunikował, że pracownicy gazQwni osta­
tecznie mogą uzyskać 10 proc. pensji jako 
'dodatek mieszkaniowy i podwyżązenie po­
borów o 5 proc., czyli razem zaroblci ich 
wzrosną o '15 procent. 

P. wiceprezydent zaznaczył, 'że podwy­
ik'ę musi zatwierdzić Radą Miejska i jedy­
nie w wypadku jej niezwołaqią, będzie 
mó!!ł Magistrat sam zadecydowat. 

Podwyżka według Magistratu ma obt>­
,wiązywać od '1 września r. b. 

Po południu odbyło się na terenie gazp­
wni zebranie wszystkich pracowników, na 
którem przedstawiciele związków :.i:łożyłi 
sprawozdanie z przebiegu akcfi ekonomicz­
nej o podwyżkę. 

Mówcy wskazali, ie cfaięki interwencji 
związków u władz miejscowych, udało się 
uzyskać od Magistratu :większą poiyczkę, 

nii początkowo proponowane 6 proc., lecz 
_wyłania się kwestja terminu stosowania: 
podwyżki, ponieważ związki 'domagają się, 
by podwyżka obowiązywała od 15 sierpnia, 
a Magistrat chce ją zastosowac od 1 wrze~­
nia. 

Co się tyczy zatwieidzenia: poi.łwytlti 
przez Radę Miejską, to sprawll. ta mo:ie być 
zastosowana dopiero po ppwrocie prezeu 
Rady dr. Fichny i jeśli zdecyduje <łnr ił po• 
siedzenie Rady nie może się odbyć', to zwi~ 
zki domagać się będą zwołania nadzwyczaj 
ne!!o posiedzenia dla zatwierdzenia tej 
sprawy. · 

Pi:1 dłu~szej ays1iusji Przyjęto rezoluci~ 
stwierdzającą, że pracownicy przyjmują 1S 
procent podwyżki, lecz jako podwyższenie 
poborów, a nie dodatek mieszkaniowy o• 
raz domagają się stosowania podwyżki od 
'15 sierpnia, a wobec nie<>becności pr~esa: 
Rady Miejskiej, odkładają uchwałę straj­
kową .do .przyszłego poniedziałku. (b)) 

I r~.· 
I ~ 

Siódmy zlot sokołów w Łodzi. 
Imponujący pokaz ćwiczań gimnastycznych w łJ(J­

lanowi'1. 
One(<faJ o'dbył slę w ł:ddz\ VII .ZW ,,So -c~a: nmve~ sz&ndaru ~niaztla So1[°'a 

lioła" Okręgu Łódzkiego. Zlot ten, jak zre.:. dzielnicy Widzew - Zarzew Łódź IV. 
sztą zloty coroczne, wypadł okazałe przy Po uroczyst}'lll akcie poświęcenia roifai• 
.wyj~owo pięknej pogodzie. ee chrzestni wręczvłi sztandar pre~ 

.Właściwe uroczystości zfoł'owe ~ Chietnfoy mazowiecłdej sokolstWa p. Ko­
częły się już w so}Jotę wieczorn1cą w foka- rewi-e, ten m cborąfemu, po uprzedniem 
lu Macierzy Okręgu Łódzkiego Łódź I pr~y złożeniu przez niego uroczyśtej przysięgi. 
ulicy Nawrot 23. . ~I dalszym ciągu µroczystości złożono 

,Wieczornica, w k't6rej wzłęły . .uilzia1&· . na płycie N"t.eznanego żołnien:a piękny wte 
legacje i po~zczeg6lne gniązda .soknlstwa ~ ~ , nłec, poczem włądze spkole w osobach pre­
cąłego okręgu zakończyła się o godz. iU-ef ., zesa dr. Korewy, naczełnika związków &­
wieczorem. ko1stwa Polskiego p. Noskiewicza, prezesa: 

Dnia następnego, t. j. ·w nieCłzielę o~o- okręgu łódzkiego sen. Lipkowskiego, wice• 
'dzinie 7 r. na boisku w Helenowie odbyły prezesa Knora oraz prezesów poszcz~l­
słę próbne ćwiczenie zlotowe pod kierown. nych gnłazd przyjęli defiladę ws:z;ys'ch' 
naczelnika Okręgu ł..6dzktego sokolshra p. oddziałów. · _ 
1A. Lindnera oraz przy współudziale naczel Po defilaazie poch6a rozwiązano prze'cł 
ników poszczególnych gniazd. lokalem Sokoła Łódź III, przy ulicy Emilji, 

O godz. 9 rano w sali posieazeii Ra'dy poczem wszyscy biorący udział w 2;locie 
Miejskiej przy ulicy Pomorskiej odbyła się udałt się na boisko Helenowa, gdzie uczest• 
konferencja członków zarządów oraz na- nik6w złotn podejmowano obiadem polo­
czelników gniazd sokolich okręgu łódzkie• wym. . , . • . . . ' 
go w obecności prezesa łódzkiego sokol· O godz. 4 po połudnm na boisku w He· 
stwa senatora Lipkowskiego. lenowie odbyły się ćwiczenia pokazowe ......... 

Po konferencji przed Helenowem tdor· ćwiczenia rozpoczęto lekcją poglądo~ 
mował się pochód Sokołów, który przy poczem nastąpiły gry poszczególnych' 
dźwiękach orkiestry sokolej i strafackiej, gniazd, liolejne ćwiczenia zbiorowe i indy­
przemaszerował ulicami Pomorską i Piotr- widualne gniazdowe: boks, ciężka atlety• 
kowską do katedry na uroczyste nabożeń- k~ wyścig kolarskiff i . , , 1 
stwo, w czasie którego dokonano poświę- '' CJ - - - -:~ • ~i';~ 

Upojny czar 11\łłoSci na odległośt. 
Zawiedziony adonis „czorwonoj piqknościH. 

.W maju b. r. pewien 'dyrektor panku w. 
Koszycach, znany jako wielki miłośnik 
płci pięknej, otrzymał list pisany ręką ko­
biecą, w którym autorka przyznawała mu 
się, że z powodu gry hazardowej wpadła w 
trudne położenie finansowe, a obawia się 
powiedzieć prawdę mężowi. List był pod.pi-

Sto~Y. iwyros.'te IW dettnlll'Y!Ch s'llffelrybiai011,­
by j,e uichiro111ić przed IJ)lr'Wd1W1Czesną śmiler 
dą, uneczy.ć zboilaitą druszę i urzdirovllirć da­
l10. Ntl1e ipm1wó1my, by fiamiaJCY sdę ikw1iiaff 
żyda oip.aidt 1Ptrz.e;dJ\\nc·z.eśinie rz śn1eżmyich 
pł!a/tlków tiotdygi. Da'.imy fm wijęce.i sllloń1ca„ 
a rwy;cllrow:amy sipo.f eczeń1sftiWlll zdr-01WY1Ch 
oib ywa't1e1l i P,01lsik ł. 

Ks. St. Nowicki. 
, kapreilall1 d01II1ów m!reisłdrch iwyicrhlQ-

- wawczyrch. .... 

'Sany nazwis1dem Lila R. '.Autork'a: zał:pl.IOo 
siła o pożyczkę 3.000 koron czeskich, 01*• 
cywała spłacić dług punktualnie w pew• 
nych ratach, ponadto pr~ekała wdzięcz• 
ność 'dozgonną. List z odpow1edz1ą miał ~, 
wysłany na poste restante. 

Poniewa'ż pismo było Clroone i '1a'dne, 
list pisany bardzo dowdpnie i woniejący 
doł>remi perfumami, więc dyrektor przy­
puszczając, że może ukrywać się poza nim 
interesująca awanturka miłosna, odpisał i 
oświadczył, ie w zasadzie gotów jest wy­
bawić panią Lilę z kłopotu. Na list ten o­
trzymał znowu odpowiedź. Pani Lila nie po 
dawała wprawdzie swego pełnego nazwi­
ska, ale dawała za to opis swojej osoby, 
zaznaczając między innemi, że pewien zna­
ny malarz użył jej jako modelu da obrazu 
i stworzył cieszące się wielkiem powodze­
niem dzieło p. t. „Czerwona pię~"' • . _, · 

DZmNND( ~;„.LODz.1. '·~ 
Ol ' ~:i(;lftl ~--„n'AH \ 1n~or.M „~~~~ ni. 

toozi" o na'Stę.pującej 'fie:§cl: 
E.·Rossell: S~ soQtyd:w mięSą, 

lafo ·W'Skaźlll'ik1 ~ ~ecmego. - 1 

Swaworoame 11 itd>ól~ ~ 
<lron'Ydi ;J)II'Z!eZI ~ ~rrczy Ma 
~ m. ~ IW! tabc::li. 1924. 1925 . 
1926. - RU1Chl ~ !Pf3.COWlt1ilKÓIW Za­
irza.idiu m. Łod'ZJii :wi lllioou 1927 roku. - Spra 
,wwndamlie Ur-zedd 1Wcl.er:ymryj11ego za Li>- · 
1>łec 19Zl ~. -~.Jro~ o oa,suodę · 
m. Ł!octti. - IBi~ ~cmy: Ze LS.ta 
'fystyki1 ·hilmścilQIW'e'ił. - Stlr~~anie ra: 
ch11.1nilrowe Zrurządu m. todziJ za lil!lioec 1927 
roku. - Kironńka' mieJsKaL - Z żv.cia miast 
rolskicti. - 'Rucli f\VYdalwn~ - Ogfo. 
srenła. · 
R~a1 ~ rAdmitt!Mracla •. Dzteruni1Ka 

Za!rzą.du m. Łodzi:" mieścii srie f\V\ Octd2iale 
~ym M.agiisffraft!u Plac WQJ:iwści 14. n plę'fro, pokój m. aa. fe;fefo:n Z,S,00. ( 

NA~ łUGJENY I RATOWNICTWA 
'!Il SZKOL~CH śffEDNICH. . . ~ 

~·~z rozpoczynającym się w na'd . 
dlodz§ą" ~ańdt rplpem ~zkoilfym od- · 
był się szereg konferencyj władz szkolnych 
oraz dyrekcyj poszczególn~h s•kół i miej­
skich lekarzy higjenł$tów .w ... ąprawi. e wpro· 
wadzenia nauki higjeny ~ sz~ół. OEJnośny 
projekt przewiduje ~j8,.Jlląµtla iqłpd?:ie­
fy z najwatniejszeml ~g!Ułniepiawi z qzie­
Clziny higjeny indywidu~nef i pµp}icznej 
'clla łatwiejsz~go wdrożenia M qo prp.ktyk 
higjenicznych. 

Nauka hłgjeny ł ~t~łl. adbywa~ 
się będde w ~uie ~ pp je<liutj godzinis 
tygodniowo, na poąmiwącdi progrą{lm uć 
stalonego przez lek~ szkplnych. (e) , 

li 

i.fo poameciło <ą!rCJlnlt:de clebwośt prz-y 
jadela kąbiet. ;\Vywfa,zała, t;łę ~ kores­
pondencja, która p~brała charakter o· 
gromnie intymny, cbóciai autony listów 
iµgdy się nie widzieli. ~ jednym z ostat­
nich 'listów avreJr.tor ~ PŚwtadc~ł. 
„czerwon~ p~, te miot!e pocijąć żą- ' 
daną p,ożyCzkę <> ~wnej ~nej gOdzi-· 
nie, a opr?c:z:;go zapropc?P<>WE*ł iei posadę 

prywa~ se ~:r=-. ~411.L. ł Wkrółce ~ _ ;IJllll'llltll !ąła 
wiz}1ę. lite zją~ · ~ot z utę-
sknieniem ocze~ ~a pięlC• 
ność", ale jakiś tęgi blOJ:Mł~ kt6!y pr~ed-1 

atawił się jako adea,ń& ...... ~y dzlen 
nłkan, kf6cy w Ne?fWldołd jest agen"' 
h!!tn win~. -~z kleązeni 
paczkę listów, zvńą~ ~ jedwab„ 
DA\ wstążeczką .Były to łiSty, które dyrek<( 
tot pisał do pani Li1i. llJondrn :wyraził przyj 
pus:zczenie., te pan ~ktor ~pewne nle1 
życzyłby aobie, aby at ~ f>ł?61 zapo-' 
znał z treścią tych ltstów, które on zamie- \ 
rza sfotografować ir0głosić w dzienniku, je­
żeli pan dyrektor nie będzie -wnlał odkupić 

1 

ich m kwotę 3.000 k'won ..euslrich~ Gdypy 
się na to nie zdecycJow.ał, to pozwoli sapie 
natychmiast przedstawić mu ~ Lilę. 

Dyrektor po kr6tkiem wahaniu oświad~ 
czył, że listy kupuje. Blonayn z uśmiechem 
zadowolenia schówał pieniądze, otwarJ 
drzwi i zaprosił czekającą w sieni panią Li• 
lę, aby weszła. Jakże przykro zdziwił sil{ 
dyrektor, ujrzawszy tę~ą damę, już po SO, 
posiadającą rzeczywiście ognisto-czerwone 
rude włosy ,ale pozatem ani ślaqu czerwo· 
nej, ·ani wogóle Jakiejkolwiek piękności. 

Rozwścieczony adonis kazał woźnemu 
wyrzucić parę za drzwi, a swemu ciężkie­
mu rozczarowaniu dał wyraz wniesieniem 
skargi o szantaż. 

~-"J& - : . :!ł!i!!! .r:? 
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ft, m,ATJVIENIA PRZY PRZYWOZJE 
t-:·1 · 1 1 ~ , 1-1.j 

. Minlsfełiłfwa Przemy• I Hm:1hf przy~ 
$lało wczoraj ~o związltom gospodar­
,:zym, '.ł.e chcąc ułat~ zaopatrywanie się 
~węgiel w~ ~ r •. _b. ~ 
zna.je na ~ ~danie I za odpowted• 
oiem zabezpieczeniem 3 miesięczne kredy• 
rjy naletności przewozowych za pczesyłld 
węgla, nadchodzące we wrześniu. Sumy 
)kredyotwane we wrześniu :1927, mają być 
~ówmme a grudnia r. b. W1'8% z ~ 
;Jami mtałomml ~ bMiJ';łójr. P.fW_W~ZO-
,wycll„ ,(at I 

PRESU PODATKOWX N~ ROumtOW. 
j !Dow~ .... li M.inistentwo Sbt­
&t pn;ygołoftłc; stanowcze za~·, 
~by ~ąglllłĆ z cał11 bezwzgłędnciści!\ za­
legające podatki od rolników, kt6rzy roz. 
porządzają w chwili obecnej znaezn~ 
środkami, o czem hiadcz,- słaba podał zbo 
la I ahzymywanie się;wysokich cen na nie. 
1
1 SPół.DQZIELCZOść POLSgA :W: CY-
,, FRACH. 

/- Półslia posia.(la około 6 tysięcy spOfdżłe„ 
ni związkowych wszelklcli typ6w. Z k06-
cem 1925 roku nczyty one z górą 1.800.000 
członków. 

Najlicznięj reprezentowane ~ą spM'ćłziel 
nie kredyt~e _.. 2.800, następnie ~fyw­
ae - 2.100, młeczan1de ł jajczarskie -4 

400, rolniczo „ handlowe - 300 i t. d. -
~ czasie tym spółdzielnie rozporządzały 
sumą ćwierć miljarda złotycli, co daje prze­
'clętnie. przeszło 40.000 na jedną ~dziel­
nię. Na kapitał obrotowy składałr się wła• 
sne fundusze spółdzielni w sumie 65 milj. 
złotych( 26 proc.), resztę zaś tworzyły fun­
'dusze obce, w czem wkłady oszczędno­
' śCiowe stanowiły '.40 miłj. (16 procent}. 

~ATRUDNIENIEBEZROBOTNYCH 
W ZGIERZU, 

,.. :Wczoraj o go(lz. 10 w Ma'gistracle in. 
~gierza odbyła się konferencja z przedsta­
wicielami związf:c6'W' zawodowych w spra• 
wie zatrudnienia bezrobotnych, którzy w 
'.myśl rozporządzenia Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej zostali pozbawieni zasił• 
ków doraźnych. Po dłuższej dyskusji bur„ 
mistrz Swiercz oświadczył przedstawicie• 
\om związków zawodowych, te bezrobot­
ni pozbawieni zasiłków doraźnych będą za 
trudnletli przy robotach miejskich. Przyję• 
to już do pracy 80 bezrobotnych kobiet i 
48 mężczyzn, zaś jutre zostanie przyjęta 
nowa partja w liczbie 200 osób, (r) 

OBOWIĄZKOWA NAUKA ROBóT 
RĘCZNYCH W SZKOŁACH POWSZECff„ 

' NYCH. 
1 Z początkiem nowego roku szkolnego 
wprowadzona zostanie do szkół powszech­
nych obowiązkowa nauka robót ręcznych. 
N a terenie Łodzi położony będzie szczegól­
ny nacisk na zapoznanie dzieci szkół po­
wszechnych z tkactwem, malowaniem na 
płótnie oraz z podstawowemi wiadomoś­
ciami z dziedziny przemysłu włókiennicze· 
go. (e) 

PROTESTOWAftłlE WEKSLI PRZEZ 
POCZTĘ. 

Od czwartku, dnia 1 września odoywać 
się będzie protestowanie weksli przez po­
cztę według nowych przepisów. 

Ponieważ wprowadzone zostały nowe 
blankiety zleceniowe dla weksli z dniem 1 
września protestowane będą tylko te wek­
sle, które opatrzone zostały przy nadaniu 
nowemi blankietami zleceniow~mi. (b) 

Z .MIEJSKIEJ GALER.TI SZTUKI. 
Oacg-daj w <J1he,cnoś·ci pnzeds.faiwtide,J:i 

wtadz, grona z2!P'ros·zo1I1y.ch osólb, .prasy i 
t p., odbvto się otiw:rurcie 1TID1wej rep1rezein-

t 'tc.cv.hwi wystawy p. n. „Gr.aii:1ką. jug-osto·­
·wiai'1s.ka ". O•bejmui<l!Cej <lzf-ela ge1nj.Rlfo1'e~o 
Rrh;~ty stoweńs1Jdegio, Iva1na Mesbrovica 
O-raz 40 :nrnych a•rtys'tóiw serhsklich i ohio[­
wacki,ch. 

Po za tern , Kolo Ma.ryinfstów Po,l­
sk-ch" wvstepuj,e ze swą XVI wy:staiwą p. 
n. „Po~·~'ki.e mo1rze". 

Obie wvsta1\\·y rozm~eszicz·oine nader 
sta.1?nn!c w odś y1ieżc:ny;ch safaich Galerji, 
\\1?ibL'c!zifv duże za·ilf1te.reso•wa.nle, ~wfasz­
cza 'sśród sfei: -pe<la)?;O,gkz.nych i ~riysty-

, cin11Th. 

B)r. Ka BRZOZOWSKI 
dt&i'oby kobiece, · 

ul, PIOTRKOWSKA Nr. 55 
powrócił. 

„t •. 
;i Wo)lkowskich 

Franciszka Klinowska 
prsdywl&y lat 41. 

\Vyprowad&eoie drogich nam nrłolt a ltapllcy, na starym cm11lłana katolle1dm . aa1ł@i 
we w.torell. da. 30 b. m, o fods. 6 włeaonm. 

NaboMdthro ~. odbtd* llt „ hcJd4, t. f, 11 b. m. o fodz, 9.30 rano w •oldtle 
św. Jhela, • c:nm awlad~ poaolłah w ałeuł11łonym tabi 

Mąt, córka I synowie. 

Baczność!! Dur brzuszny w Ł.Qdzil 
!Yalaty Pf'Ustrzegać 10 powyższych wskazań. 

Pożar przy ulicy kładowej. 
Qgień strawi/ /abrykę mebli. 

rnfonL Pięfro dm.gie zamle$'zJKu}ą ipryWa­
'tlni ki!JcaitO!rzy, vrzeważn•ire ir<Jlboifl1,icy. Na 
Slkiu!tek &'J'Oźmfe ir02lwf.t,ająicego siię !J)oiżaru 
!Wśród roboitnilków .poiwsffaJta 1fti,e0tplsaina pa 
ltl':ilra. R.clboifumicy ipo1częli :raf{qw.ąć srw-ój oo­
byitell<. 

Brzyibyłia s!flr~ 01ginic!Wa zahezp1eczytw 
szy II-gile ~o, ogteń 2.1hk'aiu'lmwa:ta, u­
ISIJJ()!kaWąc ff.em samem ~~.ycli mre­
S'7k.ańc&W. Ogień rwOcr-ótlce ug.ąJSZ()no. Sfira 
ify rw'yuomą lkfil'karnaśde ~ięcv Zito~ych. 

:o: 

Wykrycie wletkleJ kontrabandy w Częstochowie„ 
Skarb państwa poszkodowany został na 80 tys. zl. 

Pisaliśmy niedawno o wykryciu wielkiej 
k-00trabandy w Chrzanowie na sumę 100 
tysięcy złotych, kt6"l wylavł wywiadowca 
PrezyttJUDl Ceł ze Lwowa Mieczysław Gold 
berg, dziś mamy do zanotowania świete 
,;odkrycie" tego specjalisty od tępienia 
przemytnictwa.. 

.żmudne lleddwo ustaliło, !e niejaki J. 
Kolin z Częstochowy, Aleje to, trudni się 
ma~°'vą kontrabandą jedwabnych poń­
czoch i innych pokrewnych towarów, szmu­
glowanych z Niemiec przez t. zw. „ziela. 
ną granicę". 

Rewi~a wykryła nieoclony towar war­
tości 20.000 zł., ponadto w ręce wywiadow­
cy G. wpadła kompromitująca korespon­
dencja i rachunki niemieckie rozmaitych 

• 

firm z Chemnitz, będąca niezbitym dowo­
dem winy, jakoteż podstawą do obliczenia 
szkody skarbu państwa. 

Równie.t na podstawie tych danycn oo-' 
kryto spólnika KoHna w osobie częstochow 
skiego kupca B. Gewermana, Aleje 10, u 
którego znaleziono liczny zasób towaru po­
chodzenia niemieckiego, nieoclony i w księ 
gach firmy nie prowadzony. 

Towar skonfiskowano 1 przewieziono do 
Warszawy, sklep zaś opieczętowano. 

Jak z obliczeń pobieżnych wynika, skarb 
państwa został poszkodowany na 80.000 zł. 

Jest to drugi jµż w tyiµ miesiącu więk­
szy sukces lwowskiego wywiadowcy, 1$tóry 
operuje na całym terenie Rzeczypospolitej, 
tępiąc przemytµictwo. 

~ .. c .. - "• ' 

Dyrekcja 
Gimnazjum Matematyczno-Przyrodniczego 

(dawniej B"'mio kl. Wy*sza Szkoła Rea!na). 
Łódzkiego Stowarzyszenia Popierania Średnie~o Wykształcenia Handlowego 

przy ul. Prez. ffar1.Btowh:za N2 58. 
podaje do wiadomości rodziców, że w dniu 2-gim września o godz. 4-ej 
po poł. rozpoczną się egzaminy wstępne do wszystkich klas. Podania 
wraz z dokumentami przyjmuje kancelarja Szkoły codziennie od 9-2. -

Na mocy decyn;U Rady Opiekwńczej wrlsowe wynot,d w kfosle 
wst~pnej 20 zł. w I 30 zł. w li 35 :d. w Il 40 zło miesłęcxnfo. 

Dyrektor K. \Miśniewskia 
-• •· 

~a ta strof a samochodowa pod Łas~lemg 
Wypadek czy kawalePska jazdaf 

Onegdaj w nocy około wsi Dobruń, po­
łożonej między Pabjanicami i Laskiem, wy­
darzyła się straszna katastrofa samochodo­
wa, której ofiarą padli Chaim Gr~nbc!g, 
właściciel fabryki pończoch przy ulicy Na­
rutowicza 54, Dawid Grunberg, właściciel 
fabryki pończoch przy ulicy Pomorskiej 4 
i Hochsztajn. 

Przemysłowcy w towarzystwie p. Pik~ 
i jego syna wybrali się ta~s~wką. z. ł.cdz1 
do ł.asku. Na szosie za Pab)antcam1 krnrow­
ca taksówki wszczął wyścig z prywatncm 
autem, którem jechał znany przemr:>towiec 
łódzk~ -

Około wsi Dobrm'i. auto p. Kindermą.na 
wyminęło taksó,•1kę. Kierpw~a hil, </>wki 
postnr.owił jednak Z?- lf1szclką c<?:nę znów je 
prześcignąć. W pewnej chwili taksówka 
zna!azfo. się przy samym rowie, to też szo­
fer gwałtownie skręcił w kierµnlm 5.rnsy. 
Nasląpiła katastrofa. Opona jednego z k0ł 
pęk.fa. wskutek czego auto pn:echylilu się 
i wpadło do rowµ, roztrząskując się na dro 
bne części. 

Krzyld rannych usłyszał p .. ~h«forman, 
kl0rego auto wróciło ną. rnieis"'.! katnstrnfy. 

Jak się okazało Grunberg ze-stał poważ­
uie ~~nny, Dawid Grunberg, Hochsztajn l 

W~wa, 1111' m. ...... ft.łlj,. łQ.il••• N~ 1 
l(omuoilfmł ~CZT. I ~=nlJl ~ 
nad~; 1s.20 ~; mas Odc:Qt p. 
;;R._ a ~W*o" (s ~ P.!Qc:dww­
stwo) ~ prof.. Adam ea.•wwsl:ł; 17JI> 
progmm • ~; 17.l5 JGmlceri ~Io­
wy. iW~łrona:wcy: ~ P. ~.~o. JułJa 
Moołiówm (śpfew) ł prof. JenYi Lefe4cl {atornp.); 
18.35 Komunikaty P. A. T.; 18.50 ~ p. t . ..st111 
lecie romantymm", iini;i'bł p CcmrY Jeleata: \ 
19.15 ~; 19.3.'5 Od.aQł IJ. t. „WJtdJtiaJr} 
w okol:ice WarszaWY" vnlos.i prof. At • .Jamwskt 
20.00 Kl()JnUnik:at rolniczy; 2.0.15 Tnins.mils.ja koo•, 
certu z Dołiny ~sacleJ. Koncert or~ 
ny inez At Słetskfe111>, M. &lar~ 
(~). hDeat.. Sałea\I ~....., I M. ~, 
(Uomp.); 32.00 KooltiUbt1. I 

') 

Teatr, muzyka I sztuka„ . 
r · TEATR MIEJSI()~ -' 
• Jesizcze łyDoo dm§ ł Jatro ~ osfia-1 

tnie 2 przedstaw.ienia wielkiej ll'ewil ~eJ w 1 

18 obrarz:ach p. t. „Łódź - Pam". Cało.ść 'l'ewlif1 

1>0myslow-0 i oryPJi,nain.ie WYil'e.żY'serowa.lli pp.: R. 
lkbańsJd, K. Tatarktewf.c:z ł J. Woskowskii. Po­
czą,tek o gadfl. 8 m. 45 wtoororem. BNety od 50 g:r, 
"do 5 zł. · 

STAiNISL~W NA.MYSLoWSiKI ,w! l0·
1 

DZI. 
K<>nce.rit~ąca ~ wliellciem ~ o<t sze..

1 regu dni w <Jg;rodzile „Tivoli" s.łynna orkdestra na­
rodowa pod dyr. Stainistawa Namys.fowsikiiego, na// 
wyra1m.e życzenie pana Tuezyde.nta Rzplite,! f 
ezłooków rządu brala ud-rAal w dotynkaclt w le-1 

tnłej rezydentjt .p. P.re:zydeota w Spaje. Sukces\ 
Oi!"kiestry Na.mystorws:kliego był IZ'U1)ełny, zyshJąc' 

sobiie pe11ne uznanie obecnych zwlaszcza zaś przer;' 
stawJoieli kon>usu dyplol!llatycz!tl.ego, biorących u­
dzh:ł w u.roczysitościaoh. Zarząd<O'Wi „Tiivdi" ud<1 
ro s1~ I>O!Z'YSbć jesz.cze tylko llla uereg w.iec:zio· 
rpw orkfi.estrę Namysł-01Ws.kiego. 

Niewątplhvfo to<lzianfo sikorzys.tają z tej okaz! 
i Humnńe pośpieszą na k<JITTcerty do o~rodu „Ti· 
v~i". 

WY JASNIENIE. · 
W ziwląriku z i\Vfadioimością <p, 1. „G1UZ--' 

ha sfir:a.jku w ga-z01'.v11i", który uka·zat się . 
w .K·urj,eirze Łód1Z1ldim" - Maig;iisfrat rn„ 
tod'Zli rwyjąśnia: 

Nie jest ZROIÓ!l·C z prav.1dą, j,aff<oiby prze , 
w0idnk·ząicy Rwdy Nadzio,pczej Oa~o1wrtf 
wiązar sprawę .pod>wyżld pioho1rów 1JYra1co­
w1nrków Oa"Zawni Mfcj'Skiej z odinośne1m 
ro1z1p:orzą1cl'Zcnkm Prezy;denta Rze,czyip-0-
spdliitej. a prnccnky OaroW111i mo,gili1by o­
trzy:mać ipodwvż·ke tY'lkq wóiwczas, gdy 
ofirzvmają ją pryacownky mj,ejscy. 

Fraiwdą jest na'tomfa,sf, 1iż - jak fo już 
nl.ejedinokroitnie shvie;rdzoino w .prasie -
nrzewod1rniczący Rafiy Nadzv1r·czej sfiwfor­
d'zi.t. ż.e lab\viej będzl.e uzyskać po1dwyż:k~ 
q1Ja 'P'n3JC01Wniików Oaimwni w 1raziic, jeżeli 
jectno1c·zcśin1i·e pę·dzfe uidzfe1!1cna, spo1dziew.a· 
iw;an1ą. w d111iu 1 wrześini;i r. b. 1po·cj!wyż.ka 
plac 1waicow,nfików miejsiklich. -

Nie odipol\vi.ada ró\v1n;i,eż pr4\\1dzi,e, ja!ko 
by prze\vcdnkzą<C:y Rady Naidmrczej 

. zwł6czy,t 1z zalatw'.i:::niem 1ej spraiwy. 
W vw!ąz:ku bD\'\<·fem z tern, iż Oazo• 

wini.a musi -Z111a1leźć w bt:dżcde odpol\vie­
cnfe snnw na ·pciknncl.e pcidiwjrżlkoi 1P!ac -
p;rze1wod11kzą.cy RaicJy N<tidzo•rczei polecił I 
zastepcy dy;rektora, n. tto.fimamo1n;·i, wyifla­
lazic1nic .od1po·w,:,ed'!1kh sµm w irndżecfe, po 
cze1111 bc;.dzie rnóg-t ·na'tvchmlast posta•wić 
oidpowledni,e ,.,,-r.1i1o·skf. Do{ychczas i.eszcze 
pr~ewodniczący Dd:QOl\V!·e<lzi w tej spra· 
\\i<' nfc o trz.~rma.1. . 
• Wohe1c powytszeg-o tea1<lcncyjn001 jesf 

i n ic·sh;·sz1q c:rn pomawia•ni·e prze1wo,diniazą­
cĆ1!,o Ra-dy Nadzc~·czej o jakąkohvuC'!k chęć 
prze\Yk:k21nfa spra\VY ncid1\vyże1k p,fa.c prE> 
cc1\v1q!1ków Oazo:wn1 Mkjskicj. 

W. Wojewódzki 
w/z Prcz}•doota. 

kierowca odnieśli lżejsze uszkcdzenia cie-' 
let.ne. zaś p. Pik wyszedł bez szwanku. 

P · Kiildennan wszystkich przewiózł au\ 
tem do Ł1)dzi do ich prywatny,:h mi~s:ik_ań•) 

-~1 
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Inicjatywa społeczna w sporcie. 
We wsz:Y's'tlkkh niemal dzfoozfuacli 

pracy p.rzywyik1Hśmy oglądać się na po­
moc państwa. Daleko w 'fyile ~aijdujettny 
się za pe.fmemi fnitc:ja~'yiwy SJ.PO'tetczeńistwa­
mi an1g'lo-sasiJdemf, które rw SIJ)O«'lcie 'J)Ol.ro­
starwi:ają pań-st\VlU jelcl:yr1de rolę doradcy i 
ko,ntroleTa, inl1gdy m'Ś }edryniego, wytąicz-
neg-o or.gainilzaton ł kietrOSWlłl'llloa. . 

Dziedivilna! s'{>Oll'fflu rwsllrultek na~liif­
szyich PTZY1CZYJI1 rprzetwa:żtnie .naftiuiry ipolti'ty­
czoej. była u -tt'IM ogiromnf.e zainiedbaina. 
Dz.lfS!i:aj społeczeń~wo ipOll:slkie objarw.ia ży­
wifotowe dą.ż.enie do PoW'e't:OIWrutila! s.'tlrais;o• 
nego czasu. Jednakże ~iejs:zemu rposłę· 
-pow{ na t'etm ipofa sl'foją na iprzesZ11rodzie 
ffuiudności matt.erja[ne. 

Kto je<linak ~e :plmfądze aa?, 
W pi.erwszym irzęd:ziie IWIDnf iuOizłetić fa­

kleJ pomocy sporfto'Wli ci, k'ł:6irzy iposi2d2;1 
odrJ)QIWfednie środikf rnafterja~inte. Wsv 1.c 
ptiz-ernys·to1WC01Wl zailetży na tern, alby i·n­
botnik bY'ł zxków i sflny. S'i.lę a zdirow-4,.~ 
daje roootinikowi sp0irt, więc musi on s f~ 
s1potkać z iwydaifulem ipoipa:rciean na.s·zvch 
,ka1Pftainów przemys·tu". Zroiumi.eili. to 
już daiwino ipr.zemyst01Wcy w NOtWym Sw·ie­
de. W bra.zyrlfj.s!kiem mieście Po:rto AEe­
gire W'i<l'ZJialem oaiwe.it na it•e!IIl tle zaiba w n e 
wspólrzaiwodnicilwa międ!Zy dlWOma faibry­
kanltami, rz ~órydh lkarżdiy sitaira.1 siię o to.' 
aby spo1r'f w jego faibryice s'taf ffeipi-ej, nfż w 
zaikładach ilronkurenta. Obydrwaj wdę.c po- ' 
b111dowali 1Pi·ęl1me stadjo111y i wsipain.fail'e bu­
dyintki z iptY1wal1nii:aanl i sałarrni gumnastycz­
nreimi. Ambf.cją wszysitll(1ch iprz.ed:siięibior- · 
ców amecyilrańslkiich }esf, aby iioh pracow­
nicv osi;ąg-aH jaik: rnai1wspaJnria-1s·ze sukcesy 
StPOrlowe. Dla 'Ulll10iłtwft1eańa ~oo rniiie żaJu­
ia. ś.rodlków mafte.rijal]inyich, iwierdrz.ąc :zrresz· 
[fa dobrze, re lfęży:mla fizyo7.Qla d! O!Pfyunimi 
tyc]Qwy robdtin.ików 7.lllalkom~oiie ~·fęfkMy 
CWYtclajno'Ść dch '!Jlf'aJcy. . 

N:aiSiZ 'J)!"ZGIUY'S'ł, !który ~ chiwilli b11eżą­
cej wtP.IX>lwadza am~ me'fudy !Pil'a­
cy musi pomyi§leć 11.ad śrolinreml, llm'óreiby 
Tę l!mł.Cę ~ ialtlwf~ { mośndejlstz:ą. 
Nie wymagamy od fubryilrantów jatkiegoś 
aJlwmnu, lecz ietd'Ylllde zroztm11iooia JW!la„ 
&Ileg'O llfl~elS'll. 

Po [feij saaneł arodze rpopienrua .$l)QI'fu 
PoWfatind IP()SłfępO!wa~ kupcy, ~fu~ąlcy 
~ów. d:wekfl:orowfe biłlllr, lbatnków i~. 
Dla UirZędnilka, s;p-ędzaij.ącego 6--8 godzin 
1Z1aJ ibiilllrlderrn, lub 'teti hainddowiC.aJ uwiijające­
g-0 się cały dzień za fad~ Slk11ea>01Wą. sipoir:t 
rn'IJS} być priaiwrlzfiwettn Ziba!Wliroolenn. Pod 
!Jego ożY'WCZ'Yttll ~em '1.llllilooą !bez §Jadu 
!liicme C'OOrOOY. wY!l)l'yiMll}ąiee z siedzącego 
ltiryibu życia, do hist<Yrjoi IJ)1'zejrdzd:e 't'w>· he­
morodda~111ego wnz.ędnilka, wfec:mJe rozipra­
wda~ącego o swych 111ied:ysiporiycjadl żo­
iądkowydi, a btedne SZCZ'll.TY lKainrcedalryrj­
oe odzy.sikają radość życia. 

Os.tatniemi czasy spoteczeńsbwo nasze 
zaczęlo W!i.ęcej liczyć na wltasne siły, nie 
og4~ają1c się jill'Ż fa!k nfeiwolm.iczo na po­
moc pańs"tiwa. Zrwri~ S'to\V1M1ZVSzeń 
~ców RzeczY1P0S1JOłlitej Po~s1cire'j za­
łoty.ł' kliNra obozów lebnioh, w llctóryich dair­
mo będzie sf ę szikolifo na ii11strukrorów 
~wycli oikoto 600 rntodzleńców, i!JOil·e­
conycli 'Df'.ZeZ ro1bo'tni1C2'e hih wiejstkie !!clu­
by sporirowe. Rówmleż liirune orgain.iiz:arcj.e, 
pnieditem zdalla stojące od Sl)Olrt'll (TUR) o­
becnie w'Y!ka~ują żywą i owoooą dzla~a[­
ność, nie rnówiąic ju!Ż o pracy stoWtaJrZY­
szeń ip. w„ kifóre j·ednaik' koirzystadą z wy­
daftinej poonocy pańs-fJwa. 

Pa.ństwo1wv Urząd Wyichowania :Fi:zy-
1 cz.n.ego i Pirzyspos()bfe111ia Wojskowe1go -
przysitąip.i:t ostano do o:rg-amąizorwainia Wo-

( ~ewódizUdch Komiltetów Wyichowamia :Fi:zy­
CZ111ego, które będą siam.01w1fy ten wfaśnie 
czyinnfk spofeCZl!l..3j i111fcjafŁY1WY, zwtaszie:za 
1·eśli obolk: iprzedstawioi·ell bh.11ro!k•racji, czl0:n 
ków oirga'Ilizacyj SIJ)Orto.wy;ch j ip. w„ n.au-

' czyide6.s·tiwa - wejdą rprz.emys:fiotwicy, i!rup­
cy etc. Na1Ieżatdbv nawe't piodsyicić emru­
!ację sipo11-i001wą między poswzeg6Lneani fa­
brytkarni czy bim.aJtTii. 

Miasrra i grndNliy mają irówmie:ż bair<lzlej 
iw<lzięcwe iporle do ;porpfsu. 

Jednakże Sa!Ille .PI•OOiąrdz,e me WYiStalr­
l ~. W SIOO'leczeń&bwlie mm rp0iws~ :zro-

Sport w fabrykach. 
Z'tlmfenie dfa celów i zadań spor.fu. Po­
l(lwelbn.a w.ięc jest jak :najszersza agiiłfarcj.a . 
uwWdoeziruia.1.ąc.a dobroczynne skUl.!ki wY­
choWta111ia ffzycmego 'taik, alby IJrerżda rna:t­
ka i lkaż<ly o.j.cloc, 111arwe! w na}bairdziej za-
1Pad1tea mieśdnie ~wfncjonalinej 1W1irozie­
ii o J>TOiwadzonej !Pf'Zez ipa0ń.IS'1two akcji od­
rodzeruia. fiz~ego narodu. 1 1 A-· i . ~~ 

,_ Nfoiwąlfpilm z cliwl[ą idy uo.z.umte­
niie cfila SIPO!ffu UIPO'WIS'ZOChni się wśród s.ze­
roUdah mas naszego nairodu, znajdą się lfeż 
i mecenasi !J)Ol1scy, lkitórzy poświęcą duże 
S1tl11Y pi,en ię.żine na je.go ro:z!buid{)(\vę. 

·ir~=~,,_1, ł„ M. F. ~~t 
~,~o:- '.;rr.:;„ . ..; ·-. 

........,....; ~ . 
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Z zawodów lekkoatlotycznych w Paryżu„ 

llustraĆJa prz<idsfawia: Br~ '.~~1h - (Frn1~cia), łfoi.(:i ~!l (N ;.>.mi:y), Cerb~nney (Fr-an~ja) 
i Kornig (Niem:y) na starcie do 100 mtr. biegu. 

. . . „ „, ~ ,• ~ . ~ . . ' .· . . 

le lWillkll ~ołikil~ lWillków ~POfłDWJ[~. 
Na ostatniem posiedzeniu liomitefo wy 

k:onawczego ZZ., w którem z członków za­
miejscowych wzięli udział prof. Piasecki z 
Poznania i dr. Dybowski ze Lwowa, uchwa­
lono jednogłośnie na podstawie referatu 
prof. Piaseckiego projekt regulaminu od­
znaki sportowej. Regulamin ten po do­
konaniu poprawek stylistycznych, które 
polecono p. Szyszko-Bohuszowi, będzie 
przedłożony państwowemu urzędowi wy­
chowania fizycznego z prośbą, aby w roz­
porządzeniu wprowadzonem było zazna­
czone, że regulamin jest owocem pracy ZZ., 
który jest też inicjatorem odznaki sporto­
wej. U chwalono też podziękowanie dla 
Komisji Odznaki za wytrwałą i owocną pra 
cę przez przygotowanie regulaminu. Ko­
misje te postanowiono utrzymać nadal ce­
lem przedkładania propozycyj, dotyczą­
cych nadawania odznaki sportowej, oraz 
ewentualnego zaproponowania poprawek 
w regulaminie odznaki, o ileby tego wy­
magały stosunki życiowe. 

Jedno z poselstw polskich zagranicą 
wystąpiło z zarzutami przeciwko wyjazdo­
wi słabych drużyn sportowych zagranicę, 
wychodząc z założenia, że klęski zagrani­
czne obniżają prestige polskiego sportu 
tern bardziej, że poszczególne kluby są 
cz~slo fałszywie reklamowane, jako 
mistrzowie Polski. Wobec tego P. U. \VI, 
F. zaproponował, aby związki i kluby spor 
towe przy wysyłaniu zespołów sportowych, 
w:;·ględnie jednostek zagranicę uzyskiwr.!y 
wprzód aprobatę ZZ. oraz P. U. W. F. Bez 
takiej aprobaty nie będą udzielane sub­
wencje, ulgi paszportowe, oraz poparcie 
'dyplomatyczne. P. U. W. F. wyraził też 
życzenie, aby związki sportowe dla uprosz­
czenia przedstawiały do aprobaty sezono­
we kalendarze wyjazdów zagranicę. Ko­
mitet wykonawczy ZZ. oo krótkiej dyskusji 

uznając słuszność postulatów P. U. W. F. 
postanowił ten okólnik rozesłać w stresz­
czeniu polskim związkom spodowym wraz 
z żądaniem, aby zawiadomiały ZZ. o wy­
jazdach zagranicznych we wszystkich wa­
żniejszych wypadkach, gdyż opinja ZZ. o 
celowości wyjazdu będzie miarodajną dla 
PUWF. U znano za pożądane wyjątki dla 
spotkań drobniejszych klubów z klubami 
zagranicznemi o znaczeniu lokalnem, o ile 
kluby te mają siedzibę w pasie pograni­
cznym (np. na śląsku Górnym lub Cieszyń­
skim przy rozgrywkach z klubami tej samej 
kategorji na śląsku Niemieckim i Czeskim). 

Niedzielne miądzynarodo-· 
we wyścigi sprinterowskie. 

Nadchodzą,ca n1!.edzicla :przym.i-esie nam 
rnlDla:da· sensację spo1r.totwą. Na rorze ł"J:.e1e 
11.1ow5klnn sta:ran1em S.S. Univn odbędą się 
·wlielikie mię<l·zyrnarodol\ve rwy§oLgi S1PTi1I1te­
irow:.s:k1e z uidzfalem czofowej z.agiraink.·z,nej 
klasy. Na pforwszą. 1niedzielę lWl!'IZ·e:śnia zo­
stali zakonbrnkt<J1wani i11as.tęrprutirąrcy wa!ko­
mid ik:01l:a;r:ze: m~sitirz Sz:wajrcairj~ Ma~:za:rarc, 
m'stirz Fra111cjf Oalva•img, mis11irz Wtooh 
T asseJlli mistrz DainH Wii1lil'y F a1llk Ha1nsien 
i znalkoim~ty Niemiec :Bi111rSfdcl. W ostait1niej 
chlwMi rzra!S·zfa p.ewma zmia.na • .Millamorw(1c<ie, 
Dt.:tczylk WiHy :Farlk Hansen i ipowodł!l 1pe­
wrnych rpir.z,es'Z!kód mu:sia1t oowotać siwój 
p:rzyj1a·zod do Łordzi i do WaTSzarwy, tak iż 
w Pol~ce stairtlQ1\vać olbecni;e rrrie będzie. 

N~E<l:ziieilme "ryśoigi Uniornu zalklrojoine 
są ma baOO'ZIO 'WYSOik:ą ska1Ię. 0f!g.a!IlDZ.a:to­
ir.zy 'll'rząd:?.ają drugą serrję „Re-w.ain:ż.u dna 
uczestników mirst:rzois't1w śiwiata". W mi.eJ­
sce Paillk-tfans•ooa 't)rzyj.edzie z,naikomłty 
Sz,\r.ajcar OhaoriJ..es AilJ.e~le.en, !który ohec­
nk z.najduj.e się w znalkomukj form~e. Do 
!lroin'IH.11remie.ii -z '.tak rwyil)Lit,a:ią !kilasa ~ 

) 

Zmiany w tabeli ligowGi 
Ro•z.&'ryr\Vkii Hgoiwe zlbllłiż.ają się !Ku koti·· 

oowi, JXl'W'iięlkszająic seirj.e nawyrclt nfesJ>O­
Ctziianek o da«size wy;p:adild z ostaffinfe} nie­
oizje:lf. • 

Seusarcją jes'f .p.oirażka J.P.C„ kt6ra m1._ 
rno itlo utirzymuje &ię na d1PU!gi1111 mliejsou; 
naff001La.sit zwyioięzicy Jra'forwiczan z d'Zle 
siąite.go m!.ejsc.a wystkoczyilf już na 8-me. 
ł:.1<$. IPO ztwycięstwtc naid: C:zarnymi prrze· ' 
sunąt się rrów1nńeż na 4 rniieJ.sce. 

Naswa klubu -~ I >-~ 1 ·~ I ~ I~ ·1 ~ 2 c:5 • „ Ili N .~ _.. „ 
N(1 !Z ~ ~ CIJA 

Wisła • • • • 19 14 1 4 29 61:25 

J. F. C., • • • . 18 13 t I 26 50:26 

Po<iod , • • • 17 10 2 5 22 46:25 

ł. K. S. . • • 20 9 2 9 20 40:36 

Le~ia . • • • 19 9 2 8 20 49;45 

Ru ca . • • . 19 8 4 7 20 34:35 
Werta • • • • 17 9 t 7 19 44~36 

T:~ryści • • . 18 8 3 7 19 34:35 
Polo~ja . • . 17 6 6 5 18 38:43 
T. K. S. . • • 19 8 2 9 18 43:59 

C::"rnl. . . • 19 6 3 10 15 34:41 
T' 16 I • .4 4 , 8 12 28;44 n !lsmonea . • 
V/ a.:nzawianka • 19 5 1 13 u 34:53 

Jutn:anka. . 19 2 3 14 7 27:59 

To samo spoltlkalo i: Le:g;ję Wasrs1za.rw­
:,: :-, ·Po ziwycię:strwle 1n:a.id TKS-em, kltóra '1J 
~H.dmego miiejoca. wysunęltai się na 5-te. 
Gorzej się wiedzie fu:ruńiczyilmm, kitónzy 
stor:niowo oipaidaią, rw dól 

N.ajle1P1ej t>rzyma się Wista, !krOCz<\'C 
dt.ierlrnie na rpiemwSIZletm miejsou. 

I'f;!jwJęcej uzysilrainyich bramek ttna Wi-, 
~i:i, 'l'!.aiwieoed zaś sbracQinyolt ma Jutirz.et!l-1 
:.J. i TKS. I 

~VJ_i\DYSLAIW KAR.ASIAIK NN STALE 
PRZENIESIONY DO WDZL 

Swego czasu gtośnyim hw faM !Pf'Zellle 
siernia zin.ails:omDtego obrońcy iłdu1bu T'lllrY'' 
stów, WliadY1SJ!arwa Kairasf.ak.a z ŁodzL do 
Wars•z.ruwy. Pooz.y'ty-wa1110 'fu sclblie zai 
sikutek s'fuirań wairszarwslkiej Legii. Obec ... 
n1e, jak s"ię do/Wfadoujemy z na}baird'2'i~ 
Wliairogodinegio fuódl.a, Wl':ad'YSf'aiw Kaira• 
siak został' iw dniu 'WCZOtl'a~ pr.oon,fe„ 
stomy s1tużlbo1Wo z WaJrs.za,wy dt> Łod!Zt dol 
28 1J>t11ł!lm Sbrzelc6w Katnfows1ldcih. Obec, 
tlii.ie Kairasfak lll!ie ma ż.adinyd1 ]Jł11zes'1Jkód,' 
kltóre by mu 'Ull1ierrnoż!liiwtily b.ram1ie ud:ziiallu 
w baJr!W3JCh fiolerorwy.ch, \kltórzy ohoonie­
flla slfulł'ie .zy1Silru~ą w nim wsparnilia?ego gra-1 
cza. (e.) 

f 
SPOTKANIE POGONI Z CRACOVIA 

Z OKAZJI JUBILEUSZU. · 
I 

W P'ie'l'"\V'Szą sobotę d nie&Di.edę IW'!'Z.e-
śniiia plrlika:rSiki mfstrz Pols'ki łwowslk.a Po• 
guń, obchodzić będzie m-0czystość 2()-lle­
aia. Uroc.zystość zapowfada się nad 'V-.'Y- ' 
!ra!Z tn:teiresu:jąoeo. W sobotę, 3-go w:rze­
śnll.a., o godz. 10-ej rano odbęd:z.ie siię na­
OOżeńs:tlwto w kościele; o go<lz. 4-ej meC"z' 
o. mi:s:frzorsitwo Lfgi pomiędzy Po.go1n:ią a' 
Legją. W· niOOzi.elę odbędą się j'll'bfleus·zo­
\ve zawodv pf>,iwaclde, o g-o<l-z. 3-ej def1Ja, 
da wszyis:f1k1!1c:h za:wodniik6iw, o gvdz. 3 rn. 
30. rprz.em6wrienia delegatów, o godz. 4.3Q 
mecz rowairzysikii mlę.dzy Pogooią a Cra­
oovfa„ !który ohuidzi.t l\V szerokich ko-taicłi 
SllJIOTltorwyreh '\Vle<liką sensację. Wiieozo.rern 
odbędzie slę rbain:ktiet. (e) 

Ostrza do golenia 

„CiLORIA" 
Jedyne polskie uznane za najlepsze 
Wytwórnia Kraków, Zw.ierzyniecka 

Na 15. 
Żądać wssędzie f 

n.a staną cz-ortowi koilar.ze ip<>:liscy z mi-~ 
strzem PolsiJci Ar1tmem SzmidJt<Cttll ~ 
czeile. (e) 
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Reglamenłatja towarów zagranicznych. 
exl rw milal'e łaJ[ błttn~ nas1.1e&O fł.. 

lairtStl ~ 7.aCZ)".118. oddzłaływ~ć 
,ujemnie n.a sam zapasów d.ewi:zowycli 
Banku Połsidego, wszczyna siie coraz wię­
cej ożY'WiOoa: ~ mld 51DOSObamł po­
V.'S~t.anła odd)"WU wałnf OOcYcb, przy 
cz.em z natury rzeczy na JJlain :Pierwszy 
wyis.uwa się klw"est:ta ogroo'iczeń )mporju 
JOWMÓW: zagr.a,mcznych przez usk.utecz­
nieni.e rewd'd taryfy~ i~ 
reglarnerrtac~clL Odkladałac na pót­
tiiej dyskusje zasadniczą w st>rawile same­
go ,,rew}zjoo4zmu", !iak iwogóle !W lcwest)} 
sfaJ'e] ochrony celnej - chcemy :wi iem 
miejscu .zaiać sle PIZCdeMZysUdem krót­
filem. a~~ obe 
onego staoo redamentacjj, banclu mgiram. 
czme2'0, a 'fo dla zorlenrowada ~o 
ogółu w dość skx>irt11D!iikow.run'YCh przepi­
sach. jakie normują oajaktuaklieiszą ~ 
siaj, 7M'6wno dła handlorwców ~ pt?.e­
mysto.wców, .zagadni;enie: obrotu ł>­
warowego. 

ReR:lameinfacia dotyczy cailego szeregu 
towarów. które zos.'taly .zawarte :w CZ'te­
rech listach zakazów, a n*tnowlcłe: 'W1 J!t­
ście Nr. 1 tro1.lPOl"Za.dreallitem Rady min:ł­
s tr ów z dnia 19 s:ier'P!Dda 1924 r. (Dz. U. K. 
P. Nr. 81 z r:1924 PoZ. 783) w Uśoie Nr. II. 
rozPorządzeniem Rady mittristrów zdn!łla: 17 
czerwca 1925 r. (Dz. U. R. !P. Nr. 61 .z r. 
1925 _poz. 430) 'W' łiście Nr. m. ~ 
dzen~em Rady rndok'ł!rówl z <Ida, 17 Jis>ca. 
1925 r. (Dz. U. R P. Nr. 69 z r. 1925 !PO°%· 
~86) .i w.reszcie w 1iśce Nr. IV. rr~ 
a.zemem Rady ~ów z dnia: 23 ~ 
śn~a 1925 r. (Dz.. U. R P. Nr. l<xa z r. 1925 
poz. 719). Towanr ~w 
tychże listach -~ ze 'W'Skaza..­
niem oopowioedniej p<Jzyojll trar.Y'fy cełnej.­
są zakazane do J)l"ZYWOZU, jednakże ~ 
ster przemysłu} baoclu w ~ydi 
wypadkach może uchylić &w zakaz udzie­
lając pomrolen}a na 'PI'ZYWÓz. Bezwzgilęd-
nego zakazu PT'ZY'WOZu DO!:slciie USlfaW'O­
dawstwo hamd1owe IJllie prrewidulfe. ()gra­
niczenia, r~lamenifacyJne zostialy - jak 
wuado:mo - podyktowane kooiiecm'Ośdą 

1 zamknń ęcia nasrego wzvwozu w c~ 
ódPowiada.jąieej niaszYm zdoloośdom ptartt. 
nkzym. Cyfra ta ma:lazta swój od1pOwited 
nik w h."'Ontyll1'gence towarów. 11a którv mo­
gą bvć wydane POOM>lena w'Y'Woztt.Wzgilę 
dy politvikJ hiand[owej w stosunku do 
państw obcych nakaz:aly Wl!JlrołW!adziC w 
ramach kcmtyingemtu ogóLneiro umowne 
ściśle określone konfYttR"entv speciaLne dl~ 
niektórych państw traktatow~ch. Obe­
cnie te kooty!llJ?:em,tv umowne wroel•niają 
75 proc. kontynJ?:entu ogólnteJ?."O. Do wywa­
cwnia kontYITTR:emitów powof.a!lla j,est mię­
dznniinister.ialna komiisia kootyn~entowa, 
c;;khd której tworzą de'le_g-aoi Mitn:i:Sterstw; 
Przemvslu i Handlu. Skairbu, Ro1niictwa. 
Spraw wewnętrznych i sipraw Zag-ramdicz­
nv~h. Uc~wałv t,etże komisji ule:,rają za­
tw1erdzenm t:>rzez rn{;1J1Jstra przemysłu i 
hard!u. O ile w komis.ii u.iawniona została 
rozbieżność zdań w pew1ne.i sprawie, wy­
powiedzieć Si;e w nie.i musi komitet Ekon{)­
mkrnv Radv Mlmistrów. formalnie udzie­
lanie pozwoleń na przywóz towarów re­
gbmcntrwa nych zastrzeżone ziostato ml­
n;s'.row; prz-cmvsfu i handlu faktyc21nie 
rozrMnia się .iednak dz:islai dwie g-runy to 
warów: i-edr.ą. od·nośnfo której Ml1J1ister­
stwo Przcmvstu i Handlu. a mia·nQ\Yide je 
za '-\ Ydzlał handlu zagrankzneg·o. korzy­
sta i:~z,po~redn,:o z wvfacznei swei kcmpe­
tenc11 11dz1elrn1a POZ\\"Oleń ; w udzielaniu 
tvchże kieruje się rze·czvwiście tvlko wlas 
nem swC1bc:drnem uznaniem oraz drug-ą gru 
Pa. zasRdmcza - która stanowi podstawę 
obPcnei reg-lame·ntacH - odnośnie której 
z2ś rrfrn:sterst\vo formaln'i-e tvlko sprawuje 
S\q wt;id1P dvskres,Jcinalina. P:dvż role de­
cvduia·ca dla otrz:vrrrania pozwo.lenra od­
r-r-v>':z:.ja '"" niej wnioski Ce'lltralnei Komisjl 
Przywozowej. Komisja niniejsza p0wsta-

ex) Na}waż.niejszern ZtB.g-ad•nfoniem po* 
litYki· gospodarczej zwiCl!Zlku isroiw.i1eck,iego 
Jest w danej chwiili kwest.ta obniżenia ko~ 
sztów prodt!ik,cJi w przemy§le.. Od SIPOS"O­
bu rnzwiązani.a tego .wohlemu za1Iiema bę­
d21ie ogólna :poprawa ·wamnków żyda w 
Rosji. Dlaieg-o leż n·.z.ąd sowiecki już. od 
dluższeg;o czasu oodejmuje inai.łrozmaitsze 
próbv w kierunku obniżooia kosztów ipro­
dukcii przemysłowe]. Stwiierdzitć jedniaai 
wyp-ada. że dotychczas '\VISZYStlcie 'te pró­
by sipetztv 'lla ni•czem. Rzad sowiecki za­
rzadzi-t w swoim czasii.e, że koszta woduk­
c.ii 'J)rzemvstowej w roku R'Qspodairczym 
1926-27 obniŻIO'!le być p0w:i1rnnv o 5 piroc. 
A tymczasem „Ekonomkzeskaia żTzń" 
zmusmna byt stw.ierdzić w ty~h d1niach. ż.e 
dvrekty\1la ta n~e zostaJ.a sDelniona. Ko­
szta piroduk•c.il przemysłowe.i w clq;gu o.Sta t 
niego roku R'OStPOdarczei.ro: 111liie t:villco sie mie 
zmniejszvtv. lecz rprzeóv.'!JLiie - oow\i:ększy 
ly S'ię o 1,1 proc. 

Okolii,czność ta wysoce n1eookoi rząd 
soiwi•edd. albowi.em koszta Drodukcjl są 
ba1rdZJo czułym baromet!re!Jl. wvkazującym 
nie tylko stan roboty a1paratu produkc:v,j­
neg-o. lecz i stain ogóineg-o poziomu cetn fa­
bryczinych w kraiu. obrotu oienię~nego, 
ptac zarobko.•vych i l. d. 

„.Ekonomiczeskaja żizń" Disze. że prze-

rwat' ~y ~. ir.de'.ai !W! 
ramach ogóh!ycli w IS.'POSćd> nasfeou)ący: 
lniteresowaina mi.mai wlma wmeść :poda­
me. adresowane do M~ !Brrremy­
slu i Handlu, m ręce :wh§c;w.e!i sobie rwe­
d~ branży ~ ~ow:i. 
~tę.dnie izby hanctloweJ. Te ostaJtme se­
lekcjonują otrzymame Podania f1 ~ą 
na kb mar~dnesiie swoją ooilrtię z którą IPI'7Je 
sylaia. podania do Centramei K~ P.rzy 
WDZJOweJ. CentraktG KomlSła przeiµrowa... 
dza d~ iselekcję ł m Podsta:wte ~ 
kich 1PO<lań obfiiicz.a wi,elkuść .z.a'POit:rzebo­
wa1rnia m:aJ danv fuwair. Otrzymawszy z 
Wydzi.iatu Haindłu Zagranicznego z.awła­
ctomie.n1e o wzymany.m lroioJty:ngeDCie (Iron 
~oof OR:ól'Ily ucltwćtlany jest zasadnlc1x> 
na rrzv m1e:s1:ąice) Cmurałlna: Komisia zesta­
wda jego sume z sumą zalPO'tr.zebowania i 
zależnie oo uzyskanej z tego zesta\vienia: 
PT~ :rozdziela .kiont~ent między or­
ga!Illiz.acie. Następnie. kierując się opitnJą 
iych or:garrhac-yi.i Cen1ł?rama Komisja jU!i 
to stawiia. 'Wllłiosek o odno:wl.enie oovwole­
n'la! .twż też o udz.ieleniie takowe.R'O. częścio­
wo lub calkowlde. Nai IJOdsifulW'!ie 'takłeg0 
'WttJ!loskiu Cem.tiramei} KornlsJI 'Ww'Z'ilait Han­
d1'n z.a:Rlrainłcmego udziclai i[)01}WO'l'Miai na 
;przywóz. 'WJ!fl!Sując je rÓW!llocreśniie oo 111-
stę kontygentową. Prrediiwlk() odmowne­
mu zartatwiieintiłu t>OdaOOl pr.zysl'U'gl.Qe stro­
me, ~ej slę ooknz;y"Wd'ZOOa prawo 
wmesienł.a odwOOrti:a do mf.n1&'trat ~ 
ntYsłu ~' hand!Lu. Podobne od.rwot.anie IIU'ZY­
sruinlde ZMÓWlłlO ca:tYIU or~.zacjom, któ­
re decyzję C. It P. 'W! !1'01Xl~e ikanity!ngen 
la ~ "" sftots1litlilru do Meble za ~iłiu­
szm.ą. Samo ipod.an~ o :pt()'.7;\VOlenfe na 11)?\ey'­
wóz, abv ~lo być merylor-ycznlie roz­
pa'trywane 'W'Lm.o posiadać ma-Stępujące 
kw.ali:iliika,cje: 1) zawierać doktadne olcre­
śłooie towaru wecUt& rKllmealJklarury 'f:ary' ... 
fy oelnei. o ijjfe mo-żiooścł z w:ymien.ieniiem 
J:>CYL"Y'Cii iFeiie 'taryfy; 2) w.vmiemłać kratJ 
IPO'Chodzoowa 'f'Owaru; 3) ~e w kt.ilo:gira­
mach brult'fo i 11etlo1 lrulb też ied111.a z fych 
wag-; 4) warftk)ść towaru w wa.liucJe 'kraJu 
ekstpnrbująceg-o i w zitob1clr; 5) ~orę cel­
na na której ma być dolroinana odwawa; 
6) szczeg-óf.owy aic1res i1mportuią•oe.ł fimly. 
Do ipo.da111ia w11nnai 'być zatączoi!1Ja. faik!tma. 
Tak podainie jako też •jego zała:czni1k JPO<l1le­
gają norma,1nej oiptadie sfemp'lowe.i. 

St. GJański. 

myst sowiecki: zmuszony byt wi bieżąicym 
roku R'Qs1poc:Lairczym „odcz.uć rna sobje 
wp1vw czyn1I1Jitków podratż.a,j:ącyich. wśród 
kfórych wybiffną rolę ziajmowaty: ogóline 
podrożenie środków v•rodukcn. DO<lW'YŻ!kll. 
świadczeń puhlicznvich. opfat oel1rnrch, ta­
ryf k"'Olejowych i t. d:' Nie baczac jednak 
na to. organ sowiecki 1przvzinaie. że istmia­
lv moż1L:1wości o:bniżen1a kosztów woduk:.. 
c.ii. którychro moż:lliwQści prnemy:s.l saw]e­
ck.i jednakże nie wykorzystaf. 

W da,Jszym ciągu „Ekonomicz.eskaja 
żtzń" wymienia szereg- zadań, .iaikii•e prze­
mys,r sowii1ecki powi!ni,en w ina1ib]iiż1sz}"111 
cza'Si.e s1pdnić. Sąi to: l'iikw1idacia svatego 
podrnoszenia się kosztów vrodukcH, obni­
ż.eni·e cen surowców i pod~nies'i,eni:e i,ch ja­
koś~·i, stabiilizac.ia Plac zarobkowych r p.od 
ri.iesiemie wvdajnośo;, ;prncv. 

Sowiecki organ _g-Os1>0d2 •. czy orzyfacza 
z kolei catv swre.g- dany.eh. świadczących 
\v ymownie o !Stale zmnieiszajci;cei się wy­
dai1ności pracy rob<Jfo'iika sowk·ckiego. 
Stwierdzono. że w fabrvcc y,·wobów me­
talowych im. Pi,etrowskic~0 w Rosj•; potn­
dniowej o,g-ólna produk:i.a w roku g-ospo­
darczvm 1925-6 byla o L2 prnc. r.rni·ejsza, 
niż w roku 1913, !JJOmiimo że Hość robotnl­
k,ów w roku 1925-6 w norriw1ianin z ro­
kiem 1913 wzrosła o 75 proc. Godzi'!lowa 

• .„ < c c '" l 

lłJnek lllDlnO-Q ' tut1Zl. 

.„ 

MAKA. 
Na omaru m~cz.nym z.alJ)oifirzeibOlw!aJni\ 

adllen.100§& IW' 'tygodtnliacll oSfiafuiclt il>:vikJ śred­
n~. Ho.rosftroipy na ~c rv.r ~ hrari­
zy ma.fożtu1Ja·iaJ l!Jr.l·edsltałwfcilełle mlymów od 
'tego, 1iaJk1i Siku'telk: wywirze na rry;nilru 'fynn 
ustiarn_owfoo.e IJYI1Ze'z czytr1JI1liild trządowe wy­
W()zawe ofo oo otręby iw rwyoo!kości 7 i ipót 
Zł. za 100 kg., które 01bowiązytw.ać ma juri 
oo 1 rwtrz.eśnia. Wed!ug wszellildego ipraw­
do:podo'bieńsiti"wa cło ipQWy.lsze srpowooutie 
~eindoocję 'ZIWyżlk:ową na mąkę. Z dmgi·eJ 
skony 1iczą foite.isi iprwed.StarwiideJe m'ty-
111ów ria. •w:zmożorne zapdtJnz.elboiw.aJ!lll1c kllem­
fk~ już od ipocz.ą'tków pirzy.s:złeigo rnfesią­
ca. 

Or}enlta,cy.j!lle ceny na mąlkę za 100 1k1„I{. 
!ooo maga:zyrny w Łodzi ksztaftbwaity się 
na .!ynkt1 Mdzlkilrn nastę.p'tljąro: 

Mąlka ży1tnfa zależnie od ga)timkiu od zł. 
66.- do 72.-; mąka psz00tna I g-a:funlk:ów 
od 7J. 80.- do 82.-. Adbal. 

wvda•iność pracy jednego robotnika wy­
oosii obecnie 66,5 pro.c. wy<lajmości z roiku 
1913, zaś ca~kowi'ta wY1da.iność prracy 
dzlf.einma 1 robotin:iika starnowi nlcSipełina 
45,5 proc. wydajności przedwojennej. 

W związku z tern ;prasa sowiecka lan­
suje projekt zaprow.adzien.ia specjalny;ch 
premitl dfa IPElinrie.iszvch robotników i pra­
cowrniików teclmkzmych. dowodzac. iż tyl­
ko w ten ~,posób można be.dzie nodnicść 
produkcję, nie obniżając równocześnie ja­
kości wyrobów. Jedn'll z przyczyn stakgo 
podmoszeinia się kosztów pmduh)i'i w prze 
myś!e rosvjsk1iim jest n:i,erncionaina i nle­
ekonomiczna g-os.podarka przv zużywaniu 
suro\vców. Dyrekcje Jiiicmvd1 fabryk nie 
zwrncaia naJmnie1jsze.i uiwa·R'i ITT.a s:prawr;­
oszczędzarJJia surowców. co oczywiście 
przycz\1nia się w wysok'.i:m stoorui•u do pod 
noszenia się kosztów produ:kci:i. 

Można powiedzieć, - iż w ciągu ostat­
nieg-o rok n sprawa og-Ó'1ne.i zmllżik1i, kosztów 
produkc.ii przemysfowei 1J1ie posunęła się 
an•i o hok naprzód. "Rzad sow:kcki polc­
cit przemvstowi SO\l.t,eckicmu orzeprowa­
dzić w roku bieżącym .powszechna reduk­
cję h;~•zt6w produke~i· o 4.5 proc„ t-o zna­
czy o nM r>rnc. mnid. nlż w roku ubite. 
glyrr.. Zdaje s•ię iedinak, że i, tvm razem 
cfrr.·kt\'\YV rządu n:e zostana snefinione. 
r~ch·ż brak .icst warunków. które by a'kcj~ 
tej zap·ewnić mo~ty oowodzenłe. C. 
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CŁA WYWOZOWE OD ZBC>tA. 
· ex) W Nr. 74 „Dziennika Ustaw" ogło­
cizono rozporządzenie Min. Skarbu, Prze­
mysłu i Handlu i Rolnictwa, na zasadzie 
którego termin mocy obowiązującej rozpo­
rządzenia z dnia 15 stycznia 1927 r. w 
sprawie ustanowienia cła wywozowego od 
żyta i mąki żytniej przedłuża się do dnia 
30 czerwca 1928 r. włącznie. 

ZE $WJATOWEGO RYNKU WELNIA· 
NEGO. , 

ex) Ol!wa!I'de aukcyj w obe<:l1IY1111 se­
zoin fe odbęd:zie się w n:aislfępufrących termf­
nad1: w Sydnev od 29 b. m. do 7 v.'IT'Ześnła 
ornz od 19 wtrZeśnija do 19 pa:bd:ziem.ilka. rr. 
b. w Metthoume od 26 do 29 b. m. t w Ade­
lafd7Ji.e od 9 do 23 'W'!'ześnial ir. b. 

Og6!111a Podaż aukcyj w otbemym se­
zonie wvini-esie 'PI'iZYJPUS'2'Jazafofe oilroto -
2.200.000 bel, a w;ię.c będ'Zlie o 300,000 bell 
mnłejs:z:a. amilż.e.lf ina aukicjiadi ~ioh. 
Podczas oboonyicih a!Uk:C'Y'J w S)'!dniey wzy­
puszczaLrra podaż wełny wyinfi1esie o!lroro 44 
1vs. bel. Na a1ukcjaoh w Aded.ruiidzre podaż 
wyniesie okofo 35 ·eyis. bel. (aill) ., 

DU~SKA PAiBRYKA W LENINGRADZIE. 
ex) Ni-edaJW1110 .J)()daeffe zoSfalty roibdfy 

oko to budowy fa.bryiki &'Uzdków w Lenitn­
grndzie. naaeż.ące·j na mocy kot1icesji do 
orzemysłowx;ów duń'SkidJ. Wktlfera i Skau­
Keltzena. MaszYll1.Y ! ca.te urząldizeruie fa­
bryczne SPrOWadizon.e zosif.am-ą z zagiranicy. 
Suro•wce do wyi.roibu gitl!Ziików izailruipiooe 
hF;dą w Rosji. . . . 

ZBIORY BURAKÓW CUKROWYCH W 
CZECHOSLOW AC.TI. 

ex) Bu.raki cufuoiwe zasii1a111e byty w 
roiku h:eżą.cyrrn w Ciz.e1chosłowacji na ob­
szarze 280.000 b:a (w '!"'Oku ubiiegf'Yllll 285 
tys. ba). _ Zbiory lfegorocwe wyoosfć bę­
dą -rrra"°·do.J)()dobnie 77,750.000 cenibnairów 
-nctr:v-c11rych, w:oł>ec czeg-o spodziewać się 
należy. ż-e produkcja oukru będzie w roku 
lJicż<\·CYm o 2,225,000 cernt1111airówme'tr. wfę­
ksza 111i'i w iroku ubieg:f'ynn, kiiooy 'to wy­
rr<>'S lta ogółem 10,550,000 oern'f. m. 

-~;..:1 „„ .. , 

ZAJ<LADY FORDA W PRADZE. ·~;i: 
ex) Piriz.eids'farwiieiell creohosfowaokii zia­

k tadów Forda kulpfł w Bradze [OZl!egla, ipa1r 

oelę , na kłt'órej !WY'burlowane iosl:aną wair­
szfa!fy rna,gazwiy i garaż,e samochodowe 
famy Ford. 

ROSJA SPROWADZA' Z PRA1NC.TI MA:· 
SZYNY DO WYROBU KONSERW. 

· ex) Pańis'tlw01Wy 'l.l!I"Z.ąd haITTdllowy -
(Oos'rorg) zalkuptilf we P'll'amcj;i ~iczr1e ma­
SZYIIIY do ilron~ainia. mięsa, iryib, O­
WOCÓW I '.iainzYlJ.1, 
Z~yć rna!eży, ~ pruttJlysł !Konser­

w<YWy jes'f jedlną z ~miilejs:Zych gatlę2'i 
t,>rre.my.stiu sowl'eakiego. W !I"OGru gosipo­

darozY1111 1925/6 ~ukcja; lkonoonw wY· 
nosiła w Rosi 19,000 lrom ~ ~ ~ 
ta lfendenicJę ~ą. 

Sezon zimowy w przemyśle łódzkim. 
Zapotrzebowanie nq manu/ akturq wzrasta. 

$e:1JQln .zdmorwy rw pn001yśle { hamlll:u ' ~ zdimowycii baiwellniJairry10b„ pór­
rw!Mldem1ilc.ZY1111 rotwija się na ogM b. po- w.eflnt.aJnyidh m :wełinia'llyich. Ożywfooie to 
myśhnfe, fu feż 1W zwią'Z1ku z !I"OZJWOjem wywo'tał:O w pailącwn~u ze 1JWYŻi'kową fon 
sipr.z.edaży siezono~j z.aimaieza się •W ipr2e detiicją ba1wełl!Tv - p,atro!kiro'trna. 1podwyżkę 
myśle 'W!Zll'OSf za1pO.'tirzebo1Wamia. falk:, iż w oorun4lk6w k i1!1kalkroflrr1e o ~5 % w ce­
mjb}rżsuj iprzys?Jfoścl nfe'kitóre fa1brydci nach wzrosty o 7-10 % . Zlwyiika cen ni-e 
rO'Z'S'Zerza. swą !pI"OiOO'kcję. daje Slię jedrn:ail<: we '1Jll~ kupc{)(ITl, Wysoce 

P0ITT1y§linfo roziwija się edffipor'f, ldóry narom~is,f ujemnem zja'Wiislkńem ina II':vtlh 
w daffiszyim c}lątgiu wykaz.uj,e 't'enrdentje l6dikim .)elst da~sz:a cfa'SlllO'ta ipien1iężlna I 
W11.1ro'Stu t ~ zairÓWIIl:O w dmne giołtowyicth brak gl{)ltbwOCL z diru~iej siiro111y pamyś!111y 
towaJI'ów rwił'6k'iemfcz~h jak ii przędzy iroziwój I pełne wyzysk.am.re llro111joolklttur se­
cz.esamik<Jrwej. PolwaJŻllliL"'e]sze '!lrainz.akoje zoooiwyioh ha11t1JU.łe ubarwn IP!I'Z>ed in~espo­
mają lbyć ZICl1W'alr'l'e rz; Pe.risją, lklfóre fu we- d'Zlliainkami rw rodz:ajru tl!J)ladifoścd lwowskiej 
1raJC.ie ma poiprzeć fittlamowo Barilk Po1sllci. lmrlowin1 wt61k:łeirnnkrej E. Marei, której 
Hatndel wfóikf:en111}ozy majduje sii·ę o!beanie bam1lw'l.lldfiwo 111aira2lto przemysł f handel 
pod znaifoi-ettn ożyiw{onyoh trainz.aklcyj z wtókf 001I1.iiczy ł:.OOzi ina lbatrtl'Z'O powame ' 
])rZyd})'!f)ittn} z tplroW']!ooji diroOOJY1111q kiu!pca· sb.fy. (e) 
mi. kir6rzy irea[.iiruią ~amniie:fsze !Za!lrut>Y ----- - "" • · 

STANOA1RTYZA'C.JA CHLEBA W MO· 
SKWIE. 

Dniia 1 ipaZdizl:ett'illik.a ir. b. we'.fdą rw Mo­
s!krwiie w życie noiwe ~episy o stadan:fy­
:zac.ili ohleba. Chilelb ips:zernny wyipielrany 
będ~e w 4 galf:lllflk:aich. Pir.zes'tr.zeg.ainie 
prze'J)isów podlegać będz~ śdsfiej ilronltiroH. ,. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 29 sierpnia 1927 r. 

Londyn za 1 fu111.~ szte1!1l. 43.50. Za 100 
tZltofyich: ruryd:J. 58. Be:rilin, 46.8.35-47.235, 
wyipłiaify M WM'Wawę i. Karowtlce 46.80-
47.00, na Po•roań .46.85-47.ÓS, Gdafrslk 
57.60-57.74, rwyipfiaitv na Wairs·zaiwę 57.55 
-57.69, Wiedeń czelkli 73.08 - 73.36. 

NOTOWANIA GIEŁD ZBOżOWYCłL . 
Łódź, 29 sierpnia (A. W.) 

Ceny loco stacja załadowania za 100 kg.: 
Żyto 42.00-42.50 
Pszenica 52.00-53.00 
Jęczmień zwykły 38.00-39.00 

- 'Jęczmień browar. 42.00 
f Owies 35.00-36.00 

Otręby żytnie 25.00-26.00 t; Otręby pszenne 27 .OO 
3.' endencja spokojna. 

·· Poznań: 

• ,t 
I 

. Ceny bez zmiany (jak w sobotę). 
"' Usposobienie słabsze. 

. :J . ·' 'i 
DOLAR W LODZI. · .i 

Modrzejów 9.-, 8.80 
Pocisk 2.15, 2.12 

OIELDA LONDYŃSKA. 

/ 

Londyn, 29 slemnla (PAT). 
Notowania koiicowe. 

New-Jork 4,861/s 
Franoia 194,02 
Włochy 89,71 
SxwljoarJs 26, 21 1/s 
Portugalja 2,H 
Ssweoja 18,to'l'/s 
Prałt'a 114,01) 
Wiede'lt t! i ,<19 

i.. • .-

Holandja 
Belgja 
Niemcy 
Hisspanja 
Dania 
Norw6g1a 
Heleingfor• 
Warszawa. 

OIEt.DA PARYSKA. 
Parvł. 29 sien>nia (PAT). 

' . Notowania końcowe. 

1!,131/2 

34,9t1/2 
20,421/z 
28,90 
18, l61fs 
18,7<.3/, 

193,05 
4" ,!'il) 

Londyn 
Belgja 
Wloohy 
Praga 
Niemcy 

124,02 N. Jork 25,51 
355126 His:iipanja 428,76 
187,85 Rumunja U,70 

76,70 Szwajcarja 491,76 
607 ,00 Holandja 1021,75 

··1 o - ' 

OIELDA ODA~SKA. _, J. • • i· 

Odańsli. !9 sierpnia (PAT). · 
Zam knięoie no~wałl koiloowyoh w gul­

denach gdańskfoh. ' 
100 złotych polskich 57,60-57174-

Telegraticzna wyplata: 
tła Warszawę '7,55-17.69 
011ek na Londyn H,011

/1 

KOMUNIKATY. 
Cooh ilillch1t11Lsłtzów wairsz.aiwskkh 'W'J"34 

z m iastami ipc1Jskii1emi świę-cf umczystość 
swego 1pafro111a św. Idziego d:nfa 31 steirip­
nia l 1 wrześnfa i dla. tego też w 'tylch 2-cll 
dnia.cli odprarw.icrlie będą msz,e św. 0 go­
dzfull1e 9 ramo w lmście3e OO. Jezuitów 
ut świętoj.ańs'ka w Wa:rsizawi·e. ' 

Jedmocze.śnie zawiadamiamy, że w don. 
1 'Wirześnii.a <> godz. 4.30 oo pot bę.dzi•e po. 
święcenie 'fl'()lv,.'e.l!'o lokalu PTZY ull. Nowy­
Swf.at 39/17 w Wairsza'Wi-e. 

NadimicITT!airny także, ż.e w Łodzi isitnie· 
je nasza fi1Jj.a cechowa. g-dzfe v.."Sz-elkich Pn- 1 

form.aicji mo•ż!fla za>S<i ęgnąć. Łódź, ul. Ki11iń­
skiego 123, ip. Zabrodzki. 

' 

KltłO Dom Ludowy 
ul. Prze.iazd 34 • ...... „18111„„mżi1:n.-..:-.„„. 

Dziś I · Dziś! 
Pr•ep!ękny dram1d: el'ołyoin1:v n.t. 

„ YI miłoinYm o~ł~~lie" 
VI roll ~ł6wnef ulubienica Sz. Publica• 

ności, Królowa ekranu 

MARY PICKFORD. 
Ceny miejsc: \T/ dnie powszednłe na 

wszystkie seansy. zaś w sobotę. niedzi~lę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 $!r. III m. 20 l!r. • 
W soboty, n}edziele i ~więta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 --

Miejski Kinematoq-raf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 30-!!o sierpnia do ponłed1iałku, 
dn. 5-s?o września 1927 r. wł. 

Dla doroslychr 

Nasi dobrzy wieśniacy · 
(Rycerskooć wieśniacza) Dramat w 6-cin cllęścłach, 

Polowanfe na wilka 
{Bł,d ukarany) Dramat w 6-ciu częłcłach. 

Dla mlodzieżyr . 

Dramat w 8-miu częściach z tycia myłlłwyeh. 

Szatan prerji · 
W roll główri:ej: JACK HOL T. 

Nad program: GROTESKA w 2-ch cz~śclach. 

··--.----~~--.-..~':""~~ · .. :·. 

Popierajcie 
przemysł kraiowy. .... „„ .;;. ,' •' :.„ .. -· .: ~4 ~.·. • ••• ·.~!„~;:· 

Na wczoraiszym rynku prywamym 
w t.odzi w godzinach wieczorowych d<>lar 
kształtował się po kursie 8.90 i pół w pła­
ceniu i 8.91 i pół w żądaniu. 

. ' ' . . ·. -· ~ .. ~ 

' .t ~ , •t ·" ' • • •• 

Tendencia spokoina. Obroty średnie. U progu jesionnego sezonu filmowego. 

,_ 

GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 sierpnia (Pat.) 

f ,. Notowania oficjalne. 
t:· Gotówka: 

Dolary 8.91 - 8.93 - 8.89 

[o abbinie w ~e1onie 1~11-11 na ekranalb pol~kitbi 
zapowiadanych nowości kinowych. 

. WPŁYWY Z DANIN I MONOPOLÓW 1 ~ 
Czeki: 

Holandja 358.40 
Londyn 43.49 i pół 
N. York 8.93 
Paryż 35.07 i pół 
Praga 26.51 
Szwajcaria 172.50 
Wiedeń 126.­
Włochy 48.45 

Przegląd 
VIII. fon ii). t. „Oze!1\VO!IlY pi!ralt" jest pairod!ą 

prz.eclę.tnegio tyipu obrazów ameukan­
skicl1. W ipieirwszej części. Rodła Rocqu.e 
pairodiud-e rvma1nrtyz,m ipira'tów XVII wfelku 
! wfe·Ikie gesity „wie1lldego Doog'a". 

W DRUGIEJ DEKADZIE SIERPNIA. 
I ex) Wpływy z aanin publicznych i mon<>­
po16w dały w drugiej dekadzie sierpnia r. 
bieżącego ogółem 50,7 miljonów złotych, 
t. j. o 10 nu1j. zł. więcej niż w drugiej de­
~adzie sierpnia r. ub. W tem wpływy z 
podatków bezpośrednich, łącznie z 10 proc. 
dodatkiem oraz podatkiem majątkowym 
wyniosły w drugiej dekadzie sierpnia r. b. 
14,3 milj. zł. wobec 11,3 milj. zł., wpływy z 
podatków pośrednich - 4 milj. zł. wobec 
5 milj. zł., wpływy z opłat stemplowych -
3,4 milj. zł. wobec 3, 1 m!lj. z ceł - 8 milj. · 
zł. wobec 3,5 milj. zł. i wpływy z monopo­
lów - 21 milj. zł. wobec 17 milj. zł. w dru­
giej 'dekadzie r. ub. 
,. 
I;.: CŁA MAKSYMALNE. 
- W Nr. 74 "Dziennika Ustaw" -;"aD:""26 
li. m. ogłoszono rozporządzenie, którego 
mocą ustanawia się w taryfie celnej z dnia 
26 czerwca 1924 r. przywozowe stawki 
celne maksymalne, o 100 proc. wyższe od 
wzmiankowanej taryfy. 

Dla towarów wolnych od cła w wyiej 
oznaczonej taryfie celnej ustanawia się 
przywozowe stawki celne maksymalne, po 
dane w załączniku do niniejszego rozporzą­
Cłzenia. 

Przywozowe stawki celne maksymalne 
stosują się do towarów, które pochodzą z 
krajów, niemających z Polską uregulo­
wanych stosunków handlowych, o ile w 
krajach tych towary, pochodzące z polskie 

\go obszaru celnego, traktowane są przy 
:wwozie gorzej, aniżeli towary innych 
pM.stw lub popierany jest wywóz towarów 
do polskiego obszaru celnego zapomocą 
premji. 

' Rozporządzenie wchodzi w życie w 
· ~ery miesiące po ogłoszeniu. 

100 złotych w złocie 172.30 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 58.50, 57.75, 58.-
Pożyczka dolarowa 82.50, 83.-
10-proc. pożyczka kolejowa 102.50, 

102.75 
Pożyczka konwersyjna 5-proc. 62.-
8-proc. listy B-ku Gosp. Krajowego i 

Rolnego po 92.-
4_ i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

56.50, 56.-
8-proc. listy zastawne ziemskie zł. 77.50 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 

74.50, 74.-
8-proc. listy zastawne m. Lodzi 67.-

.„ 
AKCJE. 

Notowano w złotych. 
Bank Dyskontowy 132.50 
Bank Polski 136.50, 137.50, 137.25 
Bank Handlowy 123 bez praw 
Bank Zarobkowy 85.50, 84.50 
Elektr. w Dąbrowie 66.-
Cukier 4.87, 4.90, 4.87 
Nobel 49.-
Lilpop 29.25, 29.50 · 
Parowozy -.­
Starachowice 63.-, 61.75 
Żyrardów 17 .50 
Czersk 1.-
Węgiel 92.-
Ceiietski 39.-

Drugim ameirykańskum fiilnnem Emiaa 
J.a1111nirngsa, k.itó1ry Uilra'że się rw se:zonfo 19~ 
- 1928 11a C1kra1naoh ipolskicli będzie 
,,K;ról iz Soho". „SQlh-O" - j.es·t to 1J1a.ZJWa 
dzieilnicy cudzozJ1emsłdej w Lo111dyn1e. 
Reżyseroiwa~ ten t~lm roakomfty Mauńice 
Sttfl.er. 

Reżyser Murnau skończyl reaH·zację 
S\vego ,pf•etrwsze:g'o fHmu amerykańsildego 
(dla wyhvór111i „Fox-Film) który nosi ty­
itul „P-0dróż do T}nlży". Do '!J'OSZCzeg61-
nyich zdjęć iple1nerowych Mmtiia111 po:lecH 
w·ytbllld101wać cat.e • .mfasfu", kt6re siwym 
wyglądem zew111ętrznyrrn utJXlidc!hnito Siię w 
tz!ll']X·t;ności do Tylży. Woikoto re.a1lizaioji 
.te~w fiJLmu krążą famfastyczine 'W\p!rost wfe­
śd, 5 waadczące O !11.iehyiwatym 'f'OZlITlachu 
linscr.r,1f1zaieyjuym reżyserra. Ro~e gtówITT·e 
odt~·:aTZa:ją: Geo1rg-e O'Bnioo i J.ainef 
Oavnor. 

·ae-nj2ll111a nasza · :rodac.ziK:a, Po~ Negrl, 
mbtyśPie w sezonie zimOWYtm na ek1ra­
naoh ki111 Polski w s1woJm najnows:ze:m 
arrcyidziele .tYOd :tyt. „żona .na 'Próbę", rwy­
konainem dla: amerykańsldei 'WY11Jwómi 
„Par.aimoun11t". 

Za pr;z.yikladem b. k-rom1pdnc:a n1iemie­
okieg0, który, jiaik władlorno, wy1razilf zgO­
dę ;wystąip,ienfa II1a fitmie. ksici.iżę Wiailjf od­
:twoirzyt jednią z iról w filmJ.e anigielslkim 
·„R.ettnembe!T". Akcja fblmu II'O'zgiryiw.a się 
'W okire:sie rwoj:ny świ:ałf>otwej, w mie}oou 
po.s~oju .wojstk .am.g;ie<lslkioh we P'laITTdrji. 
fi.tm może z góry [:fczyć 1I11a J])01W10diz.e1t1ii:e, 
m !mo SW'elj rend'ellJ.c.}i proipaigaindowej -
wobec 0GbrzY1I11ie:i poipuilamo§ci księcia 
\VaHi. . 

Rod l:a Rocque, „na.:iJleipie.i ubrany CJ~­
wi·ek w Ameryce", rw sevmJie 1927-1928 
wys'fa9' w filmie 2Jl.1!1}ełnie n.f.epexlohrym 
do cycli, 'W1 iłctór:ydt ~ ckJ,fad.. 1'im 

P6ź.p.i-ej akicja przeinosi się w czasy ohe 
cne i zaczyna się pa1rodja :prz?Cięt[l·ego 
amerykańs'kiiieim filmu awan'tuir:rn1c~eg0, .~ 
izagin!onym testanneintem, tajemmcza pi­
wnic<\ ! t. p. Wreszcie satyra do1tyka l!lad· 
rnDeraci 'P'fO<lukc~i ff.Jimów ,vojmnych i ta­
kich. w których dla schwvtani•a dwó~,h ban 
dytów. posyła się cały putk kawal·er'}r, tain­
k: samoloty i t. d. Podobno fi\Lm ten wzbu­
<l~a niemniejsze wybuchv śmiechu na wi· 
downi, 1ni:ż najzabawniejsze kawatv tiarol­
da Lloyda. 

ATlebte Maa1·chal, artystka scen pary­
sldch, zaangażowama do Ameryki prze.z 
WYtwórnie „Paramou111l" ukaże sie pubh­
cmości polsk!ej w swoim nainowszym frl­
mie, który nosi~ tytu,t „Bliondyinka l bru-
netka"'. 28 K-01l01s" wYPUśd w sezonie 1937 - 19 
n~ ekrany polskie m. in.: 1) „tlultajska 
trójka" z tlansem Mieren.dorffem i Pa­
włem tleliidemanem. 2) „T~ozwódka z tem­
Deramentem" z wyrafinowana kuslclelk~, 
Marv Prevost. w głów1~e] roli kobi·eceJ; 
3) . Tragicziny mrt podiot~:a" z Pa~,;y R~th 
.M11J;le:r; 4) „~Iamazara sie kocha z me~ 
zróv.T.anym Buster Keat:Jnem: 5) ,Paryz 
0 pólnccv" pod!u~ nowall Balzaca z J~ttą 
{J(>uda.l; Lionel'em Barrymoore: 6) „Vv 1e!­
k ' ksi:\~<: !!2 W}l{!laniu" dramat z za ~rnl :s 
em:grn-cii ,rosyjskiej z Julia. Paye i Jose­
phem SchiM'.lm'aurtem. 

l)a1lsz.e szczególy podamy w nasfęP.-
n"'rd1 numerach „KuP}era Łódzklego". 1

' 
l SC. : 
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GIMłłAZJUM MĘSKIE (handl., mat.·przyr.) 

Zgromadze • 
18 u 

ul. Narutowicza Nr. 68. 
. ' 

Podaję do wladomołcl Szanownym Rodsicom, fj egzaminy wstępne odbędą się w 3·1m t r111lnle w dniach 1, 2 
I 8 wr•eśnla r. b. o godzinie 4-ej po południu. 

Podania do klasy A, podwstępnej, wstępnej I wyższych przyjmuje Kancelarja Szkoły od dnia dzisiejszego. 
Czesne w klasie A w1nosit b-.dzle 76 zł. kwartalnie. 

Dyrektor (-) Antoni Idźkowski • 

• 
Gimnazjum Zeńskie 

l. P~tkowikiei i W. Ma[ińi~iei 
w ł.odsi, al. Wólcsa6•ka SS. 

Dnia t września naboteń1two w ka plicy gimnazjalnej 
o god1inie 1 O rano. 

Eg•amłny wstępne 2 wrsełnla. 

Kancelarja CSTDna od 23 sierpnia od godziny 9 do 3. 

Zakład nauczania przedszkolnego I Szkoła Koedu­
kacyjna (klasy wstępne) z ogrodem. 

MARJI ZARZYCKIEJ 
ul. Sienkiewicza 31. 

PrGwadzone pod kierunkiem Romany Zarzyckiej. c- za­
kład.a nauczania przedszkolnego przyjmuje się dzieci od 

lat 5-ciu. 
Szkoła koedukacyjna (klasy wstępne) zapewnia przygoto-

1 
wanie do szkół państwowych. 

Zapisy przyjmuje kancelarja szkoły od 4-6 p. p. 
• Początek roku szkolnego 1-go września. al 

8-m\o klasowe Gimnazjum żeńskie 

M. Hansenówny 
w ŁODZI, 

ul. Piotrkowska Nr. 209 
podaje do wiadomości Ssanownych Rodziców i Opie· 
kan6w, :ie rok azkolny rozpoc•yna)łłf; 1-go września, 
egzaminy wstępne 2-go września syatemem lekcyJ· 
nym. Podania do wazyatkłch klas przyjmuje kan· 
celarja glmnasJa1a codziennie od 9-ej do 4-ej. -

Czeane znacznie zniione. 

„ MCH ?WWI 

Kursy Handlowe 

~·.·,' • • '·"·'. ··'-"'~ • • ~. ~ ł' .~ . 1: ··~ ' .~ 

HOte1 ,:KLUKAS" a al. C:gli'.'~'i!::: 6' I 
Pokoje czyste i gustownie umablowane. Zamówienia I 

przyjmuje się w katdej porze. Cena od 01oby zł. 5.­
za dobę. 

Poleca: Zarząd · Hotelu. 
DmliZD.i'S.-:i:mi„„„ ... „ ... „ ... „„ ... „„ ... „„„ ......... 

Dr. med. 
Zakład fotograficzny 

L. LAKS Ignacy Margolls 
al. Zamenhofa 29, róg ul. Zerom· Al. Kościuszki rfr. 13 

•kiego 
wykonywa po puy1t11pnych cenach zdft· • choroby oesu • 
cla ws1telkililgl) zodsaju. Wob11c naclcho- powrócił 

S·kl. Gimnazjum Źetiskie 
R. Konopczyńsk!e - SobolewskleJ 
Gdańska 90 (róg Andrzeja) - telefon 28-62. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się dnia 3-go wrzejnia 
Lekcje 1-~o 

Kancelarja otwarta codziennie od 10 do 2-eJ. 

do zeszytów (kajet) względnie całkowite urządze· 
nie do fabrykacji wyrobów papierowych korzy­
stnie do sprzedania. Zgłoszenia do .Par" Poznań, 

Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 34.76. 

Wirkue prm~~i~'iorstwo 
Handlowo - Przemysłowe poszukttfe spól­
nika z kapitałem do 60 tys. złotych, pożą­
dany udział w pracy ewent. w zarządzie. 
Wiadomość: Adwokat Dickstein, AL Ko-

POiew BdJltal J. 
W sprawie o nie· 

wa:!nośc!małłel1atwa 
Boleaława ł Anny 
z .Zyndermanów -
małtonków Włodar· 
1kich na mocy da­
cyzlł S,.da Bl1ka­
pl1~0. w dnia 27 
c11enrca 1927 roku, 
„,ac!łef-warwam 
Bole1ława Włodar· 
skiel[o, a pobytu nie 
włlldom.go, aby w 
dniu 17-«o \\"J'11eśnła 
1927 r. o fodzłnie 
11 pned południem 
stawił tł• otobł•· 
ełe w charaktern 
poswanelfoYSfł<hł• 
Btskapłm w todal 
(•L K.. Skorupki 1. 
pod 11a{i::dmł1tm:łe 
łatali wspomniany 
Bolesław Wlodarskl 
włnmłnłe.-ytef M­
ucaonym nł'ł .ta­

• 

. s e 
aL Piotrkowska ~r. 6 

prayfmuJe od 10 - 1 i od 3 - 7 wieta. 

I lnsf tut Cle Beaute 
Anna Rydel, 

(Diplomh de runtwomte d• Baeuł6 
„Cadfb" Parli) 

Cegielnia.na 19, m. 8. 
Choroby ak6ry i włosów. Usuwanie 
zm:irszcnłr, brodawek. piegów, w~­
grów i innych defełrtów cery. Specjal­
ne n:aaałe twarzy ł ciała oru odtłua­
cz&fllce. Usuwanie wło!ów alektroli:111. 

Elektrot•rapja lolux. 
Pnyjm. od 10-ej do O·eJ wieca. ' 

Gabinet 
zaopatrzony w nąjnowlZe apir.raty. ~ 

Ul!,1 dla pracuj,cycb. r 

at 
Al. Koicias-Jrl 32, m. 7 

Są wolne miejsca dla uczenie luł 
nauczycielek. 

Warunki zdrowotne i trosk„ 
llwa o p i e k a zapewniona .. 

ściuszki m. 24. wł .tt. • nłepo- Tanlo, bo w prywatnem miankanłu I 
lłanneio P " a „ u Futra wu.ru.~o rodzafu • suro 
(conłt!ma:a:) aanaoy wym I jlotowym stanie. ~ · 

W ytwórf a D a~in 
mechanicznych, kołowych, stratackich. sklepowych 
pokoi owych, malarskich, transmisyjnych, gimna­
stycznych. przesuwalnych do bibljotek, do czysz­
czenia okien, latarń kombinowanych składanych­
ogrodowych i t. p. ze specjalnego materjalu 

wysoko·karpackłego. 
K. LEPIARSKI, 

ulica Sienkiewicza nr. 56. Telefon Nr. 51-56. 

11olłanł1 I od wyro- J. Opatowski, Nowomiejska 2'1, • -
Ilu, faklpo 11aoc:anam Telefon .f6-08. . 
pueprowadsenła Żadnef ffiji nła posiadam! 

lprawy 11ap11dnla, ----------·--"""~ 
p1'.-wO apolacfl ma• 
łf6 ma nle btdda. 
Sędała: 

Ks. Wł. Jułdskl. 
Notarf11u Slldu: 
KL B. Wynyii1łł. 

Dr. Dr. med. 

f KK f ft I t lew~owiu . 
Choroby 1tłórne,we 

-~ powrócił. 

l pokoie 
nerycsne i płciowe• 

HanstantJnawsks 1l 

oddzielnie 
lab r•sem, 

do WJDBiatla 
w łr6dmłrida. 

KDttiakł„o Hl 
11 pny Gł6wn•i : 
ciho.roby weae• 
l'J'CISDłlt dÓl'De 
i dr6s moe•o -
'WJ'Oh puyjmuje 
Od god1, 1.J- 11/1 
od goda e111-1111. 

Tel. 55-52. 
prayJmttje od g. 9 
-1 I od 6-8, dla 
pań od 4-5. 

Dla nie:r.amoinych 
ceny lec1nlcse 

że rok szkolny rozpocznie się 1-go września. Cegielniana i13 •hcwoby •k6nao Sf_OmiłfO)Og 
C;;esne w klasie wstępnej A (dla nieumiej,cych - tel. 41·32. - I wenerpezae. 
czytać i pisać) wynosić będzie 75 zł. kwartał- ~~;~~a·= r~111~0d.,;t:C:;,~ 
nie. Podania do wszystkich klas przyjmuie ~ i moczo-
kancełarfa gimnazjum. - Eguminy w1tępne płdawych. Leeze. IJlła 8łJ I dZlłll 

Chor. 11c11ęk , d11!11-
seł. podniebienia -
:stbodoł6w I t. p. -
Od 1113-5, W nie· 
dlłalt Uwitła 9-1 !, rozpocm~ się 5.g0 września. nie.-. •lo4eem 

wy•owem. 
Płohkowska Ił 

mienłranla 8. 

Długoletni. samodzielny pra· 
cownik monter-mećhanik-poaia­
dający chlubne świadectwa z fa­
bryk krajowych i zagranicznych. 
Obeznany z rótnego rodzaju 
motorami, jak również mas:iyna­
mi parowemi, ,poszukuje posa­
dy maszynisty w jednej z więk­
szych fabryk. 

ł..ódt, al. Srebr&y6ska 1. 69 
ICazłmlen Wojtczak. 

Dr. med. 

A. MAZUR 
Choroł>T UHU, nota. audła i krtani. wa­

dy jlłon I wymowy 

Narutowicza 44. - Tel. 22·44 

PrzyjłmlJe od gods 
s-to t 5-1 DR. MED. Dr. 

!~!~ki~e Dr. -~ l. Pikieloy M. ~J n er 
mote doatarozac! P . B i A U ft Cho•ob.,. ne:rela, Zielona 6. · 
w kllłdef llotcl . Powr6cił ptQohersa 1 d!r6a TEL. 45.49, . 
Spółh Mleczar- • mono11r7eb. Chorob:v skórne I 

I 
11ta w Górce p.

1 
Południowa 23 Pnvfmułe od 4-7 wenerycii:ne. 

Bla zki 1krzynka Specjalista NAWROT Nr. 8. Przyjtnute ad 8 do 
nr. 11. Chorób • k 6 r• Telef. 19·90. 9.30. 12-2 I o.d 1-3 

n ycb, wene• 
~esnyeh i mo• ------1 "'" . ""DfJllłl czopłciowJ'cla. 

llUU ~ HU Lccsenłe światłem Dr. med. 

,r10e:n·~:81 W?:~~ Rapenrt Dr. ~eller 
~L L Uff S murowany bez 

2
& Choroby sk611M' t 

Zawadzka 10.. lobtorów, dwa po· Dl. Pr. n1rut1wfna • wcncnvezue. l 
Tel. J9·26. kofe i 1ltlep, elak· (Dzielna) Tcl.44-10, Przyjmuje od godz. 

3 - 8, trycr:ne oświetlenie, choroby nerek, Pł· 3---4 I 8-9 I 
d;ącego roka szkolnego spiicialny rabat 
-1111 mlodzldy azkolnef na 1tdfęci11 do ma- przyjmuje 12 - 2 i 7-8; •• 

trykuł. ••••••••••••im •• powrócił. •• •• 
zaraz do obfęch1.- cherza i dróii mo· Sienkiewicza łS 
Wisdomość ul. Kieł uowych. Pr.ayfmafe róg Nawrot 1 
ma 29, w: 1klepia. od 1-2 i od 4-7 Ceny lecmah. 



Kl" o su~łdzmI~ == 
Pracowników 

Od wtorku dn. 30 sierpnia do poniedziałku włącznie. 
Wlelkł wspaniały program I 

W rolach 
gł6W"Dych Głnette Maddle :. ~ Signoret. 

Marjanka, dziecko ulicy "u 
Państwowych 

ANONS I Nnł4PDT profl'am: ANONS! . · 

progu sypialni" ! 

Sienkiewicza 40. 

Wsłrzt\laj~ dramat w to akt. ilustrający tragiczne dzieje 
Kontrolnej kobiety. 1Film ilustruje dzieje uwiedzionej 

dziewczyny przez arystokratycznego kamerdTDera. 

UW AGA1 Kino ł KA S Y 1' O w op4Nb1e. 
Poezt\,tekw dni powned nie o godz. 1/~6. PrzedoatatDf leaal 
w ogrodzie o godz. 1

/2 8 i ostatni seam o godz.11. !O-ei lrieCI. 

• 

UU~M BlftD~ftWf I~ KIB111 ' łefiakle 

z kut'se111 dwałetnhn 
byłego dłagoletnlego naczelnika .,.ckłaha •mól handlowych llln. 
Oświaty I profesora Wyzssej Szkoły Handlowej w Warszawie. -

Warszawa, ul. Orla 12, 1o1ra1 8'mnazJa , front 2-g1e ~. 
WARURKI PRZYJĘCIA1 łwladeetwe 6 Id- głmnasjam. 

PROGRAM• relłgfa, polski, historia. f..-yJd obce (aqleltk:I), kereaponclncfa polaka• 
• kore.tpondencfa w ł•zvkacłl obcyeh, bachalterfa og6baa l apecfalna• 

arytmetyi:a handlowa (operacfe giełdowe, kalnl.cfa fabrycma), 1emłnarfum hll!ldlowe, bilan1e, 
organizacja i administracja pr:i:ed•ł•biorstw, prawo handlowe, ekonomfa pryYałoa l społecma, 
statystyka, towaroraaw1łwo, 1tenofraffa, manyny biuo,..., fimnutyka. 

SEKRETARJAT - 12-2 I &-7~ 

KURSY STENOGRAF Jl 
polsklej i niemieckiej 

dla początkujących, zaawansowanych i ćw. 
praktycznych 

w Łódzkim Zw. Stenografów 
ul. Przeja•d 19_. (Killńskiego 93) 
Zapisy i informacje codz. od 6 do 8 wiecz. 

Początek we wrześniu. - Opłaty umiarkowane. 

Dr. 

Róianer 
powrócił. 

Choroby skór· 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie s:io.:tacz 
nem słońcem 

górskiem. 
NARUTOWICZA 9 
(Dzielna) tel. 28·98 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pali oddzielna 

poczekalnia. 

1Zeńskie Seminarjum tłauczycielskie 
Tow. Uniwersytetu Robotniczego 

w Łodzi, al. Płotrkow•ka 18, 

Odpis Sprawa K. 933/ 1927 r. 

przyjmuje na 1 kurs kandydatki ze świadec­
twem ukończenia 7 kl. s:ikoły powszechnej. 
Początek roku szk. 1 września 1927 roku. 

Wyrok 
w Imłen!u Rzeczypospolitej 

Poisklej I 
Dnia 11 sierpnia 1927 r. Są-l 

Pokoju dla spraw o lichwę woj. 
w Łodzi. Obecny: Sędtia Ko-

zakład Kra1u·ieck•I paczewski rozpoznaws?:y sprawę ~ lłlJ przeciw oskarżonej Franciszce 
'*1 Michalak o prz-esfępstwo o-

1
~;-~i. R „ M Ł O T K I E W I C Z ' kreślone w art. 19 cz. 1 ust. o 

lichwę i zważywszy, że wina 
Ł6dź, al. Sienkiewicza 56, frot. oskarżonej udowodniona na mo-

rn Zamówienia wykonywa s własnych i powie- cy art. 119, 122, 123 U. P. K. i 
Jl rzonych towarów. art. 19 cz. 1, 30 i 32 ust. o lich-

1 
Ostatnie nowości anjlielskie i francuskie. I wę woj. art. 19 pn;, do K. K. 

Wykończenie solidne i punktualne. postanawia: Franciszkę Mi-
ceny pn:yatc;pne. chalak, za pobranie oczywiście 

Ponadto dział umundurowań ucznłow- nadmiernej ceny za masło w 
•kich. kwietniu 1927 r. skazać na dwa iilmm•••••••••••••••••lli tygodnie ąreutu i na itrzywnę 

I 

~otrn~u 11nuawn 
sztuczne~o jedwabiu; tylko te osoby, które są 
wprowadzone na rynku łódzkim i są w"stanie wy­
kazać się czynnymi w tej branży mogą złożyć o· 
farty do Błara Ogłoszeń L. Met z I IS-ka, 

Warszawa, Jasna 17, sub „Jedwab•. 

Hierowni~ HPH~BŻI . 
energiczny, pracowity, zdolny organizator, 
lat 25 - 35, wład. językami polskim i nie­
mieckim poszukiwany natychmiast. Zgło­
szenia pod „Były akwizytor" do admini-

stracji niniejszego pisma. 

100 (stu) złotych z zamianą w 
razie nieściągalności na karę are­
sztu przez 10 dni oraz na za­
płacenie opłaty sądowl'j 15 zło­
tych. Karę dwóch ty~odni at'e­
sztu zawiesić na lat dwa. 

Sędzia Pokoju: 
(-) Kopaczewski. 

Za zgodność: 
Sekretarz Sądu: 

(-) St. Ostrowski. 

Do handlowego Interesu 
egzystującego lat 25 
- potrzebny jest -

i~ólni~ l fi.~~~ Iłotyr~ 
z udziałem w pracy. Oferty do 
adm. "Kurjera" pod „Wspólnik". 

, ~· t '· • ... ~\~ ~: ', ., ·: ,,~"!_,~ :·r ~ 

OOlOStENU: DROBNll 
... li ll'łllU • ,,,.rn. Ili „ „„„ .... ~­
,,..._ .. ftl111uaMM .. ..... 

-~ .r;r,.-.:- ID ....... „t~f( '";r .«"' „ .~,~~ 

\ lhi;tclllMll11"8DT ... ł' ...,.ta - -­g- -~- ry9llD- ddih1wł - "» 
k6w -ł blłfraffł • "" abłellbm: tall; ł 
cllupl ... prakty- w tym rok. prayJ... 
.._ pnyfmł• ..-,kła- 111' :1ICSDł • ...._ 
dyw1shłehdnł-t eh- Opl.ta ......... „ ł.odd ltib1ltłlft>- wa. 116 a.t-1• pia 
wfnC!fł, l.ashwe o- Dhao· 6 Slerpłlła ' • _ -·-------.-111!!11-lll!ll,_• fwty do ,,Kurfera frotał IT p. m. tT. loned4111 d•bow~ l.6dski....... - pod 6220 

101111an11d11 
Bdzl.lam łelefl I 

konpetycfł. Ce­
lłT aafni!lze, PfST· 
1posablam •STbko 
do egt:amłllów. -
.Miesięcznie tytko 
30 d. PłotrkoYSla 
11199 tel. 222, 

6143 

•
ekcyl rysunków 
w ukole bed4 

nłel po11uhfe nau 
csyalel kwalłflko­
wany. Piotrkow1ła 
121. m. 24 6050 

Stenografi wyucza 
li1townie, najdo­

kładnief In1tytu 
Steno4raflcay ·W ar­
suwa, Kntcza 26. 

Żl\daicie prospek· 
tów. 
l!rnntowni• wyu­
U c.i:am, kroju, azy­
cla. modelowania 
haftu massynowego 
oru filet ręcsne I 
ma&1ynowe. Warun­
ki dogodne. Dla 
pracujących lekcj• 
wieczorowe. Pra­
cownia ub I o r ó w 
damskich i dsiecin­
nych. Kil t11lti111go 
135, SobcHkowa. 

IJ'akopane Internat. 
U dla uczniów ~Im 
na::ja!nych. zatwier 
dz:ony orzu wła· 
d"'e n1tolne Ireny 
Pnra•iewicz. Ople· 
i doJ:~r w niiut!.ach 
zapewnione. Jedse 
nie smac1ne, zdro­
we i obfite. C~ram 
cówki .ldn!czan· 
ka" obole glmnas­
jum. Blłżue infor­
macfe ł.ódr:, Prseło 
łons Seminarjum 
Naucsyciehldego 

H. Cholewicka. 
4413 

Knnno I su,ggdat 
DIAIA! ~~!!'n~: 
f.ótka metalowa, O· 
tomany, letanki ma 
terace p:stentow11.­
ne i miękkie, krze· 
iła gł.te, meble ku· 
chenne. biurowe, 
biurka. bibliotekl. 
•łałerki, Wil"szad· 
la. białe salonłki­
W dutym wvborxe 
poleca na raty Ma­
J!a•rn Mebli Wł. 
Romiszewskiego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 1161. 
n ft Zakład tapi-
11.1, cerakl poleca 
me b l e wyścielane 
oraz magazyn meb 4 

li po1iada duży wy­
bór ceny niskie. -
:Karola 1, daję na 
!f>łat?· 392.:. 
n A Meble stolar-
11. 1 skie, ta pi cer­
skle solidnej roboty 
naltul•I u Pr:iieź· 
dzl11kle1to Piotr­
kowska 108. 6125 
n ·-Meblo 's~lidn~· i 
"· tani• p o 1 e c a 
Stolarnia, L•behka 
t:lr. :23. 6202 

11· ayp~ ałedro ... - llnYtmc · „. 6 Słwpa1a to- .Maoeayot.t"'. 6072 p DJ. -;_:_z 
m.17froatllp.1 ,~-~ „......_ ...... 
_____ .,.fm_ fil ł tndwereyte- '1 ~ 
Dors•dam mądse- ołłem.fwłademrem ~ rm:; llłJMnJalR. 
ll"m• połiofa .toł~- po1nkafe nf~l:a. UL Julfana Nr. 26. 
wego Główna 50 a Zgtonenla do „ICur- 6183"' ......_ 1ąbb 
dentysty. 61'71 f•ra ł.6dzłdego„pod P'~ na młen- ~ UHlllł liohrz. 

"Połoni1łka•. 6120 kania uemł Jal- ,,.,Jt6 Z&all\ł lub 
Okuyf nł• spnedam Ułoda panienka - funa Nr. 2l. m. H, ołenłl!? Uda!. sł• 

tanio kredens lł6ł l'I sajmuj~ na front n pi.,tre Śwl4 calem zaufaniem 
Jtrzaała - 'otomanę, prowincji stanowi- t~lski. 6184 Ml•dzyaarodow 
garderobę• tastrem, 1ko 1amod1ielnel Biura Połndnłc 
łótka, materac• toa ekepedienttl „ bn.n prsTłm• ocw lab .Małtetistw .Ma 
letę, • l(ondolką, ._ lonłekcfł dam4 llCS•mce na mie- monfum" w W 
stolik owalny. UL • 7 kf..t akania. J.tfaua 23, --'- -• N Kłlhl~eito 28, m 4. •Idei f mę• ""' oru m, 18. - O pł eka • .._, .... 0 

1 pł-'-o front. 5994 saal"c• baehalter- ~,._,.___, 5199 frodzka 36. -.„ !ę fak r6wniet ob- ...., iuxwa katde lfstoyne 

Towary rótne DA majmlona z pi1a- p~m• na mi11z- shni• nałyc 
mundurki tanio niem na muzynie, kanłe ucHnłce, ,,.,1yła al• 

na raty p o l • c a pnenleńe li• d6 z całlowiłem utny- dzłe1i.1't 1!oso 
„Kredyt• Nawrot ł.odzL ł.a1k.of. pod maniom, w Inteli- ofert, 11cng6ło 
15 I t>lęłro 4101 „Egsyslcnc!a"lupra· jfenłn•I rodslnle- lnformacle i folt 

Do spnedanla ma· na 1lę składać w lell:cJe lt'T na for- graff• 01ób. prllj 
j"t\i ziam1kfe, adm. pl1111a. 6214 łeplanie na miefscu. n"cych wyjść q 

gospodarki rolne, Int. Mall1101"kl - m1'ł lub 1i41 oitaij 
młyny wodnei mo- l0k8fl f filfUik8Dl8. Slenklcwicsa 3,, m. Warunki przyRęf 
torowe, domy. wił- 14. 6200 nc. Wybór olbRf 

Odnajmę pokój •- młl 
le, place, 1ldepy meblowany s ca- umeblowany fron-
poleca w cenach łodir:lennem ~tr:rr· łowy pok6j • YT· 
motllwych Biuro . ..,, ł godami dla 101łd-
połredn1·cz~ Wła· m11.n1em „ pan om h ó 

~ ew. panom. Nowo· nyr. pan w pro-
dysława Dudka - Zarnwaka 46 , m. 1. fesorów wynajmę. 
Zgier:i:, Piłsudskie- 6062 Cegielniana 85. m. 7, 
go 17. 6203 

Dla nauczyciela lub 

D;;"';;~edanla o-
6rodkl folwarków 

gospodarki, domy. 
młynyplace,will•, ce 
ny przystępne. Pole 
caBiaro pośrednicze 

Borowie cklego 
Zglen:. 1tare mia· 
sto, Parzęuewaka 
3, obok maglatratu. 

4391 

PDS!dJ i pm1. 
7 :iofiarowane. 

PryzJcr zdolny la· 

raT. potrzebny. 
Radwańska 2 Pod-
1tawczyn1ld. 

6215 

wytnego urz41d­
nika pokól do wr· 
najęcia puy inteli· 
~entne! rodzlni•. -
Wladomo~ć Plotr­
kows\a 109 m. 7, 
3-cłe p front mię· 
dzy godz. 3-5. 

5911 
~na 1tancję 
p-4~i'.Y~cnnice -
ople ka troskliwa, 
dobre odtywianle, 
duły pokó! ełon9cz. 
ny, kąpiel. Prnfud 
Nr. J9, m. 5 s~dl:l­
na H. Czerwit11lra. 

5965 

nok6j do wynafę1la 
l" na t11danle z U· 

tuymaniem - 6-go 
Sierpnia 28, m. 9, 
od 2-4 p. p , 6210 

Przyjmę pana na 
mieszkanie zaraz 

Konstantvnow1ka l 
Piotrowski, 2 ~ wej­
ście na pra'Wo, 2-!e 
piętro. 6111 

Skl-;p nefn\ny l 
pelr6j 1 kuc:h:ii11 

do odstąpienia Bo­
svsza 23. 6206 

Drzylmę uczniów na 

Dotrzebni l szewcy słanej.. Andrze-
do warntata.- ia 45 m. 13. 6009 

ri a d n y frontowy 
łl umeblowany po­
kóf od pierwnej!o 
do wynaf ę•ła. m. 
Kilidslriego 180. m.7 

6168 
Szkolna 3. 

6218 

Zdolni 6lusarzfl' po 
trsehni Szkolna 

9. 6519 

Sł~~ kiego, nmiei"ca 
jjotować, potrzebna 
ŻeMmskielfo gT, m.1 
&•-:inteurz:yatka do­
• :1 bra zaru po· 
łrzebna. Radwańka 
2, Podstawczyński. 

61Qf> 

Rołrzabna sł11t,ca 
~ do resłanracii. -
Konsłanłynow:aka 13 
Jagosiowa. 6190 

Chi~'Pcj"• am1ef-cy
0 

heblować i dslaw 
czyna do ob1ługi 
potuebnl. Słowld­
ska 28, Stolarnia. 
n~t;';;i;a pani;;;:' 

-ł' ka do podawa· 
nia. Reataurac:fa UL 
Nartttowicaa 44. 

620J 

Poszukiwane 

Ssiichclarz wykwa­
lifikowany na os­

nowy wełniane, po· 
poszukuj• pracy. 
Wiadomość Żi;!lers, 
Zielona 4, m. 5 -
Józef Knemianko. 

Przy!mt 2-ch uHnl 
na mieszkanie ze 

1tarnych klas Tar· 
itowa 15 m. 54, 
Szkop3wa. 6165 

Polcól umeblowany 
dla pań z cało· 

dziennem utrzyma-
niem lub bez do 
wynafęcia od zaraz. 
W ólcsat!.ska 79. I-e 
piętro, front. rn . 3. BYdg~cz · tódf. 

cstery pokoje z 
kuchni, w BydgolZ· 
czy samienię na 
mnłefue mieszkanie 
Y Łodsl. Ofeńy M. 
Zyller Sienkiewicza 
11, Bydgoucz. 6048 

Prsyjmę panów, pa 
nl• lub uc:anl na 

mleszllanlc. Andrze 
fa 60, m. !Z. 6162 
lłancja dla ucze­
iJ nic 11 zap•wnio· 
Dl\ opiek" przy ro· 
ddnie łntell)tantnej 
Wólczańska Nr. 109 
m. 6. 4399 

Przyjmę na stancję 
ucsenice lub na­

ue1yclelk, z cało­
ds!ennem. utrKyma­
nlem Al. I Maja 34, 
m. 5, I piętro. 

6000 

ftouukulę dwóch 
!' pokoi, ewet. i•d­
nego dutego, z: ku· 
cbnl11. Oferty pod 
"T. B," do "Kurie· 
ra". 6JOB 

Pokój umeblowany 
dla dwóch 016b 

do wynal41cla. Wia· 
d9mość ul. Celłi•l· 
niana il, III p. m. 
16. prawa oficyne, 
gods. 17-19 6195 

Si;';~ dla uczni(;; 
TroskliYa opieka 

Dobre odiywlanle. 
Warunki przy1tęp· 
ne. Albrechtowa -
Żeromskiego 77, m. 
15. 6193 
Rokój dla uczenie 
ł' lub dla pań s ca­
łodziennem ułrzv­
maniem, Płnnino na 
mlef11c• Wiadomość 
Andrzeja 54/56, m. 
4. 6191 

Rit Hl 
Ila raty! Płaszcze 
fi 1w11afry.Damska 
i męska bl<!llsnn. Je­
dwabne, wełniane i 
bawełniane towary 
Poleca Li:on Ruba­
sxkin Kilil'i1kie40 44 

Mateass Kocioł 
zamieszkały 

Dłutowie powla 
laskiego - aga 
bll\łkę wofsk 
l'Ydaną pue. P. 
U, Sierad11. 6 
'tan.lał;;;~~ 
Il Zgierz. Średnia S 
Z lf U b i ła pOSI\)~ 
nlemleclcl, wvd11111 
w lfm. Młociny p01 
wanzawaki. 61 
l!iber Gub• ali 
li Brzuiń•ka 
zgubił wyci,g 
fotografią, lr.arl4 Pe! 
borow" wydan" 
P. K. U. Pln1116 
patent l zl 190.-____ _...6,l. 

Szyja Gerss Pa 
!!owski, Now 

mi•j1ka 2T, zgu 
kwit kaucyjny 
1um4 40 d„ wy~ 
ny prze• elektro'!i: 
nię. 611111: 

J;n Kwaśniak z~• 
bił dow6d osobill 

ty wyd. puu Urzd 
11.miny Kociw. 6181 
l!ro1man Kywk;=;;t 
tł Zagłoby 12, R 
da, zgabiła dowó 
osobisty, wrdany 1f 
l.odsi. 618 
u~~;;;k:~ 
111 Zagłoby 12. Ru. 
da, sgubiła dowół\ 
osobisty - wydanf 
w· Ludwikowie po 
Końskiego. 618f 

Dr. med. 

PRY~Ul~ll 
powrócił 

choroby skórne 
włosów wene, 
ryczne i mocz0ot 

płciowe. 
Leczenie światłe.r 
CLampa kwarco'Wlł 
promieniami Roe• 
gena od 9-2 i Gł 
4-8, 4-5 dla pał 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr.1 

CENY PRENUMERATY: CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: Ogloszenia firm zamiejscowych, chociażby poSf.adaJących fllje w 
Łodzi, a centrale gdzie Indziej, o 50 proc. drożej od cen mleJscowyci 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożtl. 

Przed tekstem .CO 1roszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 tamy) 
Konto cze· w tolłzt • nte<Js. aoa. llułłr. mtesłęeenl• sł. UO w tekście .eo • • • • I „ „ „ " 

kow • Dł• roboł~lków 
... • '.~·:I 

• • . . 
Na prow!.ncjl ·--~ 11· -~" 

P. K. o. • • 'ft':.. 

' Zasranie• -· -„n 
• •• ·;I I-

·• 61747. 

• • J.70 

" 5.00 • „ 

• ; :; ': :-
.t0.50 

Za teksterr. 30 • „ • • I • • " 
Nekrolori 30 • „ • I • „ • " 
Komunikaty 30 „ I • • 4 " 
ZwyczaJ11e 8 „ I • „ to 12m6w 
Drobne 10 rr„ posr:ukiwanla pracy 5 rr. za wyraz - najmniejsze odo· 
szenie I zł., dla bezrobotnych - 50 rr. Ortoszenie ni'desla1. po 

Każda nowa podWJ'żka obowiązuje wszystkie iu~ przyjęte osi>' 
!:Zenia do zmiany C"'ll bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za termin r wy druk oi:-toszeń. komunikatów l oflar admin'. :frar)I 
nie odpowiada. 

Artykuly. nade~lane oęz oznaczenia lionorarlum, uwatane " !ł 
bezpłatne. 

Odllouenic do domu • • „ 0.40 
'_.:urJer tódzkl I „ł.6dzkle Echo Wieczorne" ll\cznle z odnonenlem do 

rcdz. 7 wiect. o 30 proc. drotej. 
domu 11. 7.10 miesieczni!. Prenumeratę mo!na przerwać 

Rekopis6w r,:iró wno ubtycli Jn!< I oarzuconycli reib1Ccla nie zwraca 
tylko 1-go i 15-go każdego miesiĄca, 

-----------------------:!----:-~-----.._ _________ __ 
Odbito we własnej drukar:ii ul. Zawadzka 'Tr. 1. \\7vd;i\\' r1: Jan Stynułkows!<f. 

s . upowatnlenia l'-...-a Drubrsko-Wydawnlczeso ~ s. osr .... 

P.cdaktor Naczelny: 

Czesław OumkowskL 


